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KURIER WILENIKI
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Par Józef nie byl fanaberystą
Co m ówi w ieś o latach chłopięcych M a rs za lk a  P iłsu d sk ieg o

Siary krzyż przydrożny przy gościńcu, wio 
dącym do  miejsca urodzenia Marszałka 

Józefa Piłsudskiego.

S ylw ester  K im b ar  u fa  sw oje j p a 
mięci. Zapew nia ,  że w ys ta rczy  m u  
p rz y m k n ą ć  oczy, a b y  w yw ołać  o b ra 
zy z da lek ie j przeszłości z ca łą  ich 
ów czesną  „świeżością  * i b ogac tw em  
pobocznych  elem entów . W idzi osoby 
i otoczenie, słyszy  ̂słow a ta k  ja k b y  
to w szystko  az is ia j  się działo. Nie 
chce uwierzyć, ze czas szli tu je  w spo
m nien ia .  Że z d ługie j i n iep rze ryw a- 
nej taśm y św ieżych w y d a rz e ń  w a ż 
kich i b łah y ch  z biegiem  m iesięcy zm  
k a ją  d ro b n e  f rag m en ty ,  o d p a d a ją  
p rz y p a d k o w e  nic n ieznaczące  u zu p e ł
n ien ia  w yraz is tych  fak tów , aż pozo 
s taną  po d z ies ią tkach  la t  o sa m o tn io 
ne i n ie raz  n iepow iązane  ze sobą 
obrazy. I że by w a  tak , że n a  p ie rw 
szy p lan  bez żadnego  u z a s a d n i e n i  
w ysunie  się w istocie rzecz b ła h a  S -u 
k i  się w tedy  dla  niej u sp raw ied l iw ię  
m a, n a ra s ta ją  now e e lem en ty  i w ten 

losób po w sta je  ob raz  sp aczo n y  lub 
ca łk iem  nowy.

Nie chodzi tu  oczywiście o p o d ry 
w anie  opinii K im b ara  i jego p rz y ja 
ciela S te fana  Żejm y, sędziw ych m iesz 
k nneów  wsi Zułowo, lub iących  o p o 
wiad a ć  ch ę tn y m  s łuchaczom  o sw o
ich w sp o m n ien iach  z łat ch łop ięcych  
k tó re  spędzili w e d w o rz e  Z u łó w , sty 
ko jąc  się często z paniczem  Józefem .

npo\i ludan-ach  ich n iew ątp liw ie  
m oże być chiżo autentyczności."  W  
każdym  razie nie m ożna  p rzesądzać  
7 góry, że p o zapom ina li  w\szyslko i 
że te raz  f an taz ju ją .  T y m  bardz ie j,  że 
o p o w iad an ia  icli doc ie ra ły  pośredn io  
i bezpośredn io  do osób, zn a jący ch  do 
hi ze ła ta  chłopięce M arszałka  P ilsud  
skiego i że te osoby nie negowmły fak  
tów podanych  przez sędziw ych  s ta 
ruszków

,..JAK JA W YROSNĘ TO ZROBIĘ 
POLSZCZ”.

—  Pan Jozef nie był fam ilierystą  
— mówi K imbar, szuka jąc  w pamięci 
o te n y  s to su n k u  wsi do d w o ru  i do 
paniczów . —  Był przykładny do lu
dzi. L ubił  pogadać, pożarłow ać , p o u 
czyć. Inni nie byl tacy.

K im b ar  był we dw orze  m łodszym  
fu n m a m m . Z ak ład a ł  konie  do kare ty ,  
jak mówi "(Jy kłoś w yjeżdżał do są 
siadów lub na kolej. P raco w a ł  na p o 
lu. Mówi, że służby m n ie j  więcej >v 
jego ów czesnym  m dui było  około 
trzydziestu. I pam ię ta  jak  teraz, jak  
panicz Józef, będąc uczniem, pod 
czas wak.acyj , w yp ro w ad za ł  tę mło- 
c.zież na łąkę  i m ów ił im lam  o Pol- 

. sce Czytał Usiąiki. O pow iada ł  „róż 
n r  h is torie" .

  C(./ w LUJ ifipnw-wjał?

Dzisiejsze uroczystości
* - w chwili objęcia w posiadanie przez społeczeństwo 

największej pamiątki W.elkrego Marszałka —  Zułowa dzieci 
i1-ileńszrzyzny otrzymują od rządu i społeczeństwa szkoły 
Jsgo imienia. Połączenie ze sobą obu uroczystości pozwala 
nazwać ten dzień w życiu W.leńszcryzny dniem wielkim.

JPc*« r« yf€f m
i , i ś  o uodz. G m. 45 specjalny pociąg wyruszy do Zulow a, gdzie od 

Lodzie się uroczystość zasadzenia pam iątkow ego dębu w’śród utrw alonych  
fiuidaine u tów daw nego dworu, w  m iejscu, gdzie się  urodził M arszalek  
Józef P iłsudski.

O godz. 12 n as tąp i od jazd  do R o d a n .  T am  odbędzie się  sym bo licz
ne pośw ięcen ie  100 szkó ł im . M arsza łk a  Jó zefa  P iłsudsk iego .

W  olsu uroczystościach w eźm ie udział Pan Prezydent Rzeczypo- 
snolitc i i Rząd.

—  W  dążk i?  ł
— O bejm ie  w  pó ł i m ów i k to  ko 

go zawali. No i w alił nas. Nie m ożno 
było i lacze  j. PaniczI Ale za to d rug i  
raz to m y  jego. Bo w iadom o, gdzież z 
jego siłą.

—  A co w y teraz  n a  to. Zrobił?
— Ot j ak zrobił, to te raz  w ierzym

Kim b a ró w  i odpow iedź n a  to  p rzy  
chodzi z trudem . Trzęsie  sw o ją  c h u 
dą. p o k ry tą  g łębok im i zm arszczkam i 
tw arz, n a su w a  czapkę jeszcze b a r 
dziej na oczy:

—  Ot opow iadał. Ob życiu ro zp o 
w iadał, ob gospodarstw ie , ob k on iach  
O pow iada ł  h istorię . O pow iadał, że 
uczyni się, uczym  się, żeby P o ls k i  by 
ła a P o lska  będzie choć za lat k i lk a 
naście.

—  M ów ił to na  łące?
—  A tak  —  po tw ie rdza  Żejmo
—  A skąd  pan  wie, że mówił?
Żejm o uśm iecha  się. Z fa jk i  k tó rą

trzy m a  w us tach  kap ie  ślina, oczy za 
chodzą  łzan n  i dużym i p er łam i błysz 
czą na  po liczkach, tw arz  jego m a 
głębsze b ru zd y  niż h .m b a ra ,  bo> jest

od niego s ta rszy  —  m a  80 lat. P r a c o 
w ał k iedyś  we dw orze jak o  parobek .

—  Bo m n ie  też mówił. Bywrnła 
w ozim  m y  gnój, a lbo zboże p a rą  k o 
ni. A on  wlezie n a  wóz i mówi:. „Daj 
lejce, będę  sam  p o w o z i ł "  P a ra  k o n i  
to  nie zabaw a, ale jak możesz nie dać. 
P o tem  p a n  s ta rszy  k rzyczy  na  nas. 
„P o  co —  m ów i bierzecie na  b rudny  
wTóz —  u b ra n ie  w ala ją" .

—  Co p a n u  m ówił?
—  Że zrob i  Polskę. Mówił —  jak  

ja  w yrosnę  to  zrobię Polszcz.
—  W ierzyliście?
Żejm o znow u uśm iecha się.
—  Nu brat... gdzie tam. T a k a  siła 

Rasiei była. Po łow ę św iata  miała. A 
o r  ch łopak . Chudy, wysoki.. Bywało 
w dążki b ie rzem  się...

Rzuf oka na odbudow ane funda.nenły domu w Zułowie, w którym urodzii się Mar
szalek Józef Piłsudski

R z u f  o k a  na o d r e s t a u r o w a n y  b u d y n e k  g o s p o d a r c z y  i w ę d z a rn ię ,  k tó re  n a le ż a ły  n i  

gdyś do  rodziców Marszałka Józefa P iłsu d s k ie g o .

PIEŚNI BUDZĄ W SPOM NIENIA.
—  Ot Bożesz .twoja w ola  —  m ów i 

Żejmo i zaczyna ro zp am ię ty w ać  jak  
to daw n ie j  źle było  z n a ro d em  Parnię 
ta dobrze  jak  do wsi przyb iega ł  u r ia d  
n ik szu k ać  po lsk ich  książek Ja k  nie 
m ożna  było  śp iew ać  po lsk ich  pieśni.
•— T ak ,  tak  — cóż nasz  b ra t  uc iśn io
ny  w tedy  był.

Pieśni. P ieśn i b u d z ą  w spom nienia .  
Ż^jmu m ru ż y  oczy, w y jm u je  fa ikę  z 
ust i z a p a t rz o n y  w b ezb a rw n e  szare 
strzechy, p rzy s łan ia jące  wńdok na 
dw ór, zaczyna  śpiewać:

—  Nie żałuj panla sy«  białego
Da Pan Bóg pani syna pięknego
Spór żyta spór, ze wszystkich stron.
NapływTa ją  ob razk i  z dożynek ,

u rząd zan y ch  we dworze.
S kończą  się żniwa. Żnieje z rob ią  

dw a  w iank i .  Id ą  do dw oru . P a n  z p a 
nią s iedzą p rzed  d w orem . Czekają. A 
koło n ich  panicze. Żnieje śpiewTają: 
„Nie ża łu j  pan ia . . .“ . D a tą  wieńce. A 
p o tem  w^ódki, jedzenia...

—  Ot do b re  były  czasy —  w zdy
cha Żejmo.

I  in n a  p ieśń , k tó ra  odżyła  w p a 
mięci z ca łą  siłą i w y m o w ą  przeszłoś 
ci już  w niepodleg łe j Polsce.

K im b ar  s ta ra  się złagodzić drażli- 
wość jednego  ze słów. Żejm o jed n ak  
nie zgadza się z tym

—  Śpiew aj tak  jak  panicz  śpie
wał

leszczu Polska nie zginęła oókl my
żyjemy

leszcze Moskal w d... weźmie kiedy 
IJfjk my zechcemy.

—  Byw ało jedzie z n a m i n a  wozie 
i śpiewa. Mówi —  „A ty  nie śp iew aj,  
bo posadzą  ciebie jeszcze". Ale ja  po 
n lagał i sam  potem  śpiewał.

DAW AŁ POLSKIE KSIĄŻKI.
Znow u K im bar  m ów i o łące i o h i 

s to r iach  opow iadanych  p rzez  nana 
Jozefa. D aw ał ch łopcom  polskie  
książki do czytania . K im bar  m ia ł  kil 
ka, ale porozdawTał we wsi. Żału je  te 
raz  bardzo. D obra  p am ią tk a .

—  A ja k  wyście w tedy  m ów ili  mię 
dzy sobą —  po litew sku, po p ro s te 
mu, czy po po lsku?

K im bar  twierdz;, że m ów ił zawsze 
po polsku. I w d o m u  rów nież. Żejmo 
k ięc i  n a  to pow ą tp iew a jąco  głową i 
ssąc fa jkę  oświadcza:

—  Jak  kto. S tars i  m ów ili  po litew 
sku. I te raz  jeszcze u m ie m y  po  li tew 
sku. A na jw ięce j  po  p ro s te m u ,  ja k  i 
teraz. Dzieci ty lko  m ó w ią  już  m iędzy  
sobą p& po lsku

A p a n  Jozef j a k  w ted y  do was 
m ów ił?  Na te j  łące. P o  po lsk u  czy po 
p ro s tem u ?

P o  p o lsk u  —  m ó w ią  p ra w ie  je 
dnog lośn ie  s ta ruszkow ie .  —  Zawsze 
po po lsku . Czasem za g a a a  i po  p ro  
stem u, ale s ta ry  p a n  nie  lu b ia ł  tego

—  A po l i tew sku  m ów ił?
—  Tego m y  nie  w iem y. Może i 

um iał,  ale m y  nie  słyszeli, żeby  m ó 
wił.

Slai uszkow ie  są pełn i podziwm 
dlŁ starszego  n an a ,  k tó ry  u m ia ł  po li
tew sku  i pc f ra n c u sk u .  A i s ta r s z a  pa  
n była d a l ik a ln a .  Też języki znała .

—  O, or.i byli uczeni —  m ów i Żej
mo.

—  Czy zaw sze uw a '.„ liśc ie  sie za 
P o lak ó w ?  * ‘

K im b a r  o d p o w ia d a  o d razu  tw ie r 
dząco. Ja k ż e  m ogło  być  inacze j  On 
i jego ro d z in a  od  d z iada  p radz in  da

dokończenie  na słr. 4-ej )

.W łodzimierz łHołubirwicz.

Duzy staroświecki p :ec. ocalały z zabudo 
wań zułowskich, p fzy którym w swej mło 
dości niejednokrotnie przesiadywał mio
dy „Ziuk", późniejszy Marszałek Józel 

Piłsudski.

4-LAMPOWY (3 PENTODOWY) OD
BIORNIK O  ŚWIATOWYM ZASIĘGU* 
SOLIDNE C H A S S I S  — RĘKOJMIA 
TRWAŁOŚCI. 3  ZAKRESY PAL. GD-' 
DZIELNE GAŁKI DC POSZCZEGÓL
NYCH MASłlPULACYJ PODNCSZ/j 
SPRAW NOŚĆ O D E iO R J ,  ULATW:/V 
j ą  PRECYZYJNE STROJENIE. GŁOŚ

NIK KONCERTOWY.
LA M P O W E  CPBI3RN IKI  

I O W E I B A T E R Y JN E .

ł T Y JUŻ OD 9 ZŁ.

PIENIAbZE ZAPŁACONE ZA ECHO 
O STAJĄ  W KRAJU



2 ..KURIER WILEŃSKI'' 10. X. 1937 r.

Dziś ma povrs :a£ Front Morges
Witos, Haler, Korfanty i Grabski

. .K u r ie r  P o r a n n v “  p isze: Dn. 10
paźd z ie rn ik a  rb. odbędzie się w W a r  
szaw ie k o n g re s  C hadec ji  i N. P. R,, 
n a  k tó ry m  obie  p a r t ie  p o łączą  się na 
p la t fo rm ie  t. zw. F r o n tu  Morges

K w estia  po łączen ia  C hadecji  i N 
P  R. a k tu a ln ą  była już  za  czasów  
is tn ien ia  d rug iego  Sejm u. W ów czas  
b a rd z ie j  szło o po łączen ie  m iędzy  
z w iązk am i zaw o d o w y m i Z. Z. P. i 
Ch. Z. Z. an iże li  m iędzy  o rg a n iz a c ja 
mi poli vcznyini. T y m  bardz ie j ,  i e  
zw iązki zaw odow e ro zw ija ły  sw ą  
dz ia ła lność  n a  te re n a c h  ze sobą nie 
ko lidu  jącycli.

Z jednoczen ie  Z aw odow e Polskie 
rniało sw ą  g łów ną  d o m en ę  n a  te re 
n ach  w o jew ó d z tw  zachodn ich ,  a f h  
Z jednoczen ie  Z aw odow e —  n a  tere  
n ach  w o jew ó d z tw  c e n tra ln y c h  i częś 
ciowo p o łu d n io w y ch .  W p ra w d z ie  ide 
ologie Z Z. P  by ła  l ib e ra ln ie j i / a  od 
Cli Z. Z. —  ch rześc i jań sk o  - denn i
ki a ty czn a  zgodna  z e n cy k l ik am i p a 
p iesk im i,  je d n a k ż e  Z." Z. P  p rzy zn a  
w ału  się rów nież  do  ideologii c h rześ 
c i jańsk ie j .  Po ty m  z jednoczen iu  zw. 
zaw odow ych  m ia F t -n a s tą p ić  z jedno  
czpnie po li tyczne  J e d n a k ż e  te m u  po 
łączeniu  s tan ę ły  n a  przeszkodzie  m n 
m enty  czysto pe rso n a ln e .
M niej więcej p rzed  cz te rem a  la ty  zw. 
taw odow e —  jed n e  i d ru g ie  —  od 
dzieliły  się zupe łn ie  od sw ych  or- 
g a n 'z a c y j  po li tycznych , a przyw ódcy  
zw łaszcza Ch. 7. Z. wzięli u d z ia ł  w 
roz łam ie  i s to w arzy szen iu  Z jednoczę  
ma C h rześc i jań sk o  - Społecznego. 
P rzyw ódcy  Z Z P. znaleźli się na 
ró żn y ch  po zy c iach  po li tycznych  ale  
w k a ż d y m  raz ie  odeszli do N a ro d o 
wej P a r t i i  Robotniczej.

N. P. R. i Ch. D. p o zbaw ione  n a j 
m ocn ie jszych  szeregów , bo  zw iązko
wych, s t rac iły  n ieo m a l  zupe łn ie  sw o
je znaczenie . Z założycieli po litycz
nych p ra w ie  n ik t  z n ich  n ie  pozostał.

O becnym i p rzy w ó d cam i o rg a n i
zacji w N.P.R. je s t  b, pos. Popie l,  zaś 
C hadec ji— b. sen. K o rfan ty ,  p rz e b y 
w a jący  z resz tą  za g ran icą  i d a ją c y  z 
t a m lą d  rozkazy .  Należy podkreś l ić ,  że 
K o rfan ty  p rzy s tąp i ł  d op ie ro  do Ch. 
D, w  r o k u  1922 i p rzez  ca ły  czas u- 
czes tn iczen ia  w n ie j  toczył u p o rc z y 
we w a lk i  ro zsad za jące  Chadecję . W  
ro k u  1927 sąd  p a r ty jn y  w ykluczył 
K orfan tego  z par t i i .  W  ro k u  1930 
gdy C hadec ja  z n a k a z u  ep iskopa tu  
w ys tąp iła  z C entro lew u, n a s tąp iło  
pogodzenie  m iędzy  g ru p ą  w a rs z a w 
ską a  ś lą sk ą  i K o rfan ty  zosta ł  naw et 
p rezecem  całe j  Chadecji,  p rzy  czym 
w da lszym  ciągu p ro w ad z i ł  w alk i  roz 
sadza jące  re sz tk i  Chadecji.  W y n i 
kiem  jego  a k c j i  liyły dalsze roz łam y  
(Tyszka, Bryła, B itner,  P on ik o w sk i ,  
U rbańsk i ,  B łażejewicz i inni). W  
zw iązku  z ty m i ro z łam am i Chadecja  
z re d u k o w a n a  zos ta ła  do  o rgan izac ji  
ś ląskiej, k tó ra  w iern ie  p ozos ta ła  przy 
K orfan tym . Do o rgan izac ji  te j  w e 
szły rów nież  jednostk i ,  k tó re  nie m ia  
ły  gdzie się podziać.

W  N. P. R. rozw ó j w y p a d k ó w  po 
szedł p o d o b n y m  to rem , ana log iczną  
rolę d o  tej, j a k ą  K o rfan ty  w  C hade
cji. o d eg ra ł  w N. P. R. K aro l Popiel. 
DopTowadził on  do  rozb ic ia  N. P. R 
z k tó reg o  w ystąp il i  rów nież  założy
ciele o raz  w ybitn ie js i  dz ia łacze  (Chon 
dzyński, Pep łow sk i,  J a n k o w sk i ,  Mań 
kowski. Graiek . L eśn iew sk i i inni).

J J .  . j g S f c S E I Ł E E  '

~ RADIO -MOTOR
Wielki 10. Tel. 24-01.

MOTOCYKLI
1E —  D O G O D N E  WARUNKI

RADIO-MOTOR W‘TZ, ”

Posezonowa 
w y p r z e d a ż

CENY NISKIE

Na 50 000.000 dolarów  kupują  
S o iie iy  w Affiflfyca spriętn  

morskiego
LONDYN, (Pat). R eu ter  donosi z 

N ow ego Y orku ,  rząd  sowiecki u p o 
w ażn i ł  sw ych  p e łn o m o cn ik ó w  w  S ta 
n a c h  Z jednoczonych  do zak iipu  sprzę 
tu  m orsk iego  n a  sum ę  50 m ilionów  
dolarów .

Odpowiedzi Redakcji
O O K ISK U  ZNP W  LEBIEDZIEWIE. Na 

desłanego odpisu pisma do Zarządu O  
kręgu W ileńskiego ZN P nie publikujemy 
podobnie Jak nie publikowaliśmy Innych 

olsm zarówno wypowiadających się za, 

Jak I przeciw rozwiązaniu Zarządu G łó w 
nego ZNP.

m

W  k o n sek w en c j i  obie o rgan izac je  
nie p rz e d s ta w ia ją  po lityczn ie  żadne j  
siły. Zw iązk i zaw odow e, k tó re  zresz
tą  p ro w a d z ą  rów nież  ro zm o w y  m ię 
dzy sobą, są  od tych  p n ”ty j  z daleka. 
W rezu ltac ie  łączą  się dw ie  g rupy  
pozbaw ione  w iększego znaczenia .

„ K u r ie r  Warszawski** donosi: 
„N ow e s t ro n n ic tw o  m a  ob jąć  p o 

za cz ło n k am i Ch. N. P. R. jeszcze p e 
wne g ru p y  ludzi, w szczególności z 
pośród  in te ligencji  m ie jsk ie j .  Poza 
tym  ja k o  o rg an izac ja  m ożliwe, iż 
p rzystąp i  do now ego  s t ro n n ic tw a  
Zw. Hallerczyków’. W ed le  pogłosek 
na czele s t ro n n ic tw a  m a  s tan ąć  osobi 
stość nie na leżąca  do tychczas  do żad 
nego ze stronnictw’. Mówi się o b. 
m in. p ro f.  St. G rabsk im  oraz  o gen. 
Józefie  H allerze".

„Czas“  k o m u n ik u je :
„Szereg o rgan izacy j  kob iecych  a 

m  in. S tow arzyszen ie  Kobiet Śląs
k ich  n a  czele k tó re g o  stoi p. K o rfa n 
towa zapow iedziało  u d z ia ł  k o n g re 
sie N. P  R i Ch. Dem. w’ W arszaw ie ,  
d e k la ru ją c  ty m  sa m y m  u d z ia ł  w  p r a 
cach p rzyszłego  stronrr tw a" .

N iek tó re  d z ienn ik i  piszą, i e  całą  
a k c ją  F ro n tu  M orges k ie ru je  W itos  
z  zagran icy .

LOS I KLASY
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Odpowiedź rządu włoskiego
na notę francusko-anniiiiską

PARYŻ, (Pat). Agencja Havasa  
ogłasza oficja ln y  tekst odpow iedzi 
rządu w łoskiego na notę francusko- 
brytyjską z 2 października 1937 r.: 

„Rząd faszystow ski p rzjjm u je z 
zadow oleniem  do w iadom ości zapew 
nienia, udzielone przez rząd francu 
ski, & dotyczące n iezależności polity
cznej H iszpanii. Co się  tyczy rządu fa 
szystow skiego, n ie potrzebuje on przy 
pom inąć zapew nień , danych naw et 
w ielokrotnie w  sposób uroczysty na 
tem at n iezależności politycznej 1 ta 
tcgralności terytorialnej . H iszpanii ,  
jej w ysp  oraz kolonij.

W  nocie w erbalnej z 2 b. m . rząd 
fian cu sk l proponuje naw iązanie ro
kow ań pom iędzy trzem a rządami* 
francuskim , angielsk im  i w toskhn w 
celu osiągnięcia  porozum ienia co do 
zarządzeń, m ogących zanew nić stoso  
wantę polityk i nieinterw encji. Rząd 
francuski proponuje tę procedurę w 
celu uniknięcia  trudności, jakie pow  
stuły w  łon ie  kom itetu  londyńskiego. 
Rząd faszystow ski ocenia należycie  
propozycję francuską, ale w ątpi, by 
trudności, o które chodzi, m ogły być 
przezw yciężone ze pom ocą sposobów  
proceduralnych, a przede w szystkim

Z u ł ó w
wykupiony f odbudowany

P m in. KoSC-aUowski w ygłosił 
przez radio dn. a b. m. z okazji ..Tlnls. 
Rezerwisty" następujące przem ów ie
nie:

Koledzy rezerwiści.
Stoimy przed wielkim dla Związku Re 

zerwlstów Jutrzejszym dniem.
Po raz pierwszy w historii Związku R* 

torwlstów obchodzić będziem y nasza do  
roczne św’ »to organizacyjne pod nazwą 
„D zień rezerwisty".

V/ dniu tym r.a ulicach miast, miaste 
czek I wsi ma się zaroić od  naszych sze 
retjow, a wzn'eslone nad nimi stalowo - 
niebieskie sztandary I proporce pokazać 
mają społeczeństwu, ie  święci się 
uroczyście dzień rezerwisty, zrzeszonego

PEK IN, (Pat). D ziś po południu  
rozpoczęła się  bitw a najw iększa z  do 
tyehi zasow ych w alk w Chinach pół
nocnych . Y\ ojska japońskie podjęły  
w zdłuż lin ii koh jow ej P ekin  —  Han 
kon gw ałtow ną ofenzyw ę przeciw ko  
pozycjom  ch ińsk im  nad południu  
w yni b iegiem  rzeki H uto na froncie  
długości 90 m il, ciągnącym  się aż do 
Szentse. O fensyw a ta następuje po 
zajęciu Czen Ting. L inii tej broili 20

d y w iz y j  c h iń s k ic h .
PLK1N, (Pat).  P o  49-godzinnej za 

c ię te j walce i o s trze l iw an iu  a r ty le ry j 
sk im , w o jsk a  ja p o ń sk ie  z f ro n tu  P e 
k in  —  H a n k o u  za ję ły  całkowicie m ia  
sto Czong T ing  F u  Przesz ły  o n e  rze 
k ę  H u to  i p rzy g o to w u ją  się obecnie  
do n a ta r c ia  n a  gros  w o jsk  ch ińsk ich  
z n a jd u ją c y ch  się na  północ  od  Czi 
Czi c.zuang.

P E K IN , (Pat).  Ź ród ła  ja p o ń sk ie  po

Japończycy zająlt Pargiu
T C K IO  (Pat). Agencja Dsm ei donosi, 

że wojska japońskie zajęty wczoraj w pót 
ncerisj części prowincji Szansi miejsco
wość Parglu położoną na południow y za 
chód od Tctungu. W ojska m ongolskie za 
jęły Pao ao, końcową stację linii kolejo

wej Pekin —  ,Suiyuan. Lolnictwo japoń
skie rozwinęło ożywioną działalność na 
wszystkich odcinkach frontu północnego, 
bombardując ważne objekiy wojskowe, 
urządzenia kolejowe oraz chińskie kon
centracje wojskowe

Cnmy zjednoczone przygotowań? są 
do długotrwałej walki

N A N K IN , (Pal). Czung Kai Szok 
w p rzem ów ien iu  w yg łoszonym  przez 
r-.dio z o k a z j i  ch ińsk iego  św ięta  n a 
rodow ego ni. in, pow iedział,  iż Chi- 
n ” m uszą  być  p rzy go tow ane  do wie] 
k ich poświeet-ń. oouie.wiiż nie m ożna

mieć nadziei, by p o k ó j  nas tąp i ł  wcześ 
niej niż po up ływ ie  w ielu  miesięcy. 
Chiny, k tó re  były  w ew nę trzn ie  p o 
dzielone od przeszło  20-tu lat, obec
nie są z jednoczone  i go low e do wałki 
z najeźdźcą .

dają: po zajęciu  w dniu w czorajszym  
m iejscow ości Czeng T ing F u . wojska  
japońskie p rzep ro w ad z i ły  dziś po po
łudniu natarcie na siln ie  um ocnione
pozycje ch ińsk ie położone wzdłuż rze 
ki H uto Ho. C hińczycy utrzym ali sw e  
pozycje na lew ym  brzegu rzeki, W  po 
IiDżif jednak Czeng T ing E u zdołali 
Japończycy przejść przez rzekę, poko  
niijąc olbrzym ie trudności spow odo
w ane zniszczeniem  kolejow ego m «-
Sf II. ,Ł.

Kronika telegraficzna
—  Szet niem ieckiego lotnictwa gen 

MMch oraz szef generalnego  sztabu lot
nictwa gen. Stumpf zostali zaproszeni 
przez brytyjskie min. lotrictwa d o  złoże 
nia wizyty w połowie października. W.az 
z nimi wyjadą techniczny szef lotnictwa 
gen. Major Uaet oraz kilkunastu oficerów.

—  O jciec 38-go dziecka. Niemieckie 
Łiuro informacyjne donosi, ze 6d-lełni 
mieszkaniec Rethem stał się ostatnio oj'  
cem 38 go dziecka. Ma on obecnie trze 
cią żonę, tak iż dzieci jego  pochodzą z 
trzech maiek. Z 38 dzieci żyje 34. 6C-ciu 
wnuków jest już potomkami tej najliczniej 
szej chyba rodziny w Niemczech.

w wielkiej I ofiarnie pracujące) dla pań 
siwa organizacji.

Pow iedział kiedyś komendant Piłsud
ski, że wtody tylko Polska bezpieczna bę  
dzle, gdy się oprze na silnej, sprawnej I 
przez społeczeństwo gorąco umiłowanej 
armii —  armii, które) naród cały prócz 
gorącej miłości, również I swą ofiarną 
w spółprace oddaje.

M y, rezerwiści. Jesteśmy lyml obyw ale  
leml, którzy we wsoótpracy z armią czyn 
ną prrodulace w społeczeństwie miejsce 
zajmować pragnę

Zrzeszeni w szeregach Związku Rezer 
wistów wzięliśmy na swe barki zaszczyt 
ny obow iązek nieustannej współpracy z 
armią czynną o rze i ciag 'e  I staranne po  
mnazanle naszych wrrtości obywatelsko - 
żołnierskich oraz dorkcnalerre naszej bo  
jowej sprawności musimy wytężyć siły, by 
cnoty, pozyskane w rwardej I zdyreyplino  
wane] służbie wojskowe| nadal w nas ży 
ty I rosty, bo tylko wfedy stanowić bedzle  
my Wespół z armią wielkie I poteżne, 
zbrojne ramię narodu, zdolne zapewnić 
mu należyte miejsce w rodzinie wteiklch 
państw I narodow Europy.

W  dniu jutrzejszym chcemy naszym 
władzom  i społeczeństwu okazać, iż kro 
czymy drogą właściwą, pragniemy choć 
częściow e przedstawić nasz dotychciaso  
wy dorobek.

W  dniu jutrzejszym chcemy zamaniłe 
slow3ć gorące nasze przywiązanie z woj 
skiem. Chcem y podkreślić, że Związek 
Rezerwistów jest organizacją, która w ści 
słvm zespoleniu z ani ą czynną, po dpo  
rządkewana w odzow i naczelnemu M a r
szalkowi śm igłem u Rydzowi służy I siu 
żyć będzie wyłącznie dobru Pafis wa i je 
go sił obronnych.

Koledzy Rezerwiści.
Nasz program wychowania obywatel

skiego nakazuje nam wykonywać c i  ny 
obywatelskie. W łaśnie w dniu jutrzejszym 
święcimy dokonanie jednego z naszycn 
największych zbiorowych czynów obywa 
felskich. W ykupiliśm y I odbudowaliśm y o 
środek Zuiow a, miejsca świętego dla na 
szego narodu, miejsca urodzenia Józefa 
Piłsudskiego.

W  imieniu Zarządu G łó w nego dtięku  
Ję W am za sprawne wykonywanie uchwał 
walnego zjazJu i wzywam, byście dal
szym wytrwałym wysiłkiem zapewnili Zu  
łow ow l rozkwit.

w sposob zaproponow any. Zwraca  
uw agę rządu francuskiego na fakt, 
żc spraw a, podlegająca dyskusji, n ie  
dotyczy w yłączn ie ty lko kilku paas*w  
ale przeciw nie, interesuje bezpośred
nio i inne państwa poza Francją.

N ie należy ignorow ać faktu, i e  
bez uaziału  Rurgos i W alencji źauna  
decyzja w tej spraw ie nie m ogłaby  
doprow adzić do rezultatów  praklycz  
nych, tym  bardziej jeżeli sobie przy
pom nieć stanow isko przedstaw iciela  
W alencji, który uciekając się do spe
cjalnych pretekstów  w sw ym  przem ó  
wieutu w G enew ie w ykluczył w szelką  
m ożliw ość ew akuacji ochotn ików , 
zw erbow anych do w ojsk  rządow ych. 
' W obec pow yższego rząd faszystów  

ski jest zdania, iż należy rozpatryw ać  
sprawTę nieinterw encji nadal w  łon ie  
kom itetu  londyńskiego.

Rząd faszystow ski m a w reszcie  
zaszczyt zaw iadom ić, iż  w  żadnym  
razie nie w eźm ie udziału w rozm o
w ach, zebraniach lub K onferencjach, 
do których w sposób form alny nie zo 
stałby zaproszony lub w których nie 
brałby udziału rów nież rząd n iem iec
ki.

Po iv aycia w Finlandii 
min. Roman odjechał 

dn Rygi
HELSINGFORS (Pat). W  ciągu ostat

niego dnia swego pobytu w Finlandii 
min. Roman wraz z postem RP Sokotrl 
ckim oraz z towarzyszącymi mu osooami 
udał się do  Kotka, gdzie z w i e d z i ł  port 
drzewny, tartaki i będącą  w budowie fa 
brykę celulozy „Suunila'

Po powrocie do  Helsingforsu min. Ro 
mana odwiedził prezes rady ministrów 
Calander, który w imieniu prezydenta Kai 
lio wręczył min. Romanowi wielką " s tę g ą  
orderu „Białej róży 1
. Do obiedzie, spożyh/m w ścisłym gro 
nie w poselstw!? RP min. Roman odpły 
nął do  Rygi na pokładzie statku „Cie 
szyn", odprowadzany przez prezesa ra 
dy ministrów Calandera, ministra przemy 
słu i handiu Voionmaa, posia łotewsuia 
go Schumansa, prezesa towarzystwa fiń
sko • polskiego Sadeniami, członkow po 
selstwa RP w pełnym skfadzie z posłem 
Sokolnickim na czele, dyrektora protokó 
tu dyplomatycznego Hakkarainen i in
nych

i a s ą f
do 4U-ej Loterii Kłasowej

są ,uż do nabyć a u
A. ZAJĄCZKOWSKIEGO
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Idea gospodarczej i ku ltu ra ln e j  
aktyw izacji  Ziem W sch o d n ich  długo 
nie m ogła  u to row ać  sobie drogi do 
ogółu społeczeństwa polskiego. T r a k 
tow ano ją  n iem al zawsze jako  ob jaw  
reg iona lnego  sam olcbs tw a .  Z tru d em  
tylko i powoli p rzy jm ow ał się szerszs 
pogląd na tę kwestię, uzna ją  y, 
jest to problem , którego rozszei zanie 
w yjdzie  przede wszystkim na  doi e 
ł u is tw u  jak o  całości D opiero  p rog ra  
m ow e enune ,ac jc  Min. Kwiatkowskie- 
co na przestrzeni z 1935/36 p rzyn io 
sły tu zdecydow any zwrot. Aierow- 
nik państw ow ej polityki gospodarczej 
uzna ł  ogólnopaństw ow y c h a ra k te r  i 
n iezwykle doniosłą rolę tego zagadn ;e 
nia.

Był to szczytowy okres pow adze
nia idei p ro g ram u  wschodniego. Tezy 
w iceprem iera  podpisyw ać zaczęły i 
p rasa  fachow a i reprezentacje  gospo
darcze, zdaw ało  się, że realizacja ce
lu napraw i* ; jest bliska Zbliżała sie 
rocznica śmierci M arszałka 1'ds’id- 
fckiego —  uroczystości wileńskie. 
P rzypom niano  sobie, że pierwszym 
in ic ja to rem  p ro g ram u  wschodniego 
by ł  n iew ątp liw ie  M arszałek  P iłsudski, 
gdy stwierdził wobec swego otocze- 
hia, że Polska  przez szereg lat po zje
dnoczeniu ziem w schodnich  z całoś- 
eią państw  a nie zdołała  cz^ nem  wyka 
zać p ra w  swoich do odzyskanych  
ziem. że pozostaw iła  je poza n a w ia 
sem sw ych zainteresow ań gospodar
czych i k u l tu ra lnych

W  tej a tm osferze  pow sta je  myśl, 
by Rzad Rzplilej zeb rany  na uroczy
stościach wileńskich, n aw iązu jąc  do 
'deklaracyj w schodnich  p. W icepre- 
tniera, za in ic jow ał w  sposób u roczy 
sty kon k re tn e  posunięcie n ad  rea liza
c ją  p ro g ra m u  w schodniego . Z aak cep 
tował ją z m iejsca p. W iceprem ier, 
d ek la ru jąc  odrazn , że obok innych  
posunięć gotów jest w yasygnow ać  po 
k a ź n ą  sum ę na w ykonan ie  konkret-  
hych  p ro jek tów , rozpoczynających  
erę gospodarczego uak ty w n ian ia  
wschodu

P ro jek ty  by ły  n iebaw em  gotowe. 
O pracow ane  na  gruncie  wileńskim, z 
■Współudziałem p. rektoi a Staniewi- 
fcza, i p. Sym unow icza z Izby Rolni 
Czej, uzgodnione  z dyr. M artinem, 
Stale najżyezliw iej dla idei p ro g ram u  
Wschodniego usposobionym , obe jm o
w ały  one propozycje  zdek la row ania  
Się przez Rząd w  spraw ie  k ie ru n k u  
I rozm ia rów  państw ow ej poh tyk j in- | 
w e s ty c y jn e j  n a  W schodzie , z szcze
gólnym  podkreś len iem  spraw  kom u- 
n ik a c j r jm c h  —  _ p ro jek ty  rozporzą- 
lzeń, przyśp ieszających  akc ję  kom a- 

saeyjną, w p ro w ad za jący ch  ulgi p 0_ 
da lkow e dla inwTestycyj p ry w a tn y c h  
na  ■wschodzie —  oraz uzn a jący ch  za 
obow iązu jącą  w  ustwodawstwde i a d 
m in is trac j i  zasadę „k lauzu li  w schod
niej", pozw ala jące j n a  m odyfikację  
jednolitych przepisów  p ra w n y c h  w od 
niesieniu do Ziem W schodn ich  w spo 
sóli, odpow iada jący  m iejscow ym  w a 
ru n k o m  gospodarczym  i k u lt i  ra invm  
W reszcie za wcierały one sugestię r o z 
dysponow ania  p rzeznaczonych  r  rz ez 
p W iceprem iera  sum  n a  rozbudow ę 
sieci szkuł pow szechnych  n a  terenai h  
Wsclio lmch, podkreśla jąc ,  że lik w id a 
c ja  ana lfabe tyzm u  i ku l tu ra ln e  podnie  
s en-ie ludności Ziem W schodn ich  u- 
m oshw i dopiero n a p ra w d ę  w c ia m ie 
cie jej w  orla  tę  czynnej akcji  guspo- 
darczego odrodzenia , bez czego akc ja  
pozostanie  m o g ra m e m  papiorowęym

R ada  M inistrów nie zdołała mc ry- 
rozpa trzyć  zgłoszonych pro

jek tów  —  brak ło  n a  to czasu
niektóre uznano  za ned‘Vrz. . 
fragm entaryczne, I nie w Wi me lecz 
w przeddzień  uroczystości wileńskich, 
w dn u 11 m a ja  1936 r. R ada Mims- 
rów, pod przew odnic tw em  p an a  P re 
m iera  Mariann Zcndram -K ościałkow - 
skiogo, powzięła uchw ałę  treści nas tę 
pującej:

„Rada M inistrów, m ając na u- 
wftdze podstaw ę rozw oju tej ziem i, 
która była zaw sze najbliższa Sercu 
Józefa P iłsudsk iego, postanaw ia  
udzielając pom ocy ludności Ziemł 
W ileńskiej. zrealizow ać budowę 
w ciągu 1936/37 stu now ycb szkół 
pow szechnych im ienia Pierwszego 
M arszałka Polski. N iezbędne środ
ki pom ocy w budulcu i w kw otach  
pieniężnych zostaną do dyspozycji 
w  ciągu najbliższego m iesiąca"  

P an  M inister S k a rb u  pism em  N. 
D IIT 8192/^6 z dn ia  4. VI. 1936 r. 
udzielił do dyspozycji Ministra W yz
nań  Religijnych i O świecenia  Pubh-  
cznego k re d y t  zł. 1.000.000.

Ryto to prow izorimn, za k tórym  
na tychm ias t  pójść m ia ły  uchw ały  w 
poszczególnych spraw ach. W  każdym  
razie załalwńąło ono sp raw ę szkolną 
,  acz w m niejszych mz spodziewa
no się rozm iarach  —  które j f ina ł s ta 
nowią niedzielne uroczystości w  Bez-
danneh. .

Niestety realizacja  innych  kwestyj 
nie poszła tak  gładko. Dekret 
p ieran iu  inwTestycyj n a  Ziemiach 
W schodn ich  —  nieco okro jony  —  i 
już dziś w ym aga jący  nowelizacji uka 
zał się w listopadzie 1936 r. Zasada 
klauzuli wschodniej nie doczekała  się 
generalnego potw ierdzenia , reałizowa 
na jest o n a  raczej od w y p ad k u  'dc 
wy p  ad k u  (n p . podatek  od tib oj u) ̂  Nie

Skąd pcchadzi 
Mąrtz. B Uclier?

Rewolucja bolszewicka, jak wszystkie 
aofychczasowe przewroły społeczne na 
świecie, odpyla się kosztem starej ary
stokracji i stworzyła nową.

W ychodzące w ChaLarowsku pismo 
„Gwiazda Oceanu Spokojnego", zajmuje 
się szczegółowo osobę marszałka sowiec 
kiego Bliichera, g łów nego dowódcy 
wojsk czerwonych na Dalekim W scho
dzie. Z o D u b lik o w a n e j  biografii dygnita
rza wynika, że nie jest on, jak sądzono, 
ani krewnym, ani potomkiem Druskiego 
marszałka o fym samym nazwisku. Po
chodzi ze wsi Barczynko koło Jarosławia 
z biednej chłopskiej roaziny.

Bardzo starzy gospodarze dobrze  p a 
miętają czas, kiedy pewien obszarnik 
przezwał pradziadka marszałka. Biuche- 
rem. To przezwisko zatrzymali późniejsi 
potomkowie jako nazwisko rodowe, 
a g a  awsneff"*1*  ”

. _ . ł V „

F aktomontaź historyczny
P róby  porozum ien ia  w  końcu  ro 

ku 1918 ?. o rgan izu jącym  się p a ń s t 
wem litem skini w sp raw ie  wspólnego 

fron tu  wobec bolszewików —  reznlta 
t( w nie da ły  Sam oobrona  w ileńska 
zb j  t s łaba, nie podoła ła  naciskowi 
wojsk czerw onych i po opuszczeniu 
k ra ju  przez Niemców w k racza  tu a r 
m ia sowiecka. Rząd litewski chroni 
się w  Kownie, gdzie przez długi jesz 
cze szereg miesięcy s tac jonu ją  oddzia 
ły niemieckie. Ciężar walki z bolsze
wikam i na ziemiach tu tejszych spada 
wyłącznie na Polskę. 19 kwietnia 1919 
ro k u  W ilno zdobyw ają  w ojska  pol
skie pod o so b is . im  dowództwem  N a
czelnego' W odza i Naczelnika P a ń s t 
wa J. Piłsudskiego.

Stąd Naczelny W ódz ogłasza slyn 
n!ł odezwę ,,do m ieszkańców  byłego 
M ielkiego Księstwa Litewskiego*, w 
k tó re  po raz pierwszy podkreślany  jest 
stosunek^ Józefa  Piłsudskiego do tej 

Ja k b y przez Roga zaponm ia- 
lei , n a  k tóre j m usi zapanow ać swo 

boda i p raw o  wolnego, niczym nie
skrępow anego w ypow iedzenia  się o

dążeniach i po trzebach".  „Dlatego też, 
pom im o, żc na  waszej ziemi grzm ią 
jeszcze działa i k rew  się lej e, —  m ó 
wi odezwa, —  nie w prow adzani zarzą 
du wojskowego, lecz cywilny, do Mó 
rego pow oływ ać będę ludzi m ie jsco
wych, synów tej ziemi. Zadaniem  te 
go zarządu  cywilnego będzie" m. in 
„otocz-nie  opieką wszystkich nie czy 
m ąc różnicy z pow odu w yznania  lub 
narodowości".

 ̂ \ dalszym  ciągu prow adzone  są 
rokow an ia  z Kownem, które, p rzybie  
r a jąc  różne fazy, sy tuacji  w s to sun 
kach polsko - litewskich nie zmienia 
ją. W  lutym  roku  1920 Józef P iłsud 
ski  ̂ udziela w yw iadu  prasie  zagranicz 
nej, w k tó ry m  między in. pow iada:

„W ola  kra jów , przez nas  okupo- 
wnpycli, jest dla mnie jedynym  c;-j n 
nikiem decydującym .

.. Na bagnetach niesiemy tym nie 
S/Urośl w j m kra jom  wolność bez za 
strzeżeń

. Przyniesienie wolności ludom z 
nam i sąsiadu jącym , będzie chlubą 
mego życia, jako męża s tanu  i żołnie

rzeczywistości w ypadk i odwrotności 
k lauzuli wschodniej,  wprowadzające 
nie u ła tw ien ia ,  a u trudn ien ia  gospo
darcze  na wschodzie  (pas pogran icz
ny). Po lityka  imyestycyj publicznych 
doznała  w r. 1936/37 przestawienia 
na Polskę C en tra lną  —  ziemie wscho 
dnie nie zostały  objęte w szerszej mie 
rze p lanem  inw estycyjnym , uchw alo
n y m  na rok  1937. T em po p o p raw y  
s t r u k tu ry  a g ra rn e j  n ada l  dalekie jest 
od tego jakim  być powinno. Podstawo 
we a r ty k u ły  eksportow e Ziem W sch o 
dnich —  jak  len, d y k ta  i t. p. podle
gają  dz iw nym  f luk tuacjom  dyspozy- 
cyj, u tru d n ia jący m  praw id łow ą ich 
ekspansję.

P rog ram  W schodni realizuje się 
■— ale powoli, częściowo, bezpls.now®. 
Dziś. gdy w  obecności najwyższych 
dostojników7 P a ń s tw a  obchodzić b ę 
dziemy finał jednego z jego f rag m en 
tu —  w arto  p rzypom nieć  zobowiąza
nie, jak ie  w  sposób najbardziej  u ro 
czysty, jak  uczynić to mogła, zac ią 
gnęła R ada  Ministrów7 Rzplitej P o l
skiej wobec n a rodu  uchw ala jąc  
Wzmóc akcję  gospodarczego i k u l tu 
ralnego podniesienia  Ziem W schod
nich i w iążąc  tę uchw ałę  z pamięcią 
M arszałka Józefa  Piłsudskiego.

Wd. Barański.
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BYŁY POS. MADE.TCZYK STANIE  

PRZED SĄDEM WRAZ Z 30 MA 
CHŁOPAMI.

W ładze sądow n-śledcze postawiły w stan 
oskarżenia b posła ludowego Madejczyka, 
M nóejezyk odpow iadać będzie za udział w 
głośnych zajściach chłopskich w powiecie 
jiiselsklm  wraz z 30 oskarżonym i chłopam i.

P. LEPKOW SKI W ICEW OJEW ODĄ  
W POZNANIU.

Ustąpił ze swego stanowiska naczelnik  
/wydziału społeczno-politycznego w Koml- 
sai lacie Rządu, p. Łepkow ski który zajmie 
stanow isko w icew ojew ody poznańskiego. 
N aczelnikiem  w ydziału społeczno-polityczne  
go w K om isariacie Rządu będzie m ianowany  
p . W e n d o ło w s k l, b . k u r a to r  D o lin y  S zw aj- 
carskiej.

KONFISKATA . PIASTA".
Numer „Piasta" organu Stronnictwa L o

dowego, ns dzień 10 października wyszedł 
z pierw szą białą stroną z pow odu konfiska
ty Nadto konfiskacie uległo 10 artykułów, 
notatek, względnie pojedynczych ustępów
oraz dwa tytuły.

STARZYŃSKI CONTRA STUDNICKI
Prok. Mtssnnn w dalszym  ciągu bada 

św iadków  w sprawie przeciw  M l. Stadnic
kiem u o zniesław ienie prez. St. Starzyńskie- 
go. Byli ostatnio badani prnf. Rartcl jako b. 
prem ier u którego w biurze Rady M inis
trów prncował p. Starzyński, prof Romer, 
Jan Kucharzewski, Tad. Szpntański i Inni. 
Termin procesu jeszcze nie został w yzna
czony.

p a t r i a r c h a t  P r a w o s ł a w n y  
w  w a r s z a w i e .

Ukraińskie ,,0>1( donosi, że podróż pra
w osław nego m etropolity D ionizego do B u
karesztu jest z w i ą z a n a  z projektem  stw orze
nia w Polsce prawosławnego patriarchatu  
zu zgodą rumuńskich zw ierzchn iezjeh  władz  
kościelnych.

W edług innych źródeł, podróż m etropo
l i t y  D io n iz e g o  ma na octu j e d y n i e  r e w i z y t o 

w a n i e  króla Karola, który w czasie swego

r z a .  Z n a m  w i ę z y ,  h i s t o r y c z n e ,  które  
ic z n a m i  łączą, wiem, że w-ięzy  te za 
c i e ś n i a ł y  się n i e r a z  p o  r o z b i o r z e  P o l
s k i .  O s w o b a d z a j ą c  ty ch  i c i ś n i o n y c h ,  
chcę t v m  s a m y m  z a t r z e ć  o s t a t n i e  śla 
d y  r o z b i o r u .  P r z y w i ą z a ć  i c b  d o  P o l
ski przemocą w  życiu! R y 
ł o b y  t o  o d p o w i a d a ć  i ow ym i g w a ł t a 
m i  n a  g w a ł t y  p o p e ł n i o n e  w przeszłoś

C1 P r z y c h o d z i  k o n t i o f e n z y w a  ] jo] sz e
wieka roku  1920 i t r a k ta t  litewsko - 
sowiecki zaw arty  w lipcu 1920, m ocą 
którego Sowiety uznają  L itw ę w gran i 
cach ohejmiijącycl W ileńszczyznę i 
Grodziwiszczyznę Rozgromienie w ojsk  
sowieckicli pod W arszaw ą i k lęska  w 
bitwie Niemeńskiej ostatecznie p rz e 
chyla szalę zwycięstwa na  s tronę  Pol 
ski W  tvm  czasie, w  począ tkach  
września  wysyła olska du Ligi Naro 
dów notę, w której prosi Ligę 0 uży 
cic przez nią wszelkich środków , któ 
rym i rozporządza, „aby  pow strzym ać
rząd  litewski w n iepraw dopodobnym  
przedsięwzięciu i zaoszczędzić polskie 
irm narodow i walk z b ra tn im  n a ro 
dem ". Nota ta była w ysłana  na skulek 
stwierdzonego naruszenia  przez L it
wę neutralności i zajęcia terenów  w 
Suw alszczyżnie, p rz j  znanych  Polsce

pobytu w W arszawie złożył wizytę m etro
policie.

W  drugiej połow ic października ma przy 
być do W arszawy rum uński patriarcha 
Miron.

KONFISKATA 
AMYŚLI NARODOW EJ".

N ajnowszy (41 szy) num er „Myśli Naro
dowej" został skonfiskow any za artykuł 
wstępny.

O SYTUACJI 
W  SZKOLNICTWIE.

Centralna K om isja Porozum iew awcza  
Związków Pracow niczych zwróciła się do 
kancelarii cywiln»j Pana Prezyd“nt& R. P. 
z prośbą o audiencję u Pan:: Prezydenta w 
sprawie przt-dstawleula Panu Prezydentowi 
sytuacji na terenie szkolnictw a.

NOW A AGENCJA PRASOWA.
Odbyto się w Stow arzyszeniu Urzęanl- 

ków Państw ow ych zebranie redaktorów cza
sopism  zaw odow ych, wydawanych przez 

organizacje, wchodzące w skład C. K. P.
Zw. Prac. w spraw ie skoordynow ania dzln 
U lnoścl prasow ej tych orgunizaey] oraz u- 
uocm owanla w  stosunku prasy zawodow ej 
do prasy codziennej W związku z tym w y
łoniła się  konrcDrja pow ołania do życia 
przci Centralną Komisję Porozum iewawczą  
Zw. Prac. —  Pracow niczej Agencji Praso
w ej, klóra stanow iłaby centralę Inform a
cyjną dta prasy codziennej I zawodowej.

ZMIANY W  MINISTERSTW IE  
POCZT.

W  m inisterstw ie P . I T. uasiąp il szereg 
zmian personalnych na pow ażniejszych sta
nowiskach. Dotychczasow y nacz. wydz. po- 
czlowego W alery Foryś przeszedł r.a stano
wisko inspektora m inisterstwa. Ustąpił nacz. 
wydz. ogólnego p. Godula, który będzie mia 
nowany wicedyrektorem  O ki. w K atowicach. 
Na stauow isko inspektora m inisterstw a prze 
szedł b. kom isarz poczt p. Paw eł Szczurek, a 
dyrektor poczty W arszawa I p. B lcchier zo s
tał przeniesiony na em eryturę. Należy się l i
czyć z dalszym i zm ianam i w tym resorcie.

t. zw, linia Curzona, potwierdzona 
z dn. 8 XII. 1919 r. Z in ic ja tyw y Ligi 
rozpoczęto ro kow an ia  w  Suw ałkach , 
gdzie wobec nieustępliwości litewskiej 
jedynie, doszło do us ta len ia  linii de- 
m arkacy jne j ,  w n iczym  nie p rzesą 
dzającego niczyich p ra w  do przecina 
tących tę linię terytoriów. N im je d 
n a k  u m o w a  Suw alska  została  przez 
rz ą d  polski ra ty f ik o w an a ,  n a  w idow 
nię w stąp ił  now y czynnik, ksz ta ł tu ją  
cy h istorię : ak c ja  w ojsk  gen. Żeligow 
śkiego. W  dw a dni po um ow ie  suwał 
skiej —  \ \  ilno za jm u ją  oddziały  I-~:v 
sko - Ińałoruskiej dywizji.

Zajęcie W iln a  w dn iu  9 paździor 
n ika  1920 r. wywołało  w pa rę  dni po 
tern w W arszaw ie  u  rząd u  polskiego 
z naną  dem arche  przedstawicieli koa 
licji (Anglii i F ranc ji) .  W  odpowiedzi 
Naczelny W ódz i Naczelnik Państw a  
m. in. powiedział: „—  Jeżeli alianci 
zechcą oddać  W ilno Litwie bez wvsłu 
chania  woli ludności —  będę widział 
się zm uszonym  złożyć wszelkie godno 
ści i, jak o  obyw ate l W ileńszczyzny, 
spełnić swój obowiązek".

J a k  P iłsudski ten obowiązek p o j 
m ował, św iadczą  jego późniejsze enun  
cjacje. Z aakcen tow any  na sam ym  po 
czą tku  wobec tu tejszej ludności, po

ZW. MŁODZIEŻY LUDOW EJ 
PRZYSTĘPUJE DO ZWĄZKU 

MŁODEJ POLSKI.
W W alnym  Zjeździć Związku M łodzieży 

Ludowej, który odbędzie się  24 bra. wezm ą  
uazlai tyiko uprawniani delegaci kói. Prze
widywany jest udział 200 osób. Obecnie jest 
już rzeczą pewną, że na zjeźdzle tym po
staw iony będzie w niosek o rozwiązanie Zw, 
M łodzieży Ludowej i przystąpienie jego  
członków  do Zwlązau Młodej Polski.

W IELKI ZJAZD POLITYCZNO-SPO
ŁECZNY NA W OŁYNIU.

Ag. „Echo" inform uje: W  dniu 10 bn„ 
odbędzie się w Łucku Zjazd przedstawicieli 
wsi w ołyńskiej z udziałem  OHO delegatów. 
Zjazd ten zorganizew auy został przez W o
łyńską Izbę Rolniczą.

P. P s.
W  tygodn iku  „Zw ro t"  ukazał się 

tak i  w ierszyk:

Polka: „H usia siusia!"
T ow arzystw o weteranów —  
busia siusia! husia siusia!
Każdy św ietnie zna tych panów —  
husia siusia! husia siusia!
W  „Robotniku" w „ W  alce ludu" 
piszą i czekają —  cudu.
TarataJ Bom bardują z gazet rząd 
taraia! nuż się zlęknie —  pójdzie stąd?
W ow czas —  ach —  jakże piękny będzie

Swlal!^
...Tak kiw ają palcem  w bucie —  prawie

dziesięć lat.

PRO STA ^

n iefo r lunnych  p ró b ach  załatw ienia  
sporu  polsko - litewskiego według 
pa rok ro tn ie  zm ien ianych  pro jek tów  
p a ń s tw a  kan tona lnego , m ia ł  być  osta 
tecznym czynn ik iem  decydu jącym .

J a k  wielką  p rzyw iązyw ał Marsz. 
P iłsudski w agę do sw obodnego w yra 
żenią woli tej ludności, świadczy je 
go jiodróż, k tó rą  odbył, celem uśw ia 
dom ienia  m iejscow ych czynników, 
jakie  jest jego istotne stanowisko.

„Pow ołu jąc  się n a  swoją odezwę, 
w ydaną w r. 1919 w  chwili wyzwolę 
n ia  W ilna, obiecującą, że ludności Zie 
mi W ileńskiej będzie d an a  możność 
w ypowiedzenia  się co do swoich lo
sów7, Naczelnik P a ń s tw a  oświadczył 
zebranym , że obecnie nadeszła  chv7ila 
zrealizowania tej z a p o w ie d z i .

22 lutego 1922 r  Sejm W ileński 
przyją ł uchwałę, że „Rzeczpospolita  
P olska  pos iada  pełne  i w yłączne p rfj  
vvo zwierzchności pańs tw ow ej n a d  
zienną W ileńską" .  Sejm  U staw o d aw 
czy .Uchwałę tę p rzy ją ł  do w iadom ośc i1 
w  dn, 12 m a rc a  t. r. Z okazji  u ro czy ( 
Gtości p rzek azan ia  w ładzy  n a d  W ileń  
szę.zyzną Rzeczypospolitej Po lskiej 
miasto W ilno  w ydało  dnia  20 kwiet 
nia 1922 ro k u  b a n k ie t  n a  cześć N a 
czelnika P ań s tw a ,  M arsza łka  Józefa
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Pzn Jfczrh nie feyf fanaberystą
(Dokończenie ze  sir. 1-ej)

byli P o lak am i Lecz Ż e jm o w ysuw a  
w ątp liw ośc i .  A m oże k iedyś , kiedyś. 
Przecież dz iad y  m ów ili  po litewsku. 
Może k iedyś  wieś i by ła  li tew ską. T e 
raz zaś wszyscy u w a ż a ją  się za P o la 
ków. K im b a r  nie chce  zgodzić się i 
na  tę b a rd z o  odległą przeszłość. Na 
zakończen ie  dyskusji ,  p o p ra w ia ją c  
swą „ k a p o tę "  z sam odzia łu ,  p rz e k rż y  
w ioną w sk u tek  zbyt żyw ej ges ty k u la 
cji. ośw iadcza:

—  Ja  nie zn am  po  l i tew sk u  i nie 
clicę z G iergunam i zad aw ać  się.

%
GIERGl NY 1 RUSAKI.

O k azu je  się, że wieś Zu łow o nie 
żyje  w zgodzie z najbliższą w sią  li
tew ską  —  D ow m iłam i. M ieszkańcy 
Zułow a n a z y w a ją  L i tw in ó w  Giergunr 
m i i nie u t r z y m u ją  z n im i tow arzy 
sk ich  s to su n k ó w  choć m a ją  w wym ię 
n ionej wsi b lisk ich  k rew n y ch .  Skąd  
to poszło?

—  Nikt tego nie u ie. —  m ów i Ż ej
m o —  Byw ało  pójdziesz  do nich  to 
witkicm p a t rz ą  , od ' cz łow ieka odłą
czają  się . albo  po  sw o jem u  ła, ła , ła  i 
n iew iad o m o  czy  ciebie chw alą, czy co 
złego m ów ią . A ' 'n iech a j  ich. Cały 
wiek przeży łem  i r z a d k o  u  tych  łała- 
kn nu w byw ałem .

—  My z L itw in am i nie b a rd zo  ko  
legowali —  p o tw ie rd za  K im bar.

—  A czy w asz  p ro s ty  język to  b ia  
ło ru sk i?

S ta ru szk o w ie  k rę c ą  pow ątp iew a  ją 
co g łowami. Żejm o grvzie fa jkę  i 
m o cn ie j  się op iera  o płot.

S to im y n a  p o d w ó rz u  p o d  duż4  li
p ą  P rzed  nam i stoi wóz ze św ieżą  ko 
n iczyną i u w ią z a n y m  kon iem . K im 
b a r  skosił  z ran a  tro c h ę  dla „ k o b y ł
ki". T e ra z  odpędza  m a c h y  z wysta- 
J ą t^ c h  żeb er  ko n ik a .

T ru d n e  zagadnien ie . P rzew aża  Jed 
n a k  zdanie , i e  język  b ia ło ru sk i  to  co 
Innego. Słyszeli n ie raz  w ieśn iaków , 
m ó w iący ch  po  b ia ło ru sk u .  Czytali 
n a w e t  gazety. Bo k to ś  przysv ła ł do 
n iach  „B ie ła ru su k u ju  K ryn icu"  czv co 
Innego. Może sądzili, że są B iałorusi
nam i. Śm iech  cz łow ieka  po ryw a.

—  B ia ło rusk i  język  od nas  n ie d a 
leko —  m ów i Ż e jm o —  Za Kluszcza- 
ki wyjedziesz  i już Rusnki. Śm ieszny 
Język Henn hefa. hara... U nich  zu
pełnie  inacze j  niż u  nas.

MOŻE DAW NIEJ I BYŁA.

Ż ejm o pow raca  'do p o czą tk u  ro z 
mowy o lęzyku ‘itew sk im . W y d a je  
mu się, że pozosta łośc ią  po  dz iadach  
p ra d z ia d a ch  L i tw in a c h  —  m ogą być 
n azw y  łąk  i pastw isk . Ot n a  p rzy k ład  
łą k a  — M leszkinia. W szvscv  j ą  taK 
nazy w ają .  I  dzieci, m ó w iący  ty lko  po 
p ro s tem u  i po  polsku . S ta rs i  wiedzą, 
i e  na  łące  te  i k iedyś  rósł duży  las 
„P ło d / l l i  s ię“ w n im  niedźwiedzie. 
„M iaszka" po litewsku znaczy  niedź 
wiedź. P o tem  niedźw iedzie  w ybito, 
la s  ścięto i w y k a r ,  zowano, a nazw a  
pozosta ła . A po tem  nazw y  łąk  —  
O żałanki,  S u n tak in ia  i t p.

—  Może d aw n ie j  i była tu L itw a  
—  mówi ju ż  nieco po jednaw czo  K im 
b a r  —  ale na co ją teraz, kiedy ona 
może być nasza

V. pam ięc i  s ta ru szk ó w  łączą  się z 
ty m : sp ra w a m i jakieś i do tychczas

n ie ja sne  dla n ich  pow iedzen ia  pana 
Józefa.

—  Mówił n a m  n ie raz  —  twierdzi 
łG m b ar  —  jak  p rzy jeżdża ł  n a  w a k a 
cje z W iln a ,  że „W ilno to  już jest na
sze". 1

—  Któż m ógł je  w tedy  zabrać?
—  Nic w iem y. Mówił że W ilno  na 

sze A m oże Litw in i mogli...
K im b ar  n ie  w ie dobrze, co mogli 

L itw ini. T a k  s łyszał i ta k  pow tarza .  
P a n  Jó ze f  o p o w iad a ł  im  co się dzie
je  w W ilnie . Mówił o tym , że dużo 
jes t  tam  g ra jący ch  na dudach .

i '  • J
ZNANE PROCESY.

C hcia łbym  n a  m arg ines ie  roznm  
wy z K im barem  i Ż e jm ą  n a  „ tem a ty  
ję z y k o w e "  w trąc ić  p a rę  słów o p roce  
sie b ia ło m sz c z e n ia  wsi litewskiej,  a 
n as tępn ie  po lon izow ania .  Z jaw isko  to 
jes t  dość pow szechne  n a  terenie , 
gdzie się od w ieków  s ty k a ły  n a  W i
leńszczyźnie g ran ice  języków  (nie 
k u l tu ry  lecz języków) l i tew skiego i 
b ia łorusk iego . Ze w zględów  u ty l i ta r 
n ych  w  oko licach  o dość rz a d k im  roz 
mieszczeniu wsi litew skie j n a s tę p o 
w ał p roces b ia ło ru ten izac j i  L itw inów , 
k tó rzy  zaczynali  mów ić, dla ła tw ie j
szego porozum ien ia  się z d w o 
rem  i z h an d la rzem , g w arą ,  po d o b n ą  
do  b ia ło rusk iego , a n a z y w a n ą  p rzez  
ludność  język iem  p ros tym . W  d a l
szym  c iągu  wieś l i tew ska  m ów iąca  
już po  p ro s te m u  u lega ła  wyższej k u l 
tu rze  d w o ró w  i m ia s t  po lsk ich , z 
k tó ry c h  p ro m ie n io w a ł  b la sk  szkoły 
po lsk ie j  o raz  u n iw e rsy te tu  w ileńsk ie 
go T a k ie m u  p rocesow i u legła  w n ie 
zbyt da lek ie j  p rzeszłości rów nież  
wieś Zułowo.

DIABEŁ YV PIORUNIE.
O p o w iad a ją  we wsi, że pan Józef 

k iedyś za czasów  ch łop ięc tw a  Kimba- 
ra o m a ło  n ie  za to n ą ł  wT jeziorze Pio 
run , po łożonym  w  odległości 1 i pół 
kim . m n ie j  w ięcej n a  pó łnoc  od d w o 
ru  Nieduże i n iezby t  g łębokie  jez io r
ko, o toczone  b ag n am i.

S ta ru szk o w ie  opo w iad a ją ,  że je 
zioro nazyw a-s ię  P io ru n  nie  bez przy 
czyny. S ta re  p o d an ie  lu dow e  głosi, że 
w jeziorze zak lę ty  jest diabeł. Od cza 
su do czasu  p ró b u je  on  w ydobyć  się 
z n iem iłego  i l a  siebie w ięzienia. W te  
dy  p rz e c h o d z ą  do  ,łosu siły n iezm m  
dkle p i ln u jące  d iabła .

—  Ja k  ty lko  d iabeł ehep wyleźć i 
w y su w a  głowę, to w tedy  z góry p io 
run  jak  da  m u  po łbie. iak da .

—  No i co...
■—  I chow a. Z now u  siedzi.
O p o w iad a ją  jak  pew nego  razu  

J iaL łow i w id ać  u d a ło  się n a  chwilę  
wyleźć z jeziora . Chciał duszę zagu 
bić. J e c h a ł  w tedy  pew ien  obyw ate l 
zc Święcian do  dom u. Założył k o n ia  
ł w oła  na służącego:

—  Nu, Ł au ren ti j ,  siadaj.
Usiadł Ł aw ren tf j  i pojechali Po 

p ew n y m  czasie  p a t rz y  obyw atel,  a 
k o p  po b rz u c h  z a D a d t  s*ę. „ W  imię 
O jca i Syna i D ucha świętego"— prze  
żegnał się p rze rażo n y  obyw atel.  A Ła 
w ren t i j  h y c  i n ie  m a  go. Mówią, że 
d iabeł o k aza ł  się jak o  L aw re n t i j  i 
chc ia ł  za ton ie  obyw ate la  w P io run ie ,  
bo. j a k  potem  się okazało, obywatel 
za jechał n a  jezioro i zaw alił  kon ia  
do przeręb li

Pieniądze nie leżą ne ulicy, ale za to są w kole 
■oteryjnym. Sięgnij więc po nie, zaopatrując się 
w los do 1-e; klasy czterdziestej loterii klasowej.

Piłsudskiego, k tó ry  wygłosił wtedy 
przemówienie. O to  n iek tóre  znainien 
ne jego f r a g m in ty .

...Przemawiać będę jako Naczelnik 
Państwa ł jako W ilnianin.

Te dwie moje funkcje są lak dla 
mnie nlerozdzielne, że w W iln ie Ina
czej przemawiać nie potrafię, a jcieM  
im iało  pow iedzieć mogę, i e  nie b y ł
bym Naczelnikiem Parsiwa Polskiego, 
gdybym  nie był W ilnianinem, to znów 
odwrotnie —  rozwiązanie kweslii, czy 
będąc dobrym  W ilnianinem, zdołałem  
być dobrym Naczelnikiem Państwa Pol 
skieąo —  pozos*iw iim  historii.

Przede wszystkim mówić będę o 
przeszłości. A lbow iem  jestem wyznaw 
cą zasady, ie  ten, kto nie szanuje i 
nte ceni swojej przeszłości, ten nie 
jest godzien  szacunku leraźniejszoici, 
ani ma prawa do przyszłości.

...Na całym św ieoe rozsiane 1 roz 
sypane są siady w ielkiego dziejow ego  
pochodu ludzkości, wielkiej pracy, wiel 
kich ludzi I grup ludzkich, przed któ 
-ymi io  ilaJam i człow iek uchylić mu 
si czoła bez w zględu na to, z jakim
uczuciem się odnosi do nich Takimi
siadami są również wszyslkit zamarłe 
czy też istniejące obecnie stolice .

...Nie m ogę zapom nieć, że pomię 
dzy tymi stolicami było i drogi £ kocha

ne W ilno, wyniesione do rzędu stoik 
—  olwarcie to pow iedzieć możemy —  
nie ręką polską, lecz podczas wielkich 
wysiłków narodu litewskiego, gdy fen 
znajdował się w otwartej I wielkiej wal 
ce z całym otaczającym go światem, 
nie wyłączając Polski. Niezwykła wola 
wielkich bohaterów Litwy pogańskie|, 
którzy wtedy budowali w ielkie państ
wo od  morza d o  m ana, od mutów o 
stawionej Moskwy, aż hen po brzeg! 
szarej Wisty, wola wielkich rycerzy, 
wielkich w rozczulającej zgodzie  Kicj 
siciów  i O lgierdów , wielkich również 
w historycznych sporach W itolda I Ja
giełły, —  wzniosła te mury, zbudowa 
ła fundamenty naszego miasta, jako 
swojej stolicy.

Daiej przyszła epoka Jagiellonów, 
epoka wielkich prac o dziejowym zna 
czeniu, gdy wspólnymi wysiłkami cboj 
ga, jak wówczas mówiono, narodow  
nie gdzie  indzie], iak tutaj, w równo 
rzędnej z Krakowem stolicy, zrobiono  
z naszego miasta sym Lol potęgi, siły, 
kultury i cywilizacji, zwycięsko kro
czące] przeciwko barbarzyńskiemu 
wówczas wschodowi.

Późnie] na Polskę I na oba naro 
dy przysrły gromy. Po długich I cięż
kich walkach w proch się rozsypały usl

i—  Ale ch y b a  ten  obyw ate l  był 
p i jany . Nie m o ż n a  m u  v lerzyć — 
wtrąci? K im bar ,  po  w y s łu ch an iu  o p o 
wieści Żejmy.

Otóż w ty m  P io ru n ie  m ia ł  tonąć  
p a n  Józef. Mówił t a k  jeden  ze s ta 
rych  w ieśn iaków . T w ierdził ,  że pan  
Józef w y jech a ł  n a  jez ioro  w  d z iu ra 
wym  czółnie. Po  ś r o d k u  zaczęło ono 
tonąć. W ieśn iak  pośp ieszy ł wtedy m u  
z pom ocą .

K im b ar  i Żejm o uw aża ją ,  że jest 
to legenda.

— Ol n iep raw d a  —  m ów i Żejmo. 
—  Gadał, aby, gadać. P an i  Kadcnaco- 
w i  z a p y ty w a ła  M arsza łka  P iłsudsk ie  
go o to. A on pow iedzia ł:  „Nie w  p a 
mięci".

—  P a n  J ó z e f  lub ił  chodzić  n a  ra- 
k —  p rz y p o m in a  sobie Ż e jm o  w 
zw iązku  z P io ru n em . O pow iada  po 
tern, >ak panicze  ze d w o ru  przychodzi 
li do wsi i zab iera li  ch łopców  n a  r a 
ki. Dużo ich  by ło  w P io run ie ,  w  Me
rze i w  rzeczce, k tó ra  w- p ły w a  z Pio  
ru n a  a w p ad a  do M e r / ,  oka la jące j  
d w ó r  Zułów.

PO UPŁYW IE LAT W IELU.
A p o tem  w  pam ięci s ta ruszków  

w y p ły w a ją  o b ra z y  z n ieco bliższej 
przeszłości. M ają tek  przeszed ł  w  r ę 
ce K urnosow a. Moskala. Pew nego  
a n ia  podczas  w o jn y  św ia tow ej Ż e jm o 
b aw ił  w  Zułowie w  sp ra w a c h  b r o w a 
ru .  P rzyszed ł  do  K urnosow a  A on  w 
p ew n y m  m om encie  m ów i do niego:

—  A znajesz ty, szto k a k o j to  p u ł 
k o w n ik  P iłsudsk i  a gen ie ra łom  B rusi 
łe w y m  w  R a rp a ts k ic h  ga rach  zdoro- 
wc d ierio tsa .

—  A toż nasz  P a n  P iłsudsk i  !— 
w y k rz y k n ą ł  Żejmo.

—  Nu, cdie  ta m ' —  b u rk n ą ł  Kur- 
nosow.

P o  w eso łych  sy n a lk acb  K u rn o so 
wa. z n an y ch  ze sw ego bez trosk iego  
życia  pozosta ło  pow iedzonko  „K ur- 
nosiak i ot wesołe ch łopak i" .  P o d o b 
n o  jeden  z s j n ó w  K u rn o so w a  jest 
obecnie  szoferem  w  W iln ie

Żejmo m ów i także, fe  ze  wsi Z u
łowo do Legionów  M arsza łka  poszedł 
Józef Żejm o oraz  d w a j  Mackiewicze 
a z okolicy „ b u r ła k "  Gofub. Poszli do 
pana Józefa. Ż ejm o n ie  powrócił.

W ieś p a m ię ta  przyiaz-i M a rsz a łk a
Piłsudskiego. W  p ierw szych  la tach  
niepodległości przybył, oglądał grobo 
wiec dz iadka  swego. Baw ił dwie godzi 
ny. Miał powiedzieć podczas posiłku:

— D a w r o  chleba  zułowskiego nie 
jadłem. N aw et powietrze  tu  pachnie...

Baw ił po tem  tu  na  m an ew rach .  
P rzy b y ł  ze sztabem. W ielk i —  po tęż
ny. Ogląda? ru iny . Chodził wśród wie 
kow ych  lip K im bar  i Żejmo bali sio 
zbliżyć do  M arsza łka , choć poznał ich 
u śm iechną ł  się i pow iedział p a rę  
słów

—  Ot Żejmo, ja k  p rzy jad ę  in n v m  
razem  to pomówię. Dużo naszych śla 
dów jest tu ta j .  -  1

WSZYSTKO DOBRZE, ALE...
— Będzie tu  te raz  święte miejsce, 

Lo urodz ił  się tu  zbawiciel Polski —  
m ówi Żejmo, gdy przeszliśm y na tc- 
m a t  uroczystości dzisiejszych w Żuło 
wie.

S ta ruszkom  podoba się to wszyst 
ko, co zrobiono dla  uczczenia  parnio 
ci M arsza łka  w  Zułowie. W szystko  
jest d la  nicli niezwykle, wszystko ład  
ne, ale...

— Ot kiedy zaczęli m y  o tym  mó 
wić, to ja pow iem  —  oświadcza Żej
m o —  że kaplicę  tu trzeba  było w y

łowanla I wysiłki tylu pokoleń. Symbo 
Ie historyczne, pomniki doli I p o ‘ęgi 
ludzkiej —  siolice nasze —  zamarty. 
Lecz L wtedy n.fe gdzie ndriej, jak f j  
taj, w wielkim wysiłku woli i ducha 
ludzkiego, rozpeiony został znicz naro 
dowy, którego c iep ło  grzało I utrwa

lało w mocy hwania Polskę jak szeroka 
I długa. A  jednak spójrzcie! Trzy czwsi 
te pracy naszego największego geniu
sza, którego imię powtarza każde dziec 
ko polskie, gdy zaczyna mówić, trzy 
czwarte, mówię, tej pracy jt-if związane 
z dziejami, walkami, clerplo-iiami I kię 
skaml Litwy A  geniusz w iok iego poety 
oswaja gdzieś w aalekleh krańcach za 
ckndnieh Polski małe dzrecko z Imiona 
mi, brzmiącymi skądinąc obco, z Imlo 
nami różnych Grażyn, Atdon, W allenro  
dów I innych.

Pozwólcie, panów.e poruszyć z
łych ciężkich czasów jeszcze jedno 
wspomnienie, z klórym osoDiscie na| 
bardziej jestem związany. G d y  się uro 
óziłem  tu, niedaleko W ilna i maika 
nad kolebką syna łzy żałobne roniła, 
grało jeszcze dziś od  skrzypu szubie 
nic, wystawionych nie tylko tu, na pla 
cu Łukiskim, lecz hen, tam także —  w 
Kownie N ie m ogę zapomnieć ie  wal 
ka w tamtych stronach była silniejsza, 
krwawsza i bardziej u p o rc™ ’**

E L E K T R Y C Z N I E
O D P U S Z C Z A N E

NIEBIESKIE
GILLETTE
Z  W Y K R O J E M
M AJĄ:

•  NIEZWYKŁY HART

•  SĄ N iEBv W A l E OSTRE
•  TRWAJĄ DŁUŻEJ

•  GOLĄ NAJLEPIEJ
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G ILLETTE  z w m o i iM  PAsują oo  w s z y s t k ic h  ś p a r a t ó w  G ILLFTTE

budow ać. M ożna b y  pom odlić  się. A 
tak. m nie  wszystko zaa jc  się, że cze 
goś b ra k u je  tu...

K im b a r  o d p ro w a d z a  m n ie  p o tem  
ze wsi n a  stację. O puszczam y jego u  
bogą zagrodę, gdzie z każdego  ką ta  
wyziera niedostatek . W ieś Zułowo nie 
iest jeszcze skom asow ana . Męczy się 
na  w ąsk ich  sznurach . Idziem y obok 
ch a t  niskich, m ałych , pokrytj-ch  sło
mą, obok  zab u d o w ań  gospodarczych, 
w  k tó rych  chow a się byd ło  zdegene- 
rowane, gdzie leżą niskie zb iory  ze 
źle u p ra w ia n y c h  pól, K im b ar  opow ia 
d a  o czasach, w  k tó ry ch  ora ło  się tu  
socham i. N iedaw no to było  W p r a w 
dzie dużo  się już  zmieniło  n a  swieiie, 
we wsi zaś życie p łynie  cicho, za po 
woli, pog rążone  jeszcze po  uszy w  
prym ityw izm ie  ubiegłych stuleci

i K im bar, zarów no  jak  i jego sąsre 
dzi, m a zm artw ienie . B u d u ją  teraz o- 
bok ich wsi szosę. Pop row adzono  ją 
przez k a w a ł  do b re j  „ łąk i" ,  s tanow ią  
cej w łasność  całei wsi. Część „w ygo
n u "  zna laz ła  się m iędzy  s ta rą  a  no 
w ą drogą. W ieś boi się te raz  u trac ić  
ten k a w a łek  n a  rzecz „d rogom is trza" .  
Chce dalej ko rzystać  z tego kaw ałk a .  
K im bar  prosi mnie, abym  koniecznie 
n a p isa ł  o tej, j a k  twierdzi, k rzyw dzie  
Zułowa. i

CZY PUSZCZĄ NAS?

W  Zułowie w k raczam y  w  gorącz 
kę  o s ta tn ich  p rzygo tow ań  do uroczy 
stości. S taw iane  są m asz ty  z orłami, 
k o lu m n y  d w orca  okręcane  zielenią.

—  Przy joz ie  p a n  ju tro  n a  uroczy  
stości? —  p y ta m  Kim hara.

—  A tak napew no  —  odpow iada ży 
wo.
—  T rzeba  obaczyć jak i porządek  bę 
dzie. Cala wieś póidzie  patrzeć. I  dzie 
ci i s tarzy. I nie tylko z Zułowa. T u  
wszystkie wsie w  b ie ra ją  się. Aż za 
siedem k ilom etrów . Czy tylko pusz 
czą nas, żeLv zobaczyć?

—  Do widzenia, panie  Kim borze , 
n a  uroczystościach

—  D o  widzenia.
W ło d z im ierz  H o ł u b o w  fez.

Za złe traktery
nie bąazie komisarzem
MOSAWB (Pat). W edług  w iado

mości nieoficjalnych, spodz iew ana  
jes t  zm iana  na s tanow isku  ludow ego  
kom isarza  rolnictwa. Dotychczasowy 
k ierownik teg o  resorru Czernow me 
us tąp ić ,  a lbow iem  m e wywiązuje s ir  
on  należycie z powierzonych m u  
zadań.

J e d n y m  z najooważnieiszycn z a 
rzutów', v;ysuw'3nycn przeciwko Czar
nowowi, jes t  zły s tan  trak torów  i fa 
ta ln e  pos taw ien ie  spraw y icn re* 
m o n tu .

Gooiieone roistfzeliŵ fl
* *

nnedoikfa rtsor;o roiniâ o
M O SK W A  (Pat). W d n .  11 b  m. 

rozpocząć się m a  proces  9 członków 
kontrrewolucyjnej organizacji prawi
cowej, k tóra  działała w re jonie  d o 
n ieckim. W śród oskarżonych  zna jdu je  
się sekre ta rz  re jonow ego  kom ite tu  
par ty jn eg o  oraz  zas tępca  ludow ego  
kom isarza  rolnictwa. Śledzrwo usta 
liło, że organizacja  ta dąży!a do  u s u 
nięcia siłą kierownictwa pa r ty jne 
go  oraz  władz sowieckich I do  
przywrócenia kapita lizm u przez p o d 
rywanie  siły gospodarcze; kołchozu 
i wywoływanie wśród ludności n ie 
zadow olen ia  z pelityki rządu sow*ec- 
k iego  i partii kom unis tyczne j.  Wszys
cy oskarżen i odpow iede ją  z art 58 
kod. k em eg o -

6 funkcionariuszów  p ań s tw o w eg o  
urzędu  zbożow eao  „Z ago tz ie rro*  w 
Pietrowsku *na Kaukazie sn azan o  ze. 
szkodnictw o n a  karę  ś r r ' e r d  przez 
rozstrzelanie. W yrok zosta ł  w ykonany

W kraiu  go tkow skim , w re jonie  
a rzam esk im  rozst-zelano z  szkodni" 
ków, którzy działali w rolnictwie

8 funkcjonariuszow  pskow sk iego  
p ań s tw o w eg o  urzędu  zbożow ego zo
s ta ło  skazanych  n a  k a rą  śmierci ze 
szkodnictwo.

nie tylko tutaj, lecz nawet w Królest
wie, Warszawie, walka zamilkła, —  
powstanie im udzkle trwało w mocy 
swe’ , wciągając do nowych ofiar, do  
nowego boju setki ludzi, kiórzy mówić 
po polsku nie umieli.

G d y  mówię tułaj, oddając dank I 
cześć naszej wiclKiej przeszłości, nie 
m ogę obojętnie przejść do porządku  
dziennego nad tymi olbrzymimi wysi! 
kami, wspólnymi dla obojga naród,ów 
kfore drogie W ilno stolicę L pomnikiem  
przeszłości uczyniły N.e m ogę nic u- 
chyii nisko czoła przed krwtą wspólnie 
przelaną, krwią, z której się rodzę

M oi panowie! W ilno wstępuje o 
becnie w nowe życie, w życie, które 
formuje się Inaczej, niż to, jakie dawa 
ła historyczna jego przeszłość. K le  
wiem I nic chcę badać, jak będą czu 
ły  I rozmawiały nasze dzieci. Chcę wie 
rzyć, ż« fY Ją o n t lepsze, rozumniej
sze I szczęśliwsze od nas, chociażby  
dlatego, że będą chowane w mniej o 
krutnych niż my warunkach. Lecz przez 
cześć dla przeszłości, przez szacunek 
dla krwi, wspóinle przelanej, dzisiaj, 
w dzień w ielkiego triumfu, triumfu poi 
sklego klóry tak gorąco wszyscy fu ze 
brani odczuwają, nie m ogę nie wyciąg 
nąć przez kordon, nar dzielący, ręki do  
'yck t iP - w Kowale, którzy może dzteń

dzisiejszy, dzień naszego friumtu, uwa 
żsją za dzień klęski I żałoby. Nie mu 
bę nie wyciągnąć ręki, nawołując do  
zgody I miłości. Nie m ogę nie uważać 
Ich za braci.

Być może, historia w swych wiel
kich niezbadanych decyzjach kopie na 
srale między nami row i przedział. 
Być może dzieci nasze będą dla sie 
bie nie braćmi, a obcym i. Lecz nam 
wolno I trzeba porzyn ić usdow m ii, 
aby te wyroki, jeśli mają się urzeczy 
wlstnlć, nie obeszły się bez naszej pró 
by przynrjmnlej fch z łagodzen ia.-"  
Czas m ija . Drogif i b liskie sercu 

wielkiego M arsza łka  sp raw y  dosta ją  
się w ręce ludzi innych...

Ani poszczególnych ludzi, an i n a 
rodów . Ale pizeszłośc! n ie  d a  się n i
czym w ym azać z pam ięci W  stopn iu  
m niejszym , czy w iększym  oddziały  w u 
je  o n a  n a  dzień  dzisiejszy. G hoaz' tyl 
ko o to  co siln iejsze pozostaw ia  ślady : 
n ienaw iść  czy m iiość, d o b ro  czy zło. 
Co je s t trw alsze, OdDowiedż n a  tak ie  
py tan ie  “stan o w i o tym , czy m ożna p a  
trzeć w  przyszłość  p o ch m u rn ie  i czar 
no, czy z w ia rą  i nadzie ją

A n aw et c o n tra  SDem sperc 
wet p rzeciw  nadzie i. v 
-  t i ,  ,

, Wr«*Oo-<
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Szkoły Marszałkowskie
Przyznana przez Rząd na huaow ę  

szk ó l imienin. M arszałka P iłsu d sk ie
go  kw oia  zł. 1.000.000 została w ypła
cona sam orządom  w ciągu 1986— 8? 
roku szkolnego. W ydatkow ana na 
m ateriały i robociznę zasiliła życie  
gospodarcze wśród rzem ieśln ików  i 
um ożliw iła  zarobki b iedująeej m ało
rolnej i bezrobotnej ludności w lejs- 
kiej.

We w rześniu 1937 r. Rząd pow ię
kszył zasiłek  o dalsze 80.000 zł..

7, zariłku rządowego otrzym ały  
doi) chczas powiaty: 

brasław ski
dziśnieński
m ołodeczański
oszm lański
postaw ski
św ięciański
w ilejsk
w ii.-troeki

nych  pow iatacli ogółem  zł. 786.000 
(w tym  szar\rark 330.000. j [©1 iw ka  
gm in zl. 315.000 i subwencja W ydzia  
lów P ow iatow ych zł. 141.U00).

U dział poszczególnych pow iatów  
w yniósł:

114.000 zl.
IIO .jO O  „
110.000 „
104X00 „
13C.000 „
U  7.000 „
143.000 „
214-000 „

Św iadczenia ludnuści w  naturze i 
robocizn ie, udział gm in w m ateriale  
I gotów ce oraz subw encje W ydziałów  
P ow iatow ych w ynosły  w poszczegól-

w p o w .  D ra s ła w s k im  15 szktM o 3 5  i z b a c h  s z k o l n
,  „ d z i ś u i e ń s k i m  13 B „ 3 3  „ „
,  » n o ł o d e c z a ń s k i m  8  „ „ 2 2  „ »
.  ,  o s z m i a ń s k i m  9  „ » 24 ,  „
-  ,  p o s i a w s k i m  11 „ „ 31 „
» * ś w ię c i a ń s k im  14 „ „ 3 9  ,  ,
» „ w i łe j s k im  11 „ 3 6  „ „
•  » w  ś . - t r o c k i m  19 .  „ 7 7  „ „

brasław ski
dziśnieński
m clodcczański
oszm iański
św ięciański
postaw ski
w ilejski
w ił. trocki

147.000 zł,
113.000 „
40.000 „
79.000 „

113.000 „
71.000 „
61.000 „

162.000 „
Na budow ę gm iny otrzym ały na 

5-letni kredyt budulec z lasów  pańsl 
w ow yeh po cenie z jesieni 1936 r. 
(przed zw yżką cen z 33 proc. raba
tem ). Punkty dalej położone od la
sów  państw ow ych korzystały z dar
m ow ego przew ozu na kolejach państ
w ow ych .

Zbudowano: 100 szkól o 297 iz
bach szkolnych I 265 izbach m iesz
kalnych:

i 40 izbach mieszkalnych
fi 3 6  „  r

.  18 ,
.  27  .
u 33 „  ,

fi 38 „ n

it 3 ,  u

i 40 «

Przed  przystąp ien iem  do budow y było szkół w/g stopnia organizacyjnego.
1 k l .  2  kl. 3  kl 4 kl. 5  k l .  6  k l  7  kl. 

3 4  3 7  16 8 1 2 2
11 34  3 5 ' 5  9  3  3

B yło :
Obecnie  jest 
R ó ż n ic a : 23 —  3

B y ł o : 
J e s t ;

+  19

I st.
71
4 5

—  3

II st.
24
40

+ 8 + 1
111 st.

5
15

+  1

R óżn ica :  — 26 + 1 6 —j—10

Na podniesien ie stopnia organl- [ w ych etatów  nauczycielsk ich , eo u 
zncyjnego tych szkół poszło 69 no- | n .ożliw iło  w  23 szkołach skasow anie w ek itp,

nauki w oddziałach połączonych i 
przyjęcie w iększej liczby dzieci, u w  
27 szkołach zorganizow anie klas naj 
w yższych, których  przed tym  nie  
b jło , a których ludność się dom agała

1 zy w yborze punktów' brano  
przede w szystk im  Ic, które m iały naj 
gorsze w arunki lokalow e (marne Iz
by w ynajęte, lub w alące się budynki 
wh.sne), a nie posiadał) źadnyeh w i
ci ików nr, budow ę szkoły  o w łasnych  
siłach.

Tendencją było  wybudow anie m o  
żliw le n ajw ięcej szkół II i H I st. o 
charakterze szk ó l zbiorow ych, ob
sługujących sąsiednie »zkoły najn i
żej zorganizow ane. Takich szkół u- 
zyskano 55.

P rzyjęło  za zasadę, że każda gm i
na buduje szk ołę  1 zasadę tę ca łko
w icie utrzym ano.

W liczbie 100 szkół 90 zbudow a
no w  daw nych punktach szkolnych, 
a 10 w now ych włączając w  nie  
m iejscow ości bezszkulne; w 18 pun
ktach nastąpiła kom asacja szkół są
siednich . O siągnięto w  ten sposób  
w yższy stopień organizacyjny now ych  
szkół.

Dla w szystk ich  szkół opracow ano  
wzorując się  na projektach m iniste
rialnych, k lika  typów projektów bu
dynków szkolnych  z m ieszkaniam i 
nauczycielsk im i, dostosow anym i do 
potrzeb 1 w arunków  klim atycznych  
W llcńszczyzny. T ypy te były indyw i
dualnie dostosow ane do w arunków  
terenow ych w’ każdym  punkcie.

W  liczbie 100 szkół tylko jedna 
jest m urow ana, pozostałe drewniane. 
Dla potanienia kosztów  budowy tam , 
gdzie to było  w skazane, W ydziały  
Pow iatow e zorganizow ały centralny  
zakup m ateriałów  (wapno, eem ent, 
żelazo, m aleriał stolarski, kafle lip .) 
i wyrób: drzwi, okien, okuć, dnehó-

, .n ie  pozosta je  mc innego ak 
dziś leszcze nabyć los d r  i klasy 
I oczek iw ać  w iększe. wygranej 
w i z c z e ś l i w e j  k o l e k l u r z e

fiUBHH
W ilno, W ielka  ć . Konto P K. O . 1 4 5 4 b 1 .
C i q g n i e r » e  r o z p o c z y n a  s i ę  21 p a ź d z i e r n i k a .
2A M O v v t€ N (/ z a m i e j s c o w e  z a ł a  i w i a m y  o d w r o t n i e

Szkoły im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w pow. świędansk.jn

Nie do  p o m yślen ia  jest  cn y b a  go
dn ie jsza  fo rm a  uczczen ia  pam ięc i  
M arsza łk a  P iłsudsk iego , jak  b u d o w a  
szkół Jego  Im ien ia  T a k  m ów i lu d 
ność n a  rod z in n e j  z iem i M arszałka , 
gdzie w zniesiono  te raz  cz ternaście  
p ięk n y ch  szkół.

N a jokaza le j  p rzed s taw ia  się 5 kl. 
m u ro w a n a  szko ła  w Ignalin ie . P rz e 
pięknie  je s t  po łożona  n a d  jeziorem , 
w śród  pach n ąceg o  żyw icą  lasu  sosno 
wego T rzy k la so w y ch  szkół w y b u d o 
w ano  8, a m ianow ic ie :  w S w iran k ach  
Twereczu, Górnicy, P ie truc iach ,  Kl ii 
szczanech. M ieiegianach, R u ćkach  i

Ś w ię to  S trze lc ó w  W ile ń s k ic lt
W  d n iu  św ię ta  pu łkow ego  Strzel 

r ów W ileńskich , p rzen iesionego  w 
m  ro k u  na  rocznicę  osw obodzenia  

W ilna, ca ły  pułk  zeb ra ł  się na  p lacu 
Ćwiczeń p rzed  kosza ram i.  Staw iłv się 
też poczty  sz tan d a ro w e  sąsiednich  
pułków’ ułanów’ i a r ty le r i i  1 delegacje  
o łicersk ie  różnych  fo rm a c y j  w o jsk o 
wych W ładze  rep rezen tow ali  gen, 
Kleeberg, w ojew oda  wileński Bocian  
ski, s ta ro s ta  W endorff, b u rm is t rz  
hzep ie la  i in n '  P rzyby li  gen b ro n i  
Żeligowski, gen. dyw. w  st. spooz 
Bejnar b, d-ca b ry g a d y  w dywizji li
te w sko-b ia ło rusk ie j,  a d m ira ł  B o ro w 
ski, ppłk. b ob ia tyń«kf  ~  h. dow ódca 
pu łku , kilk udziesięeiu b  żo łn ierzy  Sn 
m o o b ro m  W ileńskiej ,  p rzeds taw ić ;  
le Koła Żołn ierzy  w ileńskiego p u łk u  
Btizelców, T-w a P rzy jac ió ł  PułŁ., R, 
dżiny W ojsko-  ej, rezerwdści n r  \\ 
wielu obyw ate li  m ia s ta  z m ie jsco 
w ym  proboszczem .

Na spec ja lnym  podw yższen iu  zbu 
dow ano  na  tle św ierczyny  ołtarz
"  Nn K j f s l  « Kcbo o r t ,  „ d ó * .  
no ob raz  M a t t ,  l io -k le l  O t ro b ro m .  
S rttj p a t ro n k i  pu łku .  Z bo k u  nn

WStęgi V irtuti’ M ;- b a a  i krzyza N iepodległości Nabn
< $>«> »«  >  k- pe lan  b o j o t y  

S , i°tr N ieniyski, a kazanie wygło-

& £ r a £ i r “
Po n ab o żeń stw ie  dow ódca pu łk u  

si 'ły p ło m y  i od: n ] i k „ k udzi^
sięciu żo łn ie rzom  . cz te rem  cyw ilom  
m ianow ic ie  p s n n ie i z ib l l i  Bop° ^  
Bkiej, G rzegorzow i Andre je . rowl. b u r  
h irstrzow i R zepieli i K osińsk iem u  kie 
row m kow i spółdzieln i

Następnie gen Kleeberg -w otoczę 
m u w ojew ody  w ileńskiego B ocian

Prywatna Dokształcające
k u r s y

n W I E D Z A "
Kraków, ul. Pleracklego 14.

p r i ;  go!ow-ujq na lekcjach zbiorow ych w Kra 
kcwie.  o raz  w drodze korespondencji, i  „n . 
mocą przystępnie  i wyczi rpu jąco ,  p raco- 
w anych  skryp tów . p ra g ra m o t  i mi~sięcz- 
nych lematów, do

1) egzaminu d o j r z a łosci gimn. sta:>-c> 
typu,

2) z zakresu  I i II k l  gimn. nowegt) ui- 
t ro ju ,

3) do egzam inu  z t-ch klas g im nazjum  
nowego us tro ju ,  o raz

uo egzam inu  z 7-m:u ni. szkoły pow
szechnej  1 ^

u  i -  rZo j n,uJ4 wpisy nn nowy rok szk«!uy
I J o  i  — o o .

najw ybitn ie jsze  siły fachowe. 
AliAl Uczniowie k u rsó w  korespon- 

ncy jnych  o t rzy m u ją  miesiąc  oprócz 
całt witegc m a te r ia łu  naukow ego ,  tem aty  z 

• Uv ®i lvnżjc!) p rzedm io tów  do o p r a c o w a 
nia Nadti t boi- ązkow e egzaminy b a d a ją  3 
razy  w ciągu ro k u  szk. postępy uczniów.

skiegd, g enera łów  w st. spocz. i ppłk . 
Gnbiatyńskiego p rzy ją ł  defiladę, w 
k tó re j  wzięli udzia ł  rów nież  b. żołnie 
rze S am o o b ro n )’, Kucanie o k la sk iw a
ni.

Od godz. 11,30 przedstaw iciele  
władz i zaproszen i  goście bra l i  udział  
w pośw ięceniu  spółdzielni, świetlicy 
l m u zeu m  pułkow ego.

SPÓŁDZIELNIA

mieści się w spec ja ln ie  w ybudow a  
n y m  obszernym  dom u, p rzy  czym 
część pom ieszczeń odda ła  urzędow i 
pocztow em u. Na fro n to n ie  b u d y n 
ków w yw ieszono t r a n s p a re n t  i  n a p i 
sem: „P rzez  Spółdzielczość do  d o b ro 
by tu  G ospodarczego '1. D-ca p u łk u  p o 
in fo rm o w ał  zebranych , że p ra w ie  każ

dy strzelec m a  oszczędności.
P ięk n a  jest

Ś W I E T L I C A  Ż O Ł N I E R S K A .

Na scenie przystrojonej w ileńskim i 
tk an in am i ludow ym i s ta ło  w śród  
w aw rzynów  i k w ia tó w  pop iers ie  M ar 
szałka P iłsudskiego. P rzedstaw ic ie l  
Polskiego Białego K rzyza  nakreśli!  
Znaczenie te a t ru  i h .s to r ię  te a t ru  żoł
n ierskiego w  Polsce i w y raz i ł  radość, 
łe  ins ty tuc ja  lego będzie  m ogła  p r a 
cować w  dobrych  w a ru n k a c h .

N ajw ięcej jed n ak  szczyci się pułk 
sw-oim

MUZEUM.
W  d u ż e j ,  jasne j  s a l i  r o z m i e s z c z o n o  
r z e ź b y  M i r s z a ł k a  t  . ł s u d s k i e g o ,  m i r  
B o b ł a t y ń s k i e g o  b .  d o w ó d c y  p u ł k u ,

Walne zebranie Kota Żołnierzy
Wilerisk. Pułku Strzelrf *

W  dniu 8 b. m. odbyto  się pierwszo 
Walne Zebranie Koła Żołnierzy Wileń
skiego Pułku Strzelców —  obecnie puł
ku strze'ców wileńskich Ponieważ zebra
nie to zb ieg ło  się z wyznaczonym na 
ten dzień świętem pułkowym, przeto kom 

. ba.anci ,autku przyłączyli się do  uroczys- 
I lości pułkowych Rano, po  zbiórce w Sie

dzibie Koi 8 przy ul, Portowej N-. 19, wy
ruszył członkowie Koła w karnych sze 
regach na nabożeństwo za poległych to
warzyszy Ł-oni do  Ostrej B-amy, mc *c 
na czele dwa wieńce dla złoi ,nia ich 
w w d - , c  na Rossie, jeden  Sercu N:3. 
tm ierM ftego W odza Narodu Marszałku 
w! Jórefow, Piłsudskiemu d ,ug  na cmen 
j a j u  uczes n.KÓw Si moobrony Wileńs- 
klej , poległych w obronie Wima bo! i 
krskich żołnierzy Litewsko-Białorus clej 
Dywizji. 1

Po wysłuchaniu wiaz z pulk.em Mszy 
Sw. idpruwione, przez b. kapelana puł
ku ks. Nśemyckiego oraz Podniosłego 
kazania wygłoszonego również przez b 
kaoelana ks. Nowaka, Koto Żołnierzy 
udało  się wraz z pułkiem, na czele z w o
jennym d o w ó d c j  Jwym ppłk. Bobiatyń 
sl im, r.. Rossę, , by złozyć hołd Wodzowi 
Narodu i poległym towarzyszom broni.

N,i Rossie z lo zo re  zosiaty wieńce 
p ze: delegację  pułku z dow ódcę ppłk. 
Lityńskim na czele oraz Zarząd Kola Żoł
nierzy, po  czym odbyta ‘się defilada 
p rz td  Mauzoleum z Sercem Wodza.

Nas.ępn.e o god.z. 14,30 odby ło  się 
w sali ZOR W alne Zebranie Za siołem 
prezydialnym zasiedl1: pp. p p tk. dypl.
St. L.iyński, jako przewodniczący, ks. 
kapelan Niemycki, ks- kapelan Nowak 
PF <. St. Bobiafyński oraz mjr Kulczyński 
jako asesorowie < p. Borysewicz jako sek

retarz. W p r z e m ó w i e n i u  swytr dow ódca
pułku połk. Lityński nawiązał do  .radycj, 
bojowi pułku oraz ducha i-łnierskiego, 
który przekazany został następcom, Wy
rażając nadzieję, i® Koł°  ^ ł n j r z y  bę
dzie asła t tradycję pułku kultywować

Po uchwaleniu depesz holdownlczycn 
do  Pana Bfezydenla R. P., Naczelnego 
Wodza M a r s z a ł k a  Fdwarda Śmigłeco- 
Rydza, Premiera G®n ała Feliciana Sła-
voj-Skiadkowskiepa, Min tra Spraw Woj
skosweh Gen. T adeusza K a s p rz y c k ie g o  i 
Gen. Lucjana ŻeK gw skiego , zostały za
łatwione sprawy przewidziane p o rz ą d  
k iem  dziennym  o.az d o k o n a n o  wyDoru 
nowych władz Koła, a mianowii ,e: Pre
zesa w osobie ppłk, mis awa Bobiatyń- 
skiego, zarządu w ° s™ a^  pptk, P io tra  
Parafianowicza. mjr. Witc Ida rubickiego, 
och wfn Michała Bory wicz*, p 0r. Bo(es. 
ława Skorwioa. kpi. Wtadyeti wa Mackie
wicza, rtm. Mieczysława Sie an ko , chor. 
Konstantego Jurkiewicza, sł. si ,rż Leona 
Bobrowskiego, st. sierż J°cz-i; komisji re
wizyjnej w osobach: mjr. L u b o w ic k ie g o .  
sierż. Drużyłowskiego, uib. Illinicza oraz 
Sądu Ko!eżs=ńskiego v- osobach: mjr. Ma. 
farewicza, mjr. K.dczyńsk.ego, sierż Mi- 
kulicza oraz zastępe< w Łuskowicza,
sierż. Martynelisa.

Wreszcie orzekazan_ do  załatwienia 
nowemu Z a r z ą d o w i  wniosę , ks, kaoelana 
Nowaka, złożenia votum Matce Boskiej 
Ostrobramskiej od ułku Koła Żołnie
rzy w dwudziestą roczn.ee powstania puł
ku.

Po wyczerpaniu porządku obrad Z e
branie zakończono wezwaniem przew od
niczącego pptk. Lityńskiego łrwania d a 
lej w żołnierskiej pracy dla dobra  Najjaś
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

płaskorzeźbę  M atk i Boskiej i rzeźbę 
Strzelca, n a  k tó re j  p o s tum enc ie  w yry  
ty nap is :  „P rzed  b o h a te rs tw e m  w a 
szym uchylaj'qc czoła, u  O stre j  B ra 
m y t rz y m a m  c z u jn ą  s traż  i pó jdę  w 
bój, gdy O jczyzna zaw oła, T ak  h o n o r  
mi n a k a ż e  i te s tam en t  w asz"  W  spe 
c ja lne j  gab lo tce  wisi k u r tk a  b o jo w a  
Józefa  P iłsudsk iego  D ołączony p r  Mo 
k u ł  s tw ierdza , że m u zeu m  pu łk o w e  
p rzy ję łe  k u r tk ę  od pułk . S te fan  i  Jan  
kowskiego, b. d cy pu łku ,  przyczem  
k u r tk a  zosta ła  u zy sk an a  dla  p u łk u  
za p o ś red n ic tw em  J a n in y  Safarewi- 
C70wej w do w y  po prof.  USB i 7ofi: 
K adcnacow ej,  s iostry  I M arszałka  
Polsk i J. P iłsudsk iego . Na śc ianach  
zaw ieszono rożnego ro d z a ju  b ro ń  
si :czną i pa lną , tablice  i lu s tru jące  
m arsze  i b itw y  a  n a  p lak ie tach  m e ta 
low ych  ozdob ionych  god łam i p u łk o 
w y m 5 i n a ro d o w y m i są w y ry te  n a z 
w y poleg łych  żo łn ierzy  p u łk u ,  odzna  
czonych  k rzy żam i V ir tu t i  M ilitari i 
m iejscow ości w iększych  bo jów  J e d 
n a  z tablic  w ykazu je ,  że w  la iach  
1918— 21 pu łk  m ia ł  320 poległych, 
odznaczono  V irtu ti  M ilitari 5C-ciu, 
k rzyżem  Zasługi w o jsk  Li lwy S rodko  
wej rów nież  56, k rzy zem  W alecz 
nych  265, zaobyto  12 dział, 73 k a r a 
b iny  m aszynow e, 2 loko m o ty w y  z ta 
b o re m  i wzięte  916 jeńców In n a  t a 
b lica  w śród  31 pozycy,, m iejscow ości 
podaje ,  że pierw szą w ażn ie jszą  w alkę  
p u łk  stoczył pod B yten iem  2 m a rc a  
1919 r„  a o s ta tn ią  w Białoiesiu  29 go 
p aźd z ie rn ik a  1920 r  Szczególnie pod  
k reś lone  są w alk i  pod  Lepien i (dwie), 
pod  R adzym inem , w  K ra w y m  Borze 
i W ilno (trzy razy). P ie rw szy  sz tan 
d a r  jak i  pu łk o w i o f ia ro w ali  p o w s tań  
cy 63 r„  złożony jes t  w m u z e u m  w o j
skow ym  w  W arszaw ie .  W  m u z e u m  
nu łk o w y m  SDOczywa n a s tę p n y  sz ta n 
d a r  pu łkow y , o f ia ro w a n y  p rzez  sp o 
łeczeństw o w ileńsk ie ,  a  k tó ry  w  
k w ie tn iu  1919 r. w ręczy ł  delegacji 
pułtvU. p rzy b y łe j  z ź ron lu , genera ł  
Śmigły Rydz. P o d  tab licam i z n a z w i
skam i poleg łych  żo łn ie rzy  p u łk u  pali 
ły się dw a  znicze. P o n a d to  jes t  wiele 
lo lo g ra f i j  i in n y ch  p a m ią te k  z wojen 
nych  przeżyć  pu łku .

M uzeum  pow sta ło  z oszczędności 
pu łku ,  pom ocy  T -w a P rz y ja c ió ł  P u ł 
k u  oraz  k o rp u s u  o ficerów  i p odof ice 
rów’. N ad u rząd zen iem  pracow-ali 
rów nież b ez in te reso w n ie  rzeźb ia rz  
A rd re jc w  m a la rk a  B orow ska . E k 
s p o n a ty  zb ie ra ło  rów nież  Koło Żołnie 
rzy  W ileńsk iego  P u łk u  Strzelców

Reszty p r o g r a m u  św ięta  p u łk o w e 
go w y pem iły :  śn iad an ie  w k asy n ie  
o f icersk im , o b iad  żo łn iersk i,  p rz e d 
s taw ien ie  w tea trze  ż .ołnierskim t Je 
go K ró lew ska  M o tt" )  o ra z  bal w k a 
synach  o f ice rsk im  i p o d o f ice rsk im

Ja n k isz k a c h ;  d w u k la so w e  są  4: w 
S tiu n o jc iacn ,  G rykopelach , Rubelni- 
kach. P o żem iszk ach  i P u rw in isz k a c h  
jednok lasow a. Ogółem  szkoły  te m a ją  
38 k las ,  14 m ieszk ań  ro d z in n y c h  i 13 
kaw ale rsk ich .  W y b u d o w a n o  przy 
nich p o n a d to  13 b u d y n k ó w  gospodar  
czych,15 klozetów , 14 s tudn i.  Posesje  
zostały ogrodzone  wszędzie m o cn y m i 
i es te tycznym i p ło tam i.

Każdej ze szkół p rzydz ie lono  od 
jednego do  dw óch  h a  g ru n tu  n a  b o i
ska, o g ródk i szkolne  i ogrody dla  kie 
rów ników  szkół.

W szys tk ie  bunaynk*  w y k o n a n e  są 
b a rd z o  este tycznie , p rz y  czym  jest 
g w aran c ja  solidnej i t rw a łe j  budow7y. 
K ory ta rze  sa p rze s tro n n e ,  s łużyć mo 
gą n ie  ty la o  ja k o  sale rek reacy jn e ,  
ale ł ja k o  m iejsca  zbiórek.

W  ciągu bieżatcego ro k u  sam orząd  
św ięc iańsk i zdobył się n a  ogrom ny 
wrysiłek. Dużo  p ra c y  i czasu  pośw ię
cili budow ie  szkół w-ójtowde, s tarosta ,  
in sp ek to r  szko lny  i k ie row n icy  szkół. 
N a jtan ie j  w y p ad ła  szkoła  w Klusz- 
czanach . N ajw iększe  t ru d n o śc i  z b u 
d o w ą  m ia ła  gm ina  Ł y n tu p y ,  bo Dy
rek c ja  L asó w  P ań s tw o w y ch  przydzie  
Hł« b u d u le c  w  odległości 45 k i lo m e 
trów  od  m ie jsca  budow y: b a rd z o  d u 
żo p ra c y  i kosz tów  p oen łoną ł  t r a n s 
p o rt  d rzew a. W  ro k u  1S88 będzie wy 
rąk- la^u w  odległości 7 k m  od w spom  
n ia n e j  budow li.  Bezskutecznie  p roszo  
no  D yrek c ję  o wcześniejsze wycięcie 
la su  n a  b u u u iec  d la  szkół)

M niejsza zresz tą  o trudnośc i ,  Już 
w szystko  jest  skończone. L u d n o ść  
g io m a d n ie  schodzi się te raz  do  tych  
szkół, o rgan izu je  ra z e m  z nauczyciel 
s tw eni u roczystość  pośw ięcenia .

P rzed  szko łą  w  G órnicy  widzia- 
łen  w czo ra j  s to jącego  s ta rca ,  któr-- 
m ia ł  łzy  w  oczach  z zach w y tu :  wzru 
szony  m ów ił  d rż ą c y m  głosem: „ot, 
czego m y  doczekalis ia , wńdzisz co 
n a m  P o lsk a  da ła" .

Ja ćłics e  'tu lak
Jasne i

W  H d s 2  t a c j s  S y n k u  
Zupełnie zapomniaiam-, 
ie Taiuś pow ym ieniał 

w s z y s t k a  ż a r ó w k i  n a i
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c a



0 „rURJER WILEŃSKI" 10. X. 1937 r.

Zmiany na stanowiskach starostów 
I wksstarostćw w woj. wileńskim

D e k re te m  P a n a  M in is tra  S p raw  
W e w n ę trz n y ch  n a  te ren ie  w o jew ó d z 
tw a  w ileńsk iego  na  s ta n o w isk a c h  sta 
ros tów  i w ices ta ros lów  d o k o n an e  zo
sta ły  n a s tęp u jące  zm iany :

S ta ro s tą  pow iat,  w P o s ta w a c h  —  
T adeusz  W ielow ieysk i (starosta  g ro 
dzk i  w ileńsk i) ,  s ta ro s tą  pow. wileń- 
sl, o - trock iego  — Stan is ław  Trytek  
(s ta ros ta  w Brasławiu), p. o. s ta ro s ty  
g rodzk iego  w ileńsk iego  —  Józef Czer 
n iehow sk i (w icestarosta  grodzki wi- 
h ń s k i ) ,  p, o. s ta ros ty  w B ras ław iu  —  
B ohdan  W endorff (w icestarosta  pow. 
w ileńsk o-trockiego).

I^a s tan o w isk o  wicestarost> grodz

kiego wileńskiego został m ia n o w a n y  
W acławT Jeśm an ( re fe ren d arz  w ileń
skiego u rzęd u  w ojew ódzkiego), na 
s tan o w isk o  w ices ta ros .y  dzi.śnień- 
skiego —  M aksym ilian  Rok (kie
ro w n ik  re fe ra tu  S ta ros tw a  G rodzkie
go V .leńskiego), na  s tanow isko  wice 
s tarosty  pow. w ileńsko-trock icgo  — 
H en ry k  Zabielski (w icestarosta  pow. 
dziśnieńskiego).

D o tychczasow y s ta ros ta  po w ia to 
wy wr P o s ta w a c h  —  Bronisław  Kor- 
busz przen ies iony  został n a  s tan o w i
sko  radcy  do W ileńsk iego  U rzędu  
W ojew ódzkiego .

Jutro nrzvt)vwa do Wjina nuncjusz 
anostoiski arcybiskuo Cortesi

W  poniedz ia łek  o godz. 16 m. 30 
p rz y b y w a  do W ilna  N uncjusz  Apostoł 
s k ; a rcyh isk . Cortesi w tow arzystw ie  
ks  b isk u p a  Gawliny.

Na dw orcu  p o w ita ją  ks. N u n c ju 
sza J. E. a rcy b isk u p  Ja łb rzykow sk i 
d u ch ow ieńs tw o , przedstaw  ioiele
w ładz  i społeczeństw a. P rzed  d w o r 
cem u s taw ią  się de legacje  organiza- 
ęyj i pocztyT sz tandarow e.

Z d w orca  ks. N uncjusz  u d a  się do 
O stre j  B ram y, gdzie odbędzie  się n a 
bożeństw o. Po nabożeństw ie  J. E. a r  
cyb iskup  Cortesi udzieli w ie rn y m  bło 
gosław ieństw a , po czym  odjedzie  do 
p a łacu  arcyb iskup iego .

W  dn iu  12 b. m. N uncjusz  w  towa 
rzys lw ie  I E a rc y b isk u p a  Jałbrzy- 
kew sk iego  i ks. b isk u p a  Gawliny uda  
się na te ren  arch id iecez ji  v ileńskiej.

Nabożeństwo w kaplicy Ostrobiemskiej
z  rac?' 17-£f r o ń m y  wyzwolenia Wilna

W c z o ra j  w kap licy  O s tro b ra m 
sk ie j o godz. 9-ej ra n o  odbyło  się na 
b ożeńs tw o  dz iękczynne  z okaz ji '  17-ej 
roczn icy  w yzw olen ia  W iln a  przez 
w o jsk a  gen Żeligowskiego.

Na n abożeństw ie  obecny' by ł  w 
o toczen iu  p rzedstaw icieli  władz cy- 

i n r n n r m r ' 1 - n i m

w ilnych  i w o jskow ych  gen. Żeligow
ski.
'  Po  sk o ń czo n y m  nabożeństw ie  gen. 

Żeligowski u d a ł  się n a  Rossę, gdzie 
p ized  m au zo leu m  z Sercem  M arsza ł
ka  oraz  na  g robach  poległych p o d 
czas wrnlk o W ilno  złożył w iązanki 
kwiecia.

ZAW IADOM IENIE
Przem ysł gum owy „ARDAL1, Sp. f \k  Fabryka  w Lidzie I zakłady  

„PEPĘGE" w Grudziądzu z a w i a d a m i a j  S zanow ną  Klijentele, że na s e 
zon zimowy 1937-8 nasze  reprezentacyjne skleoy sprzedaży: sklep 
faoryczny przy ul. W ielkiej 56, O H. B-cia Jabłkow scy przy ul. Mic
kiewicza 18, oraz wszystkie lepsze Sklepy Obuwia sa iu i  zaopa trzone  
w najnow sze  m o d e le  kaloszy, Śniegowców, deszczów ek I butów gu
mowych. D oskonała  jakość, n iska c e n a  i e l e g a n t c e  fa sony  n. obuwia 
g u m o w e g o  jes t  rew e 'ac ją  b. sezonu .

Nastrój jesienny
Chociaż k o lo r  n ieba  jes t  o łowiany, a z a 

m ie ra jąca  p rz y ro d a  jes ienna  p rz y p ra w ia  nas 
o n ieokre ś lony  sm utek ,  w a r tk o  toczący się 
n u r t  życia nie p ozw ala  n a m  n a  m elancholię .  
Musim y zabiegać o egzystencję, walczyć i 
zdobywać, m us im y  być sta le  w  do b re j  f o r 
mie, m u s im y  osiągać zam ierzen ia ,  real izo
wać  m arzen ia ,  dążyć  do p o p ra w y  bytu.

D rogą  na jp ro s tszą ,  z m ie rza jącą  d o  z m ia 
ny  naszy ch  dni szarych  na radosne  i szczęś
liwe jes t  LOTERIA. N adchodząca  40 Loter ia  
m a  tak ie  m nós tw o  w ygranych  z m ilionem na 
czele, że m oże  jed n ą  z większych wygranych  
napełn ić  n a m  z lo tem  wszystkie kieszenie. 
.Wystarczy n a  całe życie. Nie zw leka jm y  
więc an i  chwili .  Może te raz  nasza  ko lej  na  
uśm iech  F o r tu n y .  Jeszcze dziś n a b ąd ź m y  
los w  szczęśliwej ko lek turze  A. W olańsk iej ,  
ul W ie lka  Nr 6.

Do egzaminów
przygotowuje lośw iad-zony b. naucz, 
gimn. w zakresie programu nowego  
f dawnego typu gimn Specjalność poi 
skl, oiatematTka, fizyka, pizyroda. 
Nauka solidna. Opłata przystępna. 
Z głoszenia1 do redakcji ..Kurjera W: 
teńsk'ogo" po godz 7.S0 wiccz. lub 
telefonicznie nr 1 —84. pokńl 45, od 

godz. 11 rano do 7 wlecz.

Ognisko KPW —  EleMrit
Dziś, w niedzielę, dn 10 bm. na bo i

sku Makabi przy ul. Wiwulsktego o d b ę 
dzie się mecz piłkarski o mistrzostwo 
kl. A Wil. O. Z. P. N. Ognisko KPW —  
Elektrif.

Początek o godz. 15 (3 ej).
O godz 13 (1 ej) przedmecz Ogni

sko II —  Elekfrit II.

Dyrekcla Kursów 
Maturalnych

Sekcji Szkolnictwa Polskiego Z N. P. 
w Wilnie powiadamia, że zapisy kandy
datów na kursy (zakres 8 i 6 kl. daw nugo 
typu) przyjmuje się codziennie w lokalu 
g ; n. Zygmunta Aucusta w Wilnie w g. 
17— 18

Konsekracja kościoła 
obrządku wschodnieoo

W  dn. 17 b. m. odbędzie 
się w Albertynie uroczysta konsekracja 
kościoła obrządku wschodniego przez 
J. E. Ks. Biskupa Czarneckiego (oDrz. 
wsch.).

Na uroczystość te zapowiedzieli przy
jazd liczni księża obrządku wschodniego 
z różnych miast Polski, m in. i ze Lwowa.

Spodziewany jest p-zyjazd O. Sopu- 
cha prowincjała OO. Jezuitów z Warsza
wy i O. Jana Urbana T. J., znanego p u b 
licysty katolickiego.

D r,. J E D W A B N IK
p o w r ó c i ł

Wy asy cici i uofania sen. 
§im>«ze?sl)esm sMada Iw. 

i ê iô fs ów w
KRAKÓW (Pat). Zarząd O kręgu  

ZwiazKu Legionistów  Polskich w Kra
kowie powziął n as tęp u jącą  uchwałę

„ W o b e c  a tak ó w  i w ystąp ień  p u 
blicznych, sk ierow anych przeciwko 
zn a k o m ite m u  pisarzowi, zas łużonem u 
bojown.kowi o n iepod leg łość  Polski, 
żołnierzowi I Brygady, senatorow i 
Wacławowi S ieroszew skiem u, Zarząd 
O k ręg u  Związku Legionistów Pol
skich województwa k rakow skiego  na 
p o r e d z e n iu  w dn iu  6 października 
1937 r. uchwalił przesłać m u  wyrazy 
głąbokiej czci i zaufan ia .  Zarząd O- 
kregu  Związku Legionistów Polskich 
solidaryzuje się całkowicie z uchwałą 
pod ję tą  w tej sp raw ie  przez Zarząd 
O krego  Stołecznego Związku Legio
nistów Polskich w W arszawie, 
■ U H P B B m n f l B H B R B S S H B B n a M B a B

"Karmcir la

Tń!emnicza fćdź podwodna
Dokoła incydentu SródziemrtcmcrsKiege

Przed kilku dniami prasa całego świa
ta podała sensacyjną wieść o ataku nie
znanej todzi podwodnej na wojenny ok
ręt angielski, należący do  eskadry, która 
w myśl postanowień, zapadłych w Nyon, 
sp-awowała nadzór nad bezpieczeńst
wem na morzu Śródziemnym. Pomimo 
energicznego śledztwa nie udało się u- 
staiić napastnika.

Sprawa: ta wvwofała w Anglii wielkie 
poruszenie, drażliwość AngPków v ‘> 
wszysikich sprawach, dotyczących ich he
gemonii na morzu jesf znana. Gdyby 
udało się ustalić przynależność owej ta
jemniczej łodzi podwodnej,  niewątpliwie 
pociągnęłoby to za soba poważne kon
sekwencje polityczne —  być może Anglia 
wyraźnie wypowiedziałaby się za jedną 
ze stron konfliktu hiszpańskiego.

Warunki ułożyły się ;nd rak  odmien
nie. Luźne hipotezy nie mogą zastąpić 
dowodów.

f £ s .  I V I n e f s e r « f  n r  w y s t a w i e

Jeza i choazi o poszczególne p ’zy- 
puszczenia, to układają się one według 
tradycy,nego schematu: pisma prawicowe 
starają się uzasadnić, że mamy do  czy
nienia z łodzią sowiecką —  lewicowe, 
łe  z faszystowską.

Tak naprzykład „L'Oeuvre" pisze: 
„Pie-wszym spostrzeżeniem, która narzu
ca się każdemu jesf, że incydent ten miał 
miejsce w punkcie, gdzie wyspa 'biza 
jest n sjoardziej zbliżona do wybrzeży 
hiszpańskich (80 kim. w linii prostej). 
Ibizs jest, jak wiadomo, bazą operacyjną 
łodzi podwodnych i OKrętów wojennych 
niemieck'ch i włoskich, które tworzą nie
istniejącą flotę generała Franco".

Tego rodzaju opieranie się wyłącznie 
na ,,argumentach geograficznych" jest 
dość jednostronne, omija,ąc już t o , że, 
iak pisze ,,Reoublique", przytoczone da
ne są mylne, ponieważ według oficjal
nych komunikatów napad zosfał dokona 
ny na wysokości Alicanfe, kfóre znajduje

się w rękach rządowych. Również komu
nikat angielski stwierdza, że incydent 
rrrał miejsce na wodach terytorialnych 
walenckich

Widzimy zatem, że tego roazaju argu 
menty nie dają nam żadnego  wartościo
wego poglądu na rzeczywiste ooi.cze 
sprawy.

Domyślanie się sprawcy zamachu na 
podstawie przypuszczalnych jego  moty
wów również Dozostawia w iele do  życzę 
nia. Nie ulega wątpliwości, że zniesienie 
komroli na Morzu Srecbiemnym leży bar 
dziej w interesie powstańców niż rzedow 
ców, trudno jednak nie zdawać s o d i o  

sp.awy, że jednorazowy akt teroru spra
wy nie rozstrzyga a może jedynie spo
wodować n iepożądane konsekwenee ,  W 
takich warunkach nie jest wykluczonym, 
że jedynym 'celem  napadu na ,,Basilisl 
była prowokacja. Gdybyśmy przejęli to 
przypuszczenia, podejrzenia mogłyby się 
raczei skierować przeciwko rządowi wa- 
lenckiemu. L.

„BasNfek" Ale był atakowany, 
a Mdź oodwotiną zatopił

Książę Windsoru w czasie podróży po  Europie, bawiąc w Paryżu zainteresował s ę szczegó lne
wystawie światowej.

domkiem kanadyjskim na

LOND YN. (Pal.)  Ogłoszony wczoraj 
komunikat obala autorytarywne inferma- 
tje , ogłoszone przez admiralicję w Lon
dynie w poniedziałek o tym, jakoby  
konfrforpedow icc ,.Basilłsk" uległ w p o 
bliżu Cap  Leon na wschodnim wybrzeżu' 
Hiszpanii na M orzu śródziemnym zaata
kowaniu przez łódź podw odną niezna
nego pochodzenia.

Jak wiadom o, „Pasllisk" odpow iedział

wówczas granatami głębinowym i I —  jak 
twierdzą członkow ie załogi „Busiliski. —  
spowodow ały cn i  praw dopodobnie za
topienie łodzi. Admiralicja inłormacyj 
załogi nie potwierdziła, ale również niu 
zaprzeczyła Im. O  ile więc załoga ma 
rację, lo  wynikałoby z tego. że kontr- 
torpedow iec „Basltisk" zatopił łodź p o d 
wodną, nie będąc wcale zaatakowany.

SUPERHETERODYNĘ

P, Mltrnpolitańskl
Baranowlc/e, ul, Szeptyckiego 24

Poleca w wielkim wyborze

ZNANE A P A R A T Y  RADI OWE
Swiawwe marki T E L E F U N  łEN

b a te ry jn ą  o minimalnym zuzyclu 
prądu i stosunkowo niskiej cenie.

Zgniło 235 waoonói oworów vn Moskwie
M O S K W A . (Pat) Na mocy postanowić, 

nia Ludow ego Komisarza Komunikacji 
Bakuiina, mają być pociągnięci do o d p o 
wiedzialności sądowej kliercl kolejowi, 
którzy nie wyładują w swoim czasie wa
gonów, przybywających p o d  ich adre

sem.
W  ciągu 4 oslatnich dni na stac|l to

warowej w M oskwie zepsuł się wskutek 
spoźrtonego wyładowania transport owo 
ców, znajdujący się w 235 wagonach.
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Będziemy zbierać kilometry
PKP wprcwathrają bezpłatne bony turystyczne

Polskie Koleje Państw owe wprowadzą  
niebawen. ciekaw ą inow ację, dzięki której 
każdy będzie m ógł bodaj raz do roku, bez 
kłopotu o Lilet, odbyć dłuższą turystyczną  
lub urlopową podróż koleją po kraju.

MoHiwoSc tę dadzą w szystkim  bony tu
rystyczne, em itow ane przez P. K. P. z in i
cjatyw y Ligi Popierania Turystyki, na wzór  
Istniejących już od dawna i szeroko stoso
wanych za granicą bouów kilom etrov vch.

Zasada polega na zbieraniu drobnyi b, 
groszow ej w artości kuponów, które wym ię  
niane następnie na bony turystyczne PKP 
posłużą do otrzym ania w każdej kas’e kole- 
mw-ej biletu na odpow iednią ilość kilom e
trów.

P. K. P em itow ać 1 ędą bony w odcin
kach po 20, 30, 50 i 100 kilom etrów . Rozpow  
izcclin ianiem  ich zajm ie się Liga Popierania  
T urvst\k i za pośredn ictncc szeregu firm, 
które dla w łasnych celów  reklam ow ych m a
ja dołączać drobne kupony kilom etrowe, ja 
ko prem ie przy sprzedaży niektórych tow a
rów

W ten prosty sposób klient, kupujący ży
wność, galanterię, kosm etyki etc. otrzym a  
każdorazowo w sklepie jako bezpłatny do
datek non na pół, 1, 2, 3, łub 5 kilom »trów. 
zależnie od wartości zakupów. Gdy uzbiera  
w jednej firm ie bonów |UŻ na 20 km. może 
je w  tejże firm .e wym ienić na w łaściw y bor

turystyczny P. K P służący do bezpłatnego 
uzyskania biletu kolejowego ne 20 1 >'omet- 
rową odległość.

Dzięki temu w praktyce każdy k l.en l je 
dnego ze sklepów , zaopatrzonych przez Ligę 
Popierania Turystyki w  bony, będzie mógł 
bez żadnych dodatkow ych wydatków i kosz
tów, uzbierać sobie z łatw ością taki „kap!- 
taV kilom etrów, który pozw oli mu na odby
cie w iększej podróży pc kraju dowolnym  
pociągiem  i w  dowolnt-j klasie.

Za bon stukilom etrowy, opiewający nor
m alnie na klasę 3-cią, m ożna hedzie prze
być 65 km., w klasie 2 giej, lub też 50 kim. 
w klasie 1 szej.

Drobne kupony, dodawane jako premie, 
mogą być drukowane przez firm y, które do
łączać je będą w yłącznie przez P. K, P.

Należy dodać, że kupony kilom etrowe  
nie będą m ogły być sprzedawane publiczno
ści zs gotówkę, a tylko dołączane jakc bez 
płatne prem ie w  sklepach. Ta nowa forma  
oszczędności, polegająca na zbieraniu przez 
cały rok kilom etrów  kolejow ych, co um o
żliw i ludziom  naw et najm niej zasobnym  wy  
jazd na urlop czy w ycieczk do odległych  
zakątków  kraju, spotka się n iew ątpliw ie z 
uznaniem  szerokich w arstw  społeczeństwa  
Sklepy zaś. prem iujące w ten sposób swo- 
ic bodbiorców, zyskają now y zastęp stałej 
klienteli.

Jak od 5-ciw złotych
możne doflć ćo  19.000 złotych?

Zdawałoby się  na pozór że jest to nic 
m ożliwe, ale wyrtarczy zastanow ić się  nad 
w srunkam i now ych książeczek prem iow a
nych V-tej serii, jak ie w ypuściła P. K O., 
żeby dojść do w niosku, że przy szczęściu  
nic jest to w cale rzecz nieosiągalna.

Na książeczkę prem iow aną V-tej serii 
w płaca się  przez 9 t pół roku po 5 złotych  
m iesięcznie. W  ten sposób zbierze się  — 
wraz z procentam i, jakie dopłaea od siei e 
PKO — sum a 600 złotych.

Równocześnie, co trzy m iesiące, odbywa 
się  losow anie prem ij m iędzy poszczególne  
książeczki prem iowane V-tej serii. P o n ie 
waż najw yższe prem ie są po 500 złotych, 
przy szczęśliw ym  zbiegu oko. iczności 1 w y
losow aniu  600 Złotowej prem ii za kaźd-ro  
razem , zebrałoby się w ciągu 38-miu Ijso 
waó sum ę 19.000 złotych Do tego trzeba je
szcze dodać zaoszczędzone 600 złotvch i — 
w razie szczęścia —  dodatkow e 400 złotych  
prem ij, Jakie przy sam ym  końcu będą roz
lokowywane m iędzy książeczki, których właś

Czytelnia „howeści"
Wilno, Jagłelloftika ie—5. Tei. 13.70

beletrystyko polsko — obco — naukowa 
— lektura szkolna

Kaucjo 3 zl abonament 1 zl. 50 gr. 
Czynna od g. II— 19

cimele w ytrwali do końca o m ow on ego  termi 
nu w system atycznym  oszczędzaniu.

O czywiście byłby to ju t wielki uśm iech  
fortuny, aby w ylosow ać na sw ą książeczkę  
wszystkie premie, ale to obliczenie: daje pc- 
jęcie, iłe  korzyści m oże przynieść książer/ka  
prem iow ana V-tej serii.

Pumoc dla chorego pracownika Pąts rozstawa 
o za śc ? b Przytyku

Choroba, powodu,ąca czasową, krót
szą lob dłuższą niezdolność do  pracy za
robkowej, jesi zawsze klęską w życiu pra 
cownika.

W łym wypadku wydatną pomocą jest 
zasiłek chorobowy, kfóry otrzymuje pro 
cownik ubnzpieczony. Zasiłek fen zmie
nia zasadniczo sytuacją chorego, kfóry o 
frzymuje pomoc materialną dla siebie I 
swej rodziny w okresie, gdy zlozony nie 
mocą nie jesf w słanie zarobić na ulrzy 
manie.

Prawo do zasiłków chorooowych przy 
sługuje wszysłkim ubezpieczonym o b o 
wiązkowo, dobrowolnie I kontynującym 
ubezpieczenie na wypadek choroby p o  
upływie czlerech tygodni podlegania obo  
wiązkowi ubezpieczenia.

Jak wygląda w prakłyce i cyfrowo zł 
siłek chorobowy? Dale o tym ni 'lepsze 
pojęcie przykład konkretny. Np. zasadni

szy Doooszvńd<ra= - a p e ',a ^y !n? J ,owa^ y  | da. Jak wiadomo sąd pierwsze; instancji 
Rozprawa o e ^ *OSlf .Jz ustalony. I uniewinnił 11 oskarżonych a 36 skazał na 
Rozprawa odbędz ie  się w dn. 9 lisłope- | kary ou -0 do  20 mi i. ięziena.

9 lis; opada rozprawa towarzyszy 
Doboszynskiego

czy zarobe* pracownika wynosi, w ed.ug 
umowy z pracodawcą 10 zł. aziennie I 60 
zł. tygodniowo. W edług  wykazów stanu 
zatrudnienia (list płacy) przedłożonych 
przez pracodawcę, faktyczne zarobki w 
poszczególnych 13 tu tygodniach przed 
chorobą były następujące: 1 tydzień 60 
zł., drugi tydzień 50 zł., trzeci 40 zł., 
czwarfy —  30 zł., piąty — 45 zt., szósty 
—  60 zł., siódmy —  50 zł., ósmy —  60 
zł., dziewiąty — 25 zł., dziesiąły —  55 
zł., jedenasty —  20 zł., dwunasty —  60 
zł I 13 tydzień —  60 zt

Razem zarobił pracownik przez 13 ły 
godni 615 zł., a w.ąc przeciętny zaropek 
tygodniowy w y n e s i  615 zł. podzielone 
przez 13 tygodni, co da je  w rezultacie za 
miasł 60 zł. tylko F  tygodniowo. Po 
niewai zasiłek chorobowy (pieniężny) wy 
nosi 60 p ^ c .  przeciętnego zarobku łygod 
niowego, z osfafnicn 13-fu łygodni pracy 
preed z a c h o r o w a n i e m ,  a zasiłek dzienny 
1/7 zęść zasiłku łygodn' wego, pr ełc 
ty g o d n io m  60 proc. zasiłek wyniesie 
28.38 zł- żzienny 60 oroc. zas, ek v mle 
sie 4 06 zł-, a "najwyższy zasnek Sz.enry 
'75  p 'Oc) la posiadai3cvch na utrzyma

niu 5 cioro lub więcej dzieci wvnlesie 4.06 
zł. plus 15 proc. dodatek  na dzieci 1.01 
zł. —  razem 5 07 zł.

Wymieniony w przekładzie pracownik 
zachorował 5 marca 1937 r. (pierwsza wi 
zyfa u lurkarza) I urnar.y został za nlezdol 
nego  do  pracy w dniu 5 marca do  19 mar 
ca 1937 r. W obec  łe g c , że niezoołność 
zosłata stwierdzona od  pierwszego dnia 
cnoroby, zasiłek w ypłjcany  będzie tylko 
ze 12 dni, gdyż od  Hości przyznanych mu 
15 dni odlicza się pierwsze trzy dni niez 
domoścl do  pracy I *ym samym za oma 
wiany okres niezdolności zasiłek 60 proc. 
wyniesie 4.06 zł. pomnożont przez 12, ł. 
j. 4 8 J 2  zł., w razie zaś no*my 75 proc 
—  5 07 zł. wzgłęonle 60 84 zł.

Na przykładzie powyższym widać, jak 
funkcjonuje I w Jakich rozmiarach przed 
stawia się pomoc, kłórą otrzymuje pracow
nik ubezpieczony Oczywistą jesf rzeczą, 
i i  instytucja ubezpieczeń społecznych ’p>eł 
ni role don csłą regulatora w życiu gos 
poaarczym I społecznym, zapobiegając 
obciążeniu go przez armię chorych I nę 
dzarzy.. A . K.

L ubelski Sąd Apelacyjny opracowuje 
moiywy drugiego z koiei w tej instancji 
wyroku w sprawie o  zajścia w  Przytyku.

Rozstrzygnięcie lubelskiego Sądu Ape 
iacyjnego nie będzie  Jednakże l łym ra
zem ostateczne, gdyż obrońcy skaza
nych na kary do  5 lat więzienia oskarżo
nych Żydów zapowiadają Donowna wnie 
sienie skargi kasacyjnej 0 0  sądu naj
wyższego.

Wkłady oszczędnościowe 
PKO we wireśnto 1937 r.

W m iesiącu wrześniu wkłady oszczędnoś
ciow e, jak rów nież liczba oszczędzających, 
w ykazują dalszy znaczny wzrost.

Stan w kładów  zw iększył l ię  o 6.614.170 
zł., Oi.iągi.jąc ną dzień 30 września 1937 r. 
sum ę zł. 737.076.916.

Jednocześnie ze wzrostem  wkjadów osz
czędnościow ych zw iększyła się  w  tym  cza
sie i liczba oszczędzających w  P. K. 0  
W  ciągu w rześnia b. r. P. K. O. wydala  
46349  now ych książeczek oszczędnościo
wych, osiągając na dzień 50 w rześnia 193/ r. 
ogólną ilość 2.667.711 czynnych książeczek.

Dboszyńskl w
W krakowskim s ,dz ie  cywilnym od 

była s.ę -ozDrawa przeciwko Anioniemu 
lernadziktewioKowi i Stefanowi Amoldc 

wi. P ro c / ;  przeciwko nmn wytoczy! prze 
bywa.ejcy w więzieniu inż. Doboszyński 
O niedotrzymanie warunków płatności s

roli oskarżycieli
sprzedaną maszynę rotacyjną, na której 
była swago czasu drukowana ,,Nowa Rfe- 
forma". 7-ybunat wydał wyrok skazujący 
ber aazikiewicza i Arnolda na zap łace
nie 1.189 zł koszłów oraz zwrot maszyny 
rotacyjnej.

Strajk w „Widzewskiej Manufakturze"
3500 robotników

W  jedne) z największych k b ryk  w łó
kienniczych w Łodzi firmy ,/W idzewska 
Manufaktura" wybuchł strajk robotników  
tbejm ując wszystkich robotników w Ifcz- 
b!e około 3.500 Powodem  strajku jest 
w/mówienie pracy 400 robotnikom wsku 
tek zmmejszełnia się —  jak motywuje

porzucić pracą
wymówienie firma —  zamówień.

Strajkujący wysunę!! żądanie rozłoże
nia pracy na wszystkich robotników w len  
sposćb by usunąć konieczność r o d u « i |  
firma jednak postulatu tego n.e ran ' c e c ' 
towała.

Dziki w Lubelszczyznle
W lesie państwowym no terenie gm. 

Gołąbki, w pow. łukowskim, obejmują
cym obszar 615 ha, rozmnożyły się ostat
nio dziki, które wyrządzają dofkPwe stra
ty na polach wsi. Obiek*em szczególnej 
napastliwości dzików, kiore grasują duży
mi siadami siała się w e ś  Kownatki w 
pow. łukowskim, gdzie znaczne straty po- 
nioslc kilkudziesięciu gospodarzy. Suma 
odszkodowań przyznanych rolnikom 
przez Pow atowy Sąd Rozjemczy dla 
spraw łowieckich za zniszczenia dokona
ne Drzez dz ki, wynosi około 3.030 zł a 
straty wy rządzone osiatnio na polach wy 
sadzonych kartoflami wynoszą z górą

1-500 zt. Ponieważ ó; ieriawcy terenu ło
wieckiego nie przyjęlf orzeczeń sądu roi- 
■emczego, sprawy przekazano sądorr. 
pańsiwowym.

SmSerf na to rze  
kefe jG W tfm

W dniu 8 hm. na stacji Brześć Centralny 
nu forze kolejow ym  poniosła śm ierć kobieta  
nieustalonego nazw iska w wieku około lat 
70-clu. Zwłoki przekazano policji. Przyczyną  
wypadku była własna nieostrożność.

Czytelnia dla dzieci w szkofe powsz Nr. 17
Na rogu u| W Pohulanka i Piłsud

skiego m*eści się PuUiczna ^ - a  szko- 
ł .  p>ws-echra nr. 17, do  które, uczęsz- 
, 7a koto 500 uczn tw , w fyr. 80 proc.
,ynów robotników I ^ em,e^  kow- 
r .ikiem szkoły | « ]  * ze<  * fenk.emcz.

W uo roku s z k o i n y m  powstała w t e j  

s z k o i e  c z y ł e l n i a ,  jedyna Jotęd wśród poi 
,k ch puł licznych szkół powszechnych w 
Wil, i e  O r g a n i z a t o r y  po ławih sobie za 
ceł z a p o c z ą t k o w a n i e  nauki e jętnego
erytania czasopism dzrecręcych i ks.. żek
oraz r o z w i ą z a n i e  P » !  «mu p r z e c z y ś ć
tektury zbowiązującej w starszych kia.

SSCZaprenumerowano czasopisma dzie
cięce Ogółem w czytelni by ,o  16 czaso- 
p !sm Nabyto 43 książki :tury obowiązu 
, irej, a oprócz tego w czytełm zna jąc . /a  
ły się e r  yklopedie, słownrki, a)| asy -,p , 
Kupiór o aparat radiowy, z kforego szko
ła korzysta rówiinz w czasie 15-m‘nufo 
wych a jdycyj szkolnych

Czyteinia by>a rtwa/.a w godz. od  15 
do  17 od  17 września 1936 r. do  1 kwiet 
nia 1937 r. codziennie (z wyjątkiem rie- 
dziel i świąt) i raz w tygodniu (w ponie 
aziułki) od 1 kwieinić do 16 czerwca rb. 
Ogótem  czytelnia oyła otwarła w ciągu 
111 dni. Frekwenc w ciągu roku była —  
2.593 uczniów, najwięce w październiku, 
bo  655 uczniów. Przecięime dziennie u- 
częszczało do  czytelń' 23 uczniów. Na 
czytanie poświęcono ogółem  22& godzin.

Plan pracy każdego dnia wyglądał na 
stępująco: pierwszą godzinę uczniowie 
poświęcali na czytanie czasopism i ksią
żek w ciągu d, ug :ej godziny słuchano

audycji radiowej- dostosowanej do  pozio 
mu młodzieży, niek*órzy zaś uczniowie 
wycinali z gazet aktualne wiadomości z 
dziedz;n, mających zasiosowanie w nau
ce, a będące  uzupełnieniem nauki róż
nych przedmiotów. Niekiedy słuchano po 
gadanek  nauczyciela na aktualne ferr.aty

Ponieważ często w książkach I c z a s ó  
pismach uczniow:e spotykali o bce  nazwy, 
czy tc  przy czytaniu adykułów fechnicz 
nych czy innych wyrazów niezrozumia
łych, wyłoniła się kwestia zapoznania się 
z obcym językiem, —  czytelnia zorgani
zowała kurs początkowy języka niemiec 
kiego

Jeżeli chodzi o zrealizowanie nakre
ślonego se c ie  planu przez czytelnię na 
początku roku i porównanie z wynikiem 
pracy dokonanej,  stwierdzono, ze pian 
nie został wyczerpany zupełnie, gdyż za 
(ożenią teoretyczne niezupełnie pokryły 
się z prekfyką i doświaaczeniem nauczy 
ciela-opiekuna, zdobytym w ciągu tego 
roku, jako okresu próbnego . Na przysz

łość trzeba bedzie nabyć więcej pise
mek I dalsze książki lektury uzupełniają
cej.

Urządzenie czytelni, K upno  radia i za
prenumerowanie czasopism, na króre ło 
żyt opiekun czytelni Zygmunt Osuchow
ski, kosztowało zł. 394 15. Uruchomienie 
czytelni w tym roku szkolnym nastąpi w 
połowie października rb.

vV związku z lyg o d n ie m  Szkoiy Pow 
szechne, warto przypomnieć, i e  d o  zaaan 
T-wa ‘'opierania budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych należy oprócz budo  
wy szkół również zaopatrywanie je w ł 
zw. pom oce szkolne. Wszystkie prawie 
szkoły na ziemiach północno-wschodnich 
uskarżają się na brak pomocy szkolnych, 
a szczególnie książek. Inicjatywa i p o 
moc nauczycieli szkoły powsz. nr. 17 dała 
d o b re  wyniki, lecz akcja fa bez  wydatniej 
szej porrocy obw odu  wiienskiego 1 -wa 
P o p :aranid Budowy Szkół Powszechnych 
nie obejmie więks :ej ilości szkół na WI 
leńszczyźnie

D iji z a k o ń c z e n ie
TjrgisłHia S żk a fy  Pawsitetbuici

Dz i, w niedzielę 10 b. ir  kończy się , drugiej zaś w kwotach zebranych orogą 
rłzien Szkołv c __„Tydzień Szkoły Powszechnej". S p o łe 

czeństwo Oicazafc wielkie zainteresowa
nie, klóra wyraziło się z jednej strony 
zwiększeniem ilości członków T-wa Top. s 
rar.ia Budowy Szkół Powszechnych z

różnycn imprez

Dzisiejszą kwesta uliczna zwięttszy jesz 
cze, niewątpliwie, te sumy, przeznaczone 
na b u d o w ę  nowych szkół powszechnych

O J a i  czyn n ie  za in teresow an ie  lo sc w m ło d z ie zy
Cię stać!

i złóż ofiarę, na Jaką

A ie ża łu j  £u osra  n a  b iićow ę szko li
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Z m £ ć >w  i  f t B & z e g c a n m
Transmisje z ursczystośri ku ci ci Marszałka Piłsudskiego

Dziś w  niedzielę 10 bm. Polskie Radio 
przeprowadza z Wileńszczyzny dwie wiej 
kie transmisje, związane bezpośrednio z 
kultem Pierwszego Marszalka Polski Jó
zefa Piłsudskiego.

W  myśl uchwały W alnego Zjazdu 
Detegatow Związku Rezerwistów odbę-  
dz :e się w Zułow e uroczystość zasadzę 
.i.a pamiątkowego dębu wśród fundemen 
łów dworu, w którym urodził się Józef 
Piłsudski. Transmisja radiowa z tej uro
czystości rozpocznie się o godz. 13.10 

Tego samego dnia o godz. 14.19 w 
Bezęjanach o ab ę d z ie  się symboliczna uro
czystość pośw ęcenia 100 nowych szkół 
im. Marszałka Piłsudskiego. Fragmenty 
tej uroczystości nada Polskie Radio na 
wszystk'e swoje rozgłośnie.

P ęcdz:es'ęciu nowym szkołom im. Mar 
szałka Piłsudskiego Polskie Radio ofiaro 
wało o d b :orniki radiowe dzięki czemu 
młodzież będz e m ogła słuchać codz en-

K A R M E L K I

WEDLA
To cala gama smaków praw
dziwie wykwintnych, zdol
nych zaspokoić najwybred

niejszy gust.

nie audycyj, zaleconych jako dodatkowa czy nadano w piątek specjalną audycję 
pomoc szkolna przez Ministerstwo W. R. 
i O. P.

W  zreformowanych ostatnio audycjach 
pofudn owych Polskiego Radia przezna
czonych dla najszerszych warstw słucha-

słuchowiskową, poświęconą Zufowowi —  
kolebce wskrzesiciela Polski. Audycja ta 
zorganizowany została staraniem Wojsko 
wego Instytutu Naukowo-Oświafowego 
oraz Po!sk‘ego  Radia

Aresztowanie oszusta
warszawskiego w Wilnie

W Wilnie został aresztowany maja
ki Aleksander Mejer, poszukiwany p>-zez 
poli . ję  warszawską za szereg oszustw.

M c e r  przed kilku tygodniami przybył 
na gościnne występy a o  Wilna i zdążył 
już, w edług posiadanych przez policję

informacyj, dopuścić się szeregu oszustw.
Me,era osadzono na razie w areszcie 

centralnym, zaś po przeprowadzeniu do 
chodzenia zostanie on przekazany do 
Warszawy, gdzie na koncie jego w,dnie
ję poważniejsze sprawki. (ej.

ZACISZE uDziś, niedziela 
w restauracji »

z udziałem całego zespołu artystycznego

o qodz 17-ej 
FIVE 0’CLOCK

$
i p rze z ię b ie n iu  siosu- 

e siy tabieiK l Togai. 
['o g a l powo duj e 'pa- 
dek gorączki i przyno
si ulgę.Tabletki Togal 
siosuje się w dawkach 
po 2 łableiki 3 ra z y  
dziennie. Do naby

cia w opiekach.

i

C A S I W O
W K R Ó T C E

K ażda sk ó ra ,  s tosow nie  do 
swoich w łaściw ości,  w vm a- 
ga  innego  k re m u  do  pie lę, 
gnacji. S u c h a  f w iędnqca  
w y m a g a  nasy ca n ia  ła g n .
dnym C R e M E  N E U T R E .
C e r ę  tłustą, błyszczqcq na- 
feży nacierac k re m e m  b e z 
tłuszczow ym  S E T A .  C e r z e  
n o r m a l n e j  o d p c w i a d a  
k i e m lośrednł, p ó ł f ł u s f y  
Y I R G I N I A ,  odżyw czy 
l udelikatn ia iqcy . U s ta len ie  
właściwości ce ry  i  w ybór  
od p o w ied n ieg o  k re m u  :ost 

.p o d s taw o w y m  w aru n k ie m  
p ie lęgnacji  sk ó ry  tw arzy .

R E M 6
/n e u t r e

PtERFEC TIpH A io*

PERFECTIOtr
W I E L I R E K L A M A

W y d a w i £ t c S w a  P o n t i l a r a - l l a u k o w e r a

^AŻDY OTPZYMUJę NAGRODĘ
W celu spopularyzowania naszeqo epokowego dzieła p. t. .POWSZECHNY LEKARZ 

DOMOWY" wśród najszerszych warstw Społeczeństwa p-zeznaczyliśmy caty szereg różnych 
nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz 
tego każdy moża otrzymać p-i. naszych warunków następujące wartościowe premie

Z U P E Ł N I E  D A R M O
m aszyn y  do s z y d a , apzra ty  rad iow e, row ery  dam sk ie  i m ę -k ie , pa . fon y  wa
lizkow i . aparaty  fotograficzne, skrzypce  i m an d o lin y , zeg ark i m ęski I dam skie , 
bie lizna  sto łow a, sztuk i p łótna (po 17 mt-.', ku p o n y  na u o ra n lf  m ęski, (pc 3m tr l ,  
kup- ny Jedw abiu  na su nie (po 4 mf .), k o łd ry  w atow e, oraz w ielką Ilość Innych  

nagród  jak cenna d z ie ła  literackie  i t. p.

W  z  -  r  - v j  -  m c  -  -  e z  ■■ r  -  w  ■ d - c -  |

Kreski na.eżv zas'ąpić literami w ten sposób, aby otrzymać znase p f 7V S O W j e  ludowo.
Nie ma żadnego ryzyka — nie- 

Prosimy podać czy-

Wykorzysiaj okazję, Która nadarza się  raz w życiu, 
pow odzen ie  wykluczone Każdy otrzym uje nagrodę.

Odpowiedzi należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy)
‘elny 1 dokładny adres.

A d r e s o w a ł :
W y d a w n ic t w o  F O F U L A R N O - N A U X C W = ,  Ł S d i, 6-gc S i e r p n i a  1 6 / 2 6

Ogólnopolski ziazd pielęgniarek w Wilnie
Wczoraj rozpoczął się 12-ty walny 

zjazd Poiskiego Stowarzyszenia Pielegnie 
rek Zawodowych. Na zjazd przybyto i  gó 
rą 200 osób ze wszystkich miast Rzeczy
pospolitej.

Zjazd rozpoczął się w godzinach ran 
nych nabożeństwem w Bazylice, odprawio 
nym przez J E. ks. Arcybiskupa Romual 
da JatbrzykowsKiego, po  czym uczestnicz 
ki zjazdu złożyły hołd  sercu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego na Rossie.

Na walnym zebraniu, które się odby 
ło w sali T wa lekarskiego, dokonano wy 
boru nowych władz stowarzyszenia.

W  g o d z in a ch  w ie c zo rn y ch  o d b y ło  się 
u ro czy s te  o tw a rc ie  z ia z d u  w  sa li Ś n ,ade  
c k b h  U SB , k tó rą s z c z e ln ie  w y p e łn il i u- 
c ze s tn ic z k i z ja zd u  o ra z  l ic z n ie  p r z y b y li 
g o sc .e . ~ - 'W ś g

że zjazd odbywa się w Wilnie po  raz 
pierwszy i scharakteryzowała w krókich 
słowach rolę pielęgniarki.

Z kole: pomyślnych wyników obrad źy 
czyli zjazdowi p. wojewoda wileński Lud 
wik Bociansk. i J. E. ks. Arcybiskup Ro 
muald JałbrzykowsKi.

W imieniu uniwersytetu wileńskiego 
wilat zjazd aziekan wydziału lekarskiego 
prof. Kazimierz Pelczar

Po przemówieniach powitalnych nasfą 
piło odczytanie nadesłanych na zjaza de  
pesz.

Zakończyto otwarć,e odczytanie refe 
ratu „Nowoczesne pielęgniarstwo szp:al- 
iie" przez p. Zotię Łącką.

Podczas dzisiejszego otwarcia zjazdu 
przewodniczył dr. Rudziński. 12-ty ogól

Przybyłych gości powitała p-ezesk? nopolski zjazd pielęgniarek potrwa iesz 
PSPZP J. Romanowska, która zaznaczyła, cze 2 dni.

Ofełda zboźowo-towarowa 
i Marska w TOoie
z dnia 9 października 1937 r.

Ceny za towar średnie' handlowej Ja- 
toścl, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor
malne] taryfie przewozowej (len za 1000 Ig 
-co wag. sL zał.) Ziemiopłody — w tadun 
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mnie! 
■'zycb Ilościach. 9/ złotych i 
t  y ł o I stanc. 696 g/l 23.25

Mąki pszen. g a t  I 0—50%
.  .  .  I-fl 0 -6 5 %

. II 30—65%
.  .  .  II fl 30-65%

, III 65-70%
.  „ pastewna
. żytnia gat. I 0—50%

.  I 0 -6 5 %
„ II 50—65%

. .  razowa do 95%
Otręby pszenne miałkie przem.

stand. 15.25
, żytnie przem stand M.50

Lubin n'eb!eskl 14.—
Siemię lniane b. 90% f-co w. s z. 42.50

22.25
20.25 
19.— 
45 50
44.25 
37 50
32.50
26.25 
22  —  

3 5 . -
32.50
25.50 
2 5 -

23.—
21 .—

23.25
21.25 
20 —  

46 — 
45.— 
38.— 
33.—
27.25
22.50
35.50 
33.— 
26.—
25.50

Znakomite trunki zam kow e spo< 
rządzone sq z najszlachetniej* 
szych surowców według starych, 

zgórq 1 20-lelnich Drzejłsów .

W Ó D K I  Z A M K O W E
Jarzę inki, stais śliwowice, ko noki 

i likiery najwyższej Jakości.

N i e p o r ó w n a n e  s r o k i  
o d s t a ł y c h  t r u n k ó w .

2qtfajc!a ws ;d  >e w ód ek  zam^oyyycnf

Len trzepany Wolożyn 1350.—
.  h o ro d z ie j  1740.—

C ,  Traby K30.—
, „ Miory 1380.—

Targaniec moczony 900.—
Len czesany Horodzle) 1980 —

15.50 
15.— 
14 50
43.50 

1590 — 
1780.— 
1520.— 
1420 —
950,— 

2020 -

,-Jû
O v o m a L - „  ,
: kw m m m  i  d rn k  f

wiadomości r a ci; swe
LUDZIE MIKROFONU I ICH PRACA.

Ja k  p ra c u ją  ludzie radia ,  jak  w ygląda ją  
nasi  u lubieńcy radiowi,  j a k  w yg ląda ją  spea 
ke rzy  rozgłośni k ra jo w y ch  i zagranicznych, 
jak  walczyć z p rzeszkodam i w odbiorze, ja  
k ie  stacje  i o jak ie j  porze  na jlep ie j  odbie
rać, ja k  n ap raw ić  uszkodzony  odbiorn ik  itd. 
itd. — na  te wszystkie i wiele innych  py 
tań  wyczerpująco,  p o p u la rn ie  i przystępnie,  
a  minio to ściśle i fachow o  odpowie  ,,ita- 
d io - in lo rm ato r  k a lendarz -p rzew odn ik  ra d io 
słuchacza  na  ro k  1938”.

W y daw nic tw o  to ukaże się w g ru d n iu  br.  
pod naczelną  r ed ak c ją  red. Eugeniuszr  
Świerczewskiego przy  w spó łp racy  na jw yb it  
niejszych publicystów  rad iow ych  i fachów 
ców technicznych i s tanie  się n iewątpliw ie  
n ieod łącznym  przy jacie lem  i d o rad cą  każde 
go radios łuchacza.

W  a  &* i  B<c€$cfa łwcwjew

K A F £ l " S l E
D A M S K I E

najnowsze modele i najta
niej nabędziecie w nowoot- 
worzonym magazynie mód

Krystyny Kulesza
ul. Św. Jańska 1

„K alendarz  rad io w y "  liczyć będzie 200 
s t ron  obficie i lu s trow anych  i kosz tow ać  b i 
dzie 1 zł. 50 gr. w h an d lu  księgarskim.

Jednocześnie  re d ak c ja  „K a lendarza"  
p rzyzna ła  wszystk im  tvm  rad ios łuchaczom , 
k tó rzy  zam ów ią  „K alendarz"  do dn ia  15 gru
dnia  rb. 50.p ro cen to w ą  zniżkę ceny.

Każdy więc radios łuchacz ,  k tó ry  wpłaci 
w tym  te rm in ie  na  ko n to  PKO Nr. 1*134 su 
mę 75 gr. o t rzy m a  „ R ad io - in fo rm a to r"  na 
rok  1938 na  tych spec ja lnych  w aru n k ach .

P rz y p o m in a m y  — ko n to  PKO Nr. 14.134 
„R ad io - in fo rm a to r  K alendarz  Przew odnik  
Radios łuchacza".

O ŻYCIU LITERACKIM WILNA

W  życiu l i te rack im  W iln a  w czasach os
ta tn ich  zdarzy ło  się k i lka  ewenem entów, god 
nych  uwagi- Omówi je p rzed  m ik ro fo n em  
Je izy  Baniewski,  w niedzielę o godz. 13.00.

W  POGONI ZA SŁAWĄ.

Na wielkich zaw odach  sportow ych  o 
m iędzynarodow ym  ch arak te rze  grane  są  zaz 
wyczaj hym n y  n a ro d o w e  państw ,  k tó rych  o- 
hywatele w nich uczestniczą. Nie są  one tu 
czymś, co ludzi dzieli. Przeciwnie,  o degra 
nie na  Olimpiadzie  np. h y m n ó w  wszystkich 
p, i stw podkreś la ło  braterstw'o  ludzi w p o 
goni za o l im pijsk im  laurem  Mówić będzie 
o tycli rzeczacli w niedzielę,  o godz. 15,45 
la ros ław  Nieciecki w re p o r ta żu  rad iow ym  
W  pogoni za sławą".

WIECZORYNKA, JAKICH MAŁO.

P o p u la rn y  zespól .K askada"  m a po  z* 
sobą  już  12 „W ieczorynek" .  \5 niedzielę,  
10 paźdz ie rn ika,  zap rezen tu je  rad io s łu c h a 
czom 13-tą, k tó ra  zakasu je  wszystkie p o 
przednie.  Początek  o godz. 19,30, czyli o 20 
m in u t  wcześniej,  niż to byw ało  dotychczas.

C i i a p r
Adam Godlewski złożył zł. 5 (pięć) n» 

budow ę szkół powszechnych.
* **

Zarząd  Opieki Rodzicielskiej przy  Gim
naz jum  Pańs tw ow ym  im. Elizy Orzeszko
wej w W ilnie,  Dyrekcja ,  R ada  Pedagogiczni* 
i uczenice ki.  8 a i 3 b  — ku  uczczeniu pa '  
mięci ś. p. E u p rak s j i  Szcmisowej sk ładaj!  
72 zł. 82 gr. do rozpo rząd zen ia  Z arząd u  Opij 
ki Rodzicielskiej  wym ienionego  g i m n a z r * "



KURIER WILEŃSKI" 10. X. 1937 r. 9

Losy aresztowanej przez agentów  
,,Gestapo na dworcu w Berlinie hr. W ie 
lopolskiej nie kształtują się pomyślnie. 
Ju l 18 ty dzień przebywa ona w więzie
niu berlińskim w M oabicie.

Oficjalne czynniki niemieckie, kióre 
dotąd zachowywały całkowite m iiciem e  
w sprawie przyczyn aresztowania, udz - 
liły w ciągu czwartku informacyj, że hr. 
W ielopolska oskarżona jest o groźną 
działalność przeciwko państwu niemiec
kiemu

W edług  oświadczenia z lego  samego 
źródła hi W ielopolska miałaby jakoby 
przyznać się do winy I udzielić szerszych 
wyjaśnień. Aresztowana ma niebawem  
stanąć przed niemieckim trybunałem.

M im o interwencji konsulatu polskiego  
w Berlinie, do aresztowanej nie dopusz
czono dotąd nikogo W ładze niemieckie 
tłumaczą tę izolację hr. W ielopolskie] 
wymaganiami śledztwa.

Do rodziny nadesłała hr. W ielopolska  
dotychczas trzy listy. Dwa pierwsze napi
sane były w języku niemieckim, trzeci list 
pisany był przez hrabinę W ielopolską już 
w języku polskim, przy czym aresztowa
na podkreśla z naciskiem, że listy do niej 
będą jej tylko wtedy doręczane jeżeli

b ę d ą  pisane w języku niem ieckim . \ lir 
fach sw ych hr. W ie lo p o lsk a  nie porusza  
zu p e in ic  spraw y o co  jest oskarżona.

A resztow aniem  p olsk iej arysfokratki 
przez agentów  „ G e s ta p o "  zajmuje się 
b a rd zo  szeroko  prasa londyńska, a szcze  
g ó ln ie  d zienn ik  ,,D aily  Express".

Dziennik ten p.zynosl sensacyjną wia
domość o dwu pojedynkach, jakie ostat
nio od były  się w Warszawie pom iędzy 
mężem aresztowanej, przeszło już 50 let
nim hr Józefem W ielopolskim  a dwoma 
panami z polskiej arystokracji.

Powodem pojedynku było  oświadcze-

, nie dwu panów z arystokracji polskiej, że 
I małżonkę hr W ielopolskiego aresztowa

no pod zarzutem przemycania kokainy.
Hr, W ielopolski uznał to za ciężką 

obrazę swojej małżonki i wysłał obu ary
stokratom sekundan'ów. Ponieważ strona 
wyzwana nie zgodziła się na odwołanie 
zarzutów I przeproszenie hr. W :elopol 
skiego, doszło dc dwu pojedynków.

W  pierwszym —  jak donosi „Daily 
Expresi" —  hr. W ielopolski miał zranić 
swego przeciwnika. Drugi pojedynek 
skończył się bezkrwawą wymianą strza
łów.

Niedźwiedź do sprzedania
Jest  o k az ja  dla myśliwych: Dyrekcja

Losów P a ń s tw o w y ch  sprzeda je  o ds trza ł  n ie 
dźwiedzia w K arp a tach  W schodn ich .  Cena 
dla myśliwycli w k r a ju  — zło tych t rzy  ty- 
soice, dla gości z zagran icy  o tysiąc drożej  
Suma ta  o b e jm u je  przy  tym również kosztv 
u t rz y m a n ia  myśliwego, w y n a jm u  podwód 
i t. d.

Szczegółowych in fo rm acy j  udzie la  Refe
ra t  Łowiecki Ligi P o p ie ran ia  T urystyk i,  
W arszaw a ,  ul. M okotowska  61.

t
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i D/H M WlLENKINiS tl
3 egz. od 1843 r. £

Tatarska 20 (dom wł.) t

W Rosji ma być wybrany car...
Net zwykły pomysł vwszawskkh uszustćw

Pod zarzutem niezwykłego oszustwa, 
aresztowano niejakiego Sergiusza Ronto
wa, zam, w Czern.akowie, znanego p o 
licji fałszerza pien.ędzy i f. zw. farma- 
żona.

Oszust ten, dobrawszy sobie do  po
mocy kilku kompanów, skupował wycofa
ne banknoty rublowe, ,,carskie", płacąc

po 10 gr za rubla, Romow i jego wsoól- 
nicy wykupiwszy rublówki w Czerniakowie 
przenieśli l ę  w okolice podmiejskie Wai 
szawy do  Jeziorny, Wilanowa, Piaseczna 
gdzie kupowali bezwartościowe bankno
ty od miejscowych gospodarzy.

Tanzakcje te wywołały zrozumiale, za
interesowanie. Pewnego dnia, banda

Spadek bezrobocia na całym świede
Zestawienia kwartalne Miedzynarodo 

v eg o  Biura Pracy w Genewie przymosty 
znowu potwierdzenie faktu zmniejszenia 
Się bezropocia we wszystkich krajach, ob 
jętych rejestracją bezrobotnych. Stwier
dzono, iż Fczba bezrobotnych zmniejszy 
la się w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
a wzrosła liczba zatrudnionych.

Jak wykazują dane statystyczne M, B. 
P., liczba bezrobotnych w Austrii wynio 
sla 178.081 w sierpniu rb wobec 217.991 
w sierpniu ub. roku, w Anglii liczba b e z 
robotnych wvniosta 1.357 428 w sierpniu 
rb, wobec 1.611.939 w siereniu 1936 r., 
w Belgii liczba bezrobotnych w sierpniu 
rb wyniosła 86.344 w obec 100.838 w S'er 
pniu ub. r., w Danii liczba bezrobotnych 
w sierpniu rb. wyniosła 65.259 wobec 
50.693 w sierpniu 1936 r., w Holandii li 
czba bezrooornych wyniosła 23.4 proc. 
W se rpn iu  rb. wobec 31,1 proc. w sierp 
niu 1936 r., w Szwajcarii liczba bezrobof 
nych wyniosła w czerwcu r. b 39.610 wo 

, 77:32,° ,  CZr WCu r‘ ub-  *  Ccecho-

m v .
obofnych wy niosła w maju r i- 43 100

w obec 57 001 w mai,, 19, .  ‘j .  1 , , ,J r., w Kana
dzie liczba oez. obofnych w lipcu r p
wyniosła 18 070 w obec 22 gnć ■' 
1930 r, w S.wecji liczba ^
wyniosła 9,800 y |iptu  ezr<>bołrych
21.510 w lipcu „b. roku, w U S A ° i  =

£
”  N,em“ “ h li“ bs

sła 562,892 w lipcu rb. wobec 1.169.860 
w l'pcu up roku, w Bułgarii liczba bezro 
bofnych wyniosła w lipcu rb. 4.278 wo
bec 4.997 w lipcu 1936 r., w Chili liczba 
bezrobotnych wyniosła 2.721 w lipcu rb. 
wooec 5.07o w l.pcu 19j 6 r., w Finlandii 
liczba bezrobofnyrh wyniosła w sierpniu 
rb. 2.794, podczas gdy w sierpniu ub. r. 
2.431, we Francji liczba bezrobotnych 
wyniosła w sierpniu rb. 334.521 wcbec
453.543 w sierpniu 1936 r., na Węgrzech 

czba bezrobotnych wyniosła w lipcu 
rb. 43.915 wobec 46.713 w lipcu r. 1936, 
w Japonii liczba bezrobotnych wyniosła 
w maju rb. 310 060 w cbec 352.201 w ma 
i'1 1936 r., w Norwegii liczba bezrobot
nych wyniosła w sierpniu rb. 20.045 wo
bec  23.477 w sierpniu 1936 r,, w Rumu
nii liczba bezrobotnych wyniosła w czerw 
cu r. b. 10.784 wobec 12.923 w czerwcu 
1936 r., w Polsce liczba bezrobotnych 
■ H n t o n f f i B

wyniosła w lipcu rb. 276.781 wobec —
284.000 w lipcu 1936 r., w Jugosławii li 
czba bezrobotnych wyniosła w lipcu rb.
11.543 w obec 10 501 w lipcu 1936 r.

Jak widać z powyższych zestawień, 
wszędzie prawie, z minimalnymi wyjąłka 
mi, zaznaczyła się wyraźna dalsza oopra 
wa warunków na rynkach pracy i spadek 
bezrobocia, co pozostaje w ścisłym związ 
ku  z ogólną poprawą koniunktury na ryn 
kach światowych.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W . N A ttO J N I K
PROJEKIY WNĘR7 

(mieszkania, D ura sklepy I L 6.) 
W iw u ls k le g o  6  in . 15 , te l. 2 3 -7 7

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona forów może p ow o

dow ać  szereg ro zm a ity ch  dolegliwoś
ci, bóle a r tre tyczne ,  wzdęcia, o d b i ja 
nia, bóle w w ątrob ie ,  n iesm ak  w 
us tach , p la m y  i w yrzuty  na  skórze  
CHOROBY ZŁEJ PRZEMIANY MA
TERII NISZCZĄ ORG LNIZM I PRZY
SPIESZAJĄ STAROŚĆ.

R acjonalną ,  zgodną z n a tu rą  k u 
ra c ją  jest n o rm o w a n ie  czynności w ą 
troby i nerek. D w udzies to le tn ie  d o ś

w iadczenie  wykazało , że w cho ro b ach  
na tle złej p rzem ian y  m a te r i i ,  c h ro 
nicznego zaparcia, k a m ie n ia c h  żółrio  
wy eh, żółtaczce, r r t r e ty z m ie  ma za- 
slosow anic „Cholekinafca” H. N lem o-
je w sk ieg o .

B roszury  bezp ła tn ie  w ysyła Iabor- 
fi z. chnie. C hclek inaza H. N iem o jew- 
Skiego, W arszawa, N ow y Św iat 5 oraz 
apteki i składy apteczne.

Polskie Fabryki Zdrowia
: S ł clł P raca  u z ew n e t r r .  .     lekarstw.n ia  ^ ' w y r S ’, Uzfcw" W z -

LZUCa ii? 9, niemal oczy, „ arzuca  sie  n iem al k ażd em u  k to  \  ' _____
■n - z m m i  k®ntal . S ą “ „ ™  Ch,OClai n ik ły  
ZI,ane rokiem ,,  o g o ło c i  n I.n s !-v tucJp n ie j  
jako  z ak o n sp iro w an a  1 ’ ■ *s" ' a 4<'inie nie 
^  j « t  w ich ^ c v V « t a C  *“■ k ° n sr,'ir»c- 
6 n iep o trzeb n a  diat>e< J  mapo-trzebna. 
'D tucyj  ko rzysta  ia olhV ■ PłaCy tyuh in’ 
‘eli " i c lk i c h  m ias t  i m; o "1'® ,m asy  ob y " ’a- 
na  zarhodz ie  k r a in  k as f c?L'k w Polsce, a 
mieszliańc \ y ; p r -J?£Zy .ajIł z nicli naw et 
s i a n y ,*  po ^  m ow lć „  gęsto roz-

-E^S'F' “
i n n e  ,„fabr\  ki zdrow ia  n ieznane  su

f e S

no sek 1' 111 ł °  Se,kl ,ysięey złotych oszczęd

Każdemu jest  cuyba  znane  podstaw ow e 
p raw o  w eki nomii k t ó r e g o  praw dę  wyka™ ! 
je  zresz tą  codzienne życie, że p ro d u k c ja  n-,- 
sowa > seryjna  jest zawsze tańsza o ' wv 
tworsfw a na m atą  skalę i w mały,, ,  zakresie.

To sam o p raw o  obowiązu je  i przy fa b n  
kacj i  lekarstw, Apteki Ub.Spół. d z ię k i  zaslo 
sow aniu  spec ja ln i  ch apa  a tów  i m aszyn  
zmniejszyły  ba rdzo  znacznie  kosz ty  wy- 
tw ors tw a,  zwiększyła  się n a to m ias t  w y d a j
ność, p rze ra s ta ją c  n ieporów nan i?  wytwórnie  
1 ap tek i  p rywatne.

Rozwój techniki w dziedzinie chenir-zno- 
<locinarei,‘tycz ,lc i P rz.vnosl « az to nowe u- 
N a in ° na ' m l llaso" e .) p rodukc ji  U ki w. 
w "w vk 'SZC a |)a ra tv  > m aszyny  d a ją  precyzję 

”  “ n*u OI'az o d p o w ia d a ją  liajnTiw- 
- 3 m wym agani,,  higieny
„  ' ,. ” “|t a , ,1y t l ‘ maszyn i |>aratów wyiwa-
wysnlii  i '  ^ a r  l 'ya, w y m agają  niezwykle 

• . e n ionej  czujności, to też pieczy nad 
inu p o n  lei za sję n a jb a rd z ie j  odpowiedział

tiy-rn specjalis tom.
Rola m aszyn j irodukującycli  leki wrasta 

dopiero  do o lbrzymich 'rozm iarów  wtedy, 
k iedy  u św iadom im y sobie w pełni,  j a k  k a 

tas tro fa lne  n as tęps tw a  sp row adz ić  może każ 
de n a jd ro b n ie jsze  naw et  uchybienie  w pro  
dukcji  lekarstw , k tó ry ch  jedna  seria  jest od 
r a z u  p o rc ją  dla tysięcy chorych.

T o  też , robo ty“ i ludzie współdz ia ła jący  
z m m i  o d p o w ia d a ją  na jnow ocześn ie jszym  
wTy m ag a n .o m  technik i  i h igieny f a rm a ce u 
tycznej

Każda np. am p u łk a  wym aga na jczu jn ie j-  
sze j  uwagi by w raz  z lekiem Wyszła z wy
tw órn i  w Stanie idea lne j  czystości.

PM n ^ 7 J . ż6eC w;S

om termie m y m ? n n , W o  o  
grzania ,  a bo z innych  pov „d ó w  jak " d e  
właściwa kolejność  mieszania ,  każde  iekar-

" ' °  " T 1 tbyc I 'rzy rz ądzone  przez o lp o w ie d  
1110 wykszta łconego fach 1 eu

Nie k ażdy  u p rzy iam n ie  solne jakie ro z 
miary osiąga r  asow a  p ro d u k c ja  na jn iezLed 
n ie jszych le lu w ,  p rzeznaczonych  dla ap tek  
Ubezpieczalm Społecznych w Polsce  P kn 
p rzy k ład  przy toczyć  rtiożna cyfry  udzie lone 
n a m  przez naczelnego anteś rz^ Uh ś p  w

r ZT ' n :  P' dF' Man.is ła" a Gębskiego W  jednej  tylko w y tw orn i  fa rm aceiilyrzn .- i  w 
ciągu 19.5.S ro k u  w y p r o d u k o w a n o '  różnych  
p rep ara tó w  Jak maście, eks t rak ty ,  spccy 
ki. okolc  1 j  atysięcy k i log ram ów  *

Świat chorych  na  terenie  s lołecznei U- 
bozpieczalm Społecznej poch łan ia  o lb rzym ie  
ilcsci łeka is tw .  pośród  tych tylko, t l,,re
F a rm  i MSZa"  ika VVr ‘wórn ia  Cliemiczno 
I a u n ac eu ty c zn a  w ciągi, 1935 r ,,klI w ydano  
W a p .e k ac h  m. in. około 100 tysięcy f ' „ zck 
p t i n u  zeiazo aiigain,w?go, około T5 tysie 
cs tu b  b a lsam u  mentolowo-sat ieylowego 05 
ysięcy pudelek  frrosiktfw od bńh,  głow-y/ eo 

t \ sK.cs f laszek Jiłynu na odciski,  45 ty s ię c y  
ł a s z e k  ju perazyny  m usującej ,  15 tysięcy ki 
leg ram o  w t r a n u  itd. Ł

U ta r ła  -się fa łszywa, szeroko  rozpow szech
n iona  opinia ,  że leka rs tw a  Ubezpieczała! sij 
gorsze niż w ap te k ac h  i w y tw ó rn iach  p ryw a  
tnych.

l a  ich rzekom o niższa w artość  jes t  po 
noć „w łaśc iw ym 44 pow odem  b ardzo  przj^stę

pnej  ceny tych lekarstw. Często słyszy się 
zd in ie ,  ze niektóre lek. ww d aw an e  przez Ap 
teki Ubezpieczalni są m ałownrtosciowe. nie

o r y g in a ln e j  gdyż p rzygotow uje  się je  z
t Zw senonimów, p ro d u k tó w  tańszych,  a 

to jakby gorszych. ^
-  odpowiadĄ cał-

ty lko  wypuszczony

t. zw 
przez

Otóż lek , svnun .. . . - -  
k  a Wicie „oryginalnemuy ,  . j j . ---- ' '
jest na  rynek  pod nazwą wiaściwą, zgodną 

- - ch em ic z n y m  tego mku, np. kwas
i r „.Jasw’. Nieiedon fotmr.

z, sl * idem ch em ic z n y m  lego , 
a -e t  Iowo-sahcylowy. Niejec
k a n t  w .  o u s z e z  1 ia< l e k ’ n a ? “
ie m u nazwę „oryginalną , k tó r ą  pa te n tu je  
W  ‘en snosób do pe".ne«? czasu ’ nika k o r -
, l *7 t i dopóki kto in n y  nie usta li  skła
kUr l i c z n e g o  tego leku. Opinia  o „praw-

s k u t e c z n o ś c i  k a ż d e g o  l e k u  „ o r y g i n a ł
j  Umirzneco tegu o „praw*
dziwej skule znoś i każdego leku  „o rygm ai  

bardzo rozpowszechniona,  choć z

I jeszcze jeden ba rdzo  p o w a żn y  a igu-  
m ent przAonyw-ującj* o tym, d lacz -g c  lek a r  
s tw  r  produkowane  m asow o  przez  przez 
«. eiri Ule zpieczalm Społecz.iyeu odbiega ją  
w cenie tak d«S»o  od d rog ich  leków  ap tek

Pryr 'om ija j1ąc fakt,  i e  ap tek i  Uh Sp. nie  l i 
czą wcale na  zysk, nie są  bow iem  insty tuc- 
Fm -  z a r o b k o w y m i  warto  zwrócić  uwagę na  
wygląd zewnętrzny lekarstw, w y p ro d n k o w a-

 1. n ie .nycii przez nie.
Skromlie opakowanie  bez d rog icn  i oz

dobnych  etykiet, luksusosyj ch pudełek ,  zło-
ccnych  n ap i^ w , jU ruerot-zehnych dodat
k ów  nie wpływających zupełnie  n a  is to tną  
wartość lekar,* — zew nętrzny wygląd  
flaszek i proszków, r s ło ikon  z m aściam i 
... Ubezpieczalm. o jest właściwa

k ów  nie wptywająLYL.. n a  is to tną
w a r t o ś ć  le k a r , '  — z ew nę trzny  wygląd  
flaszek i p r o s z k ó w ,  r s ło ikon  z m aściam i 
w a p t e k a c h  U b e z p i e c z a l m .  j(. s[
i i s to tna  różnica pom iędzy kosztownie,  lu k 
susowo opakowanym i lek a rs tw am i apiek  
p ryw atnych ,  a lekami p ro d u k c j i  w ytw órn i  
Ubezpieczalni Społecznych w Polsce.

Różnice gatunków c ue is tn ie ją,  jest to 
wymysł lansowany prz  z osoby  n iekom peten  
tue lul> złośliwie dz ia ła jące  na  szkodę in- 
s tyfncyj społecznych.

Bliższe poznanie  p racy  ap tek  i l ab o ra to 
riów' Ubezpieczalni,  ha rdz ie j  w nik l iw a  i bez 
s t ro n n a  obserw acja  tych f ab ry k  zd row ia  n a j  
uboższej ludności k ra ju ,  pozwoli n apew no  
rozwiać złą legendę, jak a  1- iż y  w okół na j  
mnie j  b oda j  znanego wi .^ s ta tu  p ra cy  na  te 
renie ubezpieczeń społecznych.

oszusfów rozpuściła pogłoskę, że w 
! Rosji ma być przewrót i wybrany ,,car“ , 
! wobec czego ruble nabiorę swej dawnej 

wartości.

Naiwni gospodarze uwierzyli p o g ło 
sce. Na ruble powstała istna hausa. W 
c ęgu kilku dni oszuści rozsprzedali masę 
bezwartościowych rublówek bioręc po 
1 zł I 2 za rubla,

Tranzakcję zainteresował się pewien 
aptekarz I powiadomił policję. W  ten spo 
sob afera wyszła na jaw. Romowa aresz
towano, zatrzymano również kilku człon
ków jego bandy.

Cr. ZELH9WICZ
Choroby -kó re ,  weneryczne, syfilis, n a rzą 

dów  moczowych POW RÓCI’ . W ileńska 28 

m 3, teł. 277. 9— 1 i 5—8.

ŻART NA STRUNIE 
Rymy uestorhowsKfe

MALICKA I SAW A*.

Żona —  zdolna, urocza — występuje wciąż, 
W dziękiem  serca zniew ala 1 z wirtuozerią  
Stawia w szystkie swe role. —  A co robi m ążf 
Kładzie sztukę po sztuce kiepską reżyseria.

KSIĄŻE I MINISTER.
W losy dwóch P oniatow skich wm yślitem  się

szczerze
Konkluzję z ust m l wyjąt pewien P im arrh

miody,
W ięc powtarzam ją: „Książę utonąt w El

sterze,
Ministra eheą utopić w łyżce brudnej w ody“.

NA „WIADOMOŚCI LITERACKIE".
Żtby m ogła z nleh kiedyś b>ć dobra lektura, 
Niech zostanie dziai jeden. Camera nbscura.

KONSERW ATYŚCI NIEZADOWOLENI 
Z „CZASU". s 

Radzą koiiserw utyści, pełni ambarasu:
„Jak robić politykę, gdy się nie ma „Czasu1*?

I
MISTRZ PADEREWSKI.

W szyscy go nam aw iają, wszyscy tego chcą: 
Ni“ch Mistrz znów  politykiem  wpływ ow ym

się  stanie!
Polityka, co prawda, bywa także grą —
Lecz niech lepiej Mistrz nadai gra na lor-

tepiaulc...

POLITYKA.
Klika klice klikę z kliki...
Oto jądro Polityki.

NA PRZYJAZD KIEPURY.
Gdy znów przyjechał śpiewać na rzecz

LOPP-u. FON-U — 
Niech mu kto wskaże hotel, gdzie nie ma...

balkonu .
(,,PION“)

m&t
-MOSKI

Mkm

M U Z Y  K lRutynowany
N A J  I ż -  I E L  ______
udziela lekCj] gry na tortcplanli
1 1 T „ Ĉ  Przysl^Pne -

ul. Jagiellońska 8 m. 22 g. 4 - 6  dp.

T y s i i t c e l  
Dziesiątki tysięcy I 

Setki tysięcy i 
M il i o n y l

wygrać m ożna  w kolekturze

W o la n o w a
Warszawa, M arszałkow ska 154 

t-osy I klasy są do nabycia.
Zamówienia zamiejsc załatwia sią odwrotnie 

Konto P. K. O. 188*4

iaąnienie 2l października.

St. Mśłasmv$to6 żaefa
55.000 zł. caszkorfowanla
W obec  upriwomocnienia się wyroku 

w głośnej sprawie Stanisława Miłaszew- 
skiego, przejechanego przez szofera No
wickiego, w bież. fygoaniu pełnomocniic 
pisarza adw J. Nowodworski wniesie p o 
zew sądowy, w którym dom agać się b ę 
dzie odszkodowania w wysokości
53.000 zł.

Hemar wystawia czeki 
be? CiOkrycta

W  przyszłym tygodniu odbędz ie  się 
w sądzie grodzkim w Warszawie sensa
cyjna rozprawa przeciw znanemu auto
rowi rewiowemu Marianowi Hem arowi, 
oskarżonemu z arł. 63 piawa czekowego 
o w ysławiane czeków przy zamkniętym 
koncie, ł. j. czeków bez pokrycia. Jak 
wiadomo, hem ar  jesf mężem znanej I ce 
nionej artystki dramatycznej Marli Mo
dzelewskiej.

W  SZKOLE.
.Nauczyciel —  Szulc, powiedz ml 

po czvm  się poznaje , że ziemia się 
k ręc i?

Lczeń :  —  J a  jeszcze tego nie  za
uw ażyłem , pan ie  psorze.

DOBRA RADA.
—  Nie .wie p a n  naw et,  ja k  ten 

ch ło p ak  um ie  się d o p aso w ać  do oto ■ 
czenia.

—  T a k ?  No to  pow in ien  zostać 
k raw cem !

ŚPIESZNO MU.
—  No, by w aj  chłopcze! SzczęśŁ 

w ej podróży! A gdyby ci b y ły  pieniip 
dze p o trzebne ,  nap isz  do m nie

—  Ojcze, a m ożebyś w7ziął list od- 
razu  ze sobą?

NASZE DZIECI.
—  J a n k u ,  co będziesz rob ił  gd;j 

dorośniesz?
— W yruszę  w  podróż  do b ieg u n r  

północnego , a ty m czasem  da j  m l vm 
ju, czterdzieście  groszy.

—  A to n a  co?
—  W ezm ę po rc ję  lodów , b y  się

p rzekonać ,  czy dob rze  znoszę mróz.

PRÓEA MIŁOŚCI.
M atka —  F ra n iu ,  gdy dzisia j wie 

rz o re m  przy jdz ie  p a n  E d w ard  zaśp ie
w a j m u  coś.

Ojciec: —  Zrób  to, dziecko, w y
staw  jego miłość na  próbę!

W RESTAURACJI.
—  P an ie  s tarszy, te m u  h o m a ro w i  

b ra k  jednego  kleszcza!
—  Stracił  go w u tarczce.
—  Dobrze, n iech mi p an  da  zw y

cięzcę!

TEŻ OPINIA.
—  Co p a n  m yśli  o d łu g o trw a ły m  

m ałżeństw ie?
—  U w ażam , że m a  ono sw oie do 

bre  s trony . Im  d łużej t rw a ,  ty m  k r ó 
cej się pozosta je  w stan ie  m a łżeń s
kim.

M E  DŁUGO...
E legancko  u b ra n y  jegom ość  zajeż 

d i a  w  taksów ce  p rzed  gm ach  sądu.
Szofer  —  Czy m a m  zaczekać  na  

p an a?
Iks  —  Proszę, jeżeli p a n  m a  czas.
Szofer —  A czy to d ługo  potrwra?
Iks —  Nie, ty lko  frzy miesiące!

S IN  I OJCIEC.
Mały ch łopczyk , wadząc s to jące

go n a  jed n e j  nodze  boc iana , p v ta  o j
ca:

_—  T a tu s iu ,  d laczego bo c ian  stoi 
na je d n e j  nodze?

—  Ach ty  g łuptasie! przecież jeśli
by podn iós ł  d rugą , p rzew róc iłby  s*ę.

Materiały do „Żartu na Stronie" na* 
leży nadsyłać na adres redakcji „Kurjera 
W ileńskiego" dia Anatola Mikułkl.
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Waśkańce staną się wzorową wsią
Wieś W askańce w pow wileńsko- 

trock rn zalicza się do  zamożniejszych —  
mimo, że okolice zarmeszkują d .obnl rol- 
n.cy, posiadający od 2 do  10 ha z:emi. 
Powodem lej zamożności jesl gospoda r
ność i pracowitość ludrości. O s ą g a n e  są 
tu lepsze plony niż w innych wsiach, na
leżycie jest postawiona hodowla, rozwi
nięte ogrodnictwo i t. d.

Kółko Rolnicze, Koła Młodzieży i Ko
lo G ospodyń V ejskich mogą sobie*- słu
sz n e  prz/pisać zasługę podniesienia go 
spodarczego i kulturalnego wsi.

W dążeniu do poprawy bytu zorgani
zowano tu przed kilku laty Spółdzielnię 
Mleczarską. Stała się ona poważnym źró
dłem dopływu gotówki, gdyż około 
12.000 zł m-cznie otrzymują członkowie 
za dostarczone mleko Z kolei zjawiła się 
potrzeba obrony rolników jako spożyw
ców, gdyż sklepikarze zbyt natarczywie 
chcieli zabierać rolnikom, dzięki lichwiar 
skim cenom, dużą część ich dochodów.

Powołana do  życia w roku bieżącym 
Spółdzielnia Spożywców stała się skutecz 
nym oreżem w walce -o  popraw ę bytu 
ludności.

Dziś Spółdzielnia jest regu'ałorem 
cer ,  a najważniejsze, dostarcza tylko wy
borowej jakości w miejsce dawnej licho
ty i tandety, Spółdzielnia Spożywców 
rozwija się dobrze, do  czego  przyczynia 
się współpraca z mleczarnią. Członkowie 
z dumą mówią o o b j  placówkach wła
snych ku skrytej zazdrości mniej zaiad- 

j nych sąsiadów,

Waskańce chcą za wszelką cenę stać 
się wzo-ową wsią. Rozwalane są stare, 
zmurszałe chaty a na ich miejsce powsta
ją widne i schludne domki i obejścia go 
spodarskie. Członkinie Kola Gospodyń 

, Wiejskich najłatwiej poznać po pięknym 
ogródku kwiatowym przed domem i czy
stych. dużych oknach. Członków zaś Kół 
ka Rolniczego po  pólkach doświadczal
nych.

Oni też stanowią najcenniejszy e le 
ment członkowski Spółdzielni Spożyw- 

j cow.

Rosną więc nowe Waskańce oparte o 
, organizację i swoje dwie spółdzielnie, 
I marząc aby stać się z czasem drugim 
1 Liskowem. A . N

Budowa szkół 
na terenie powiatu lldzkfego

W roku bieżącym na terenie powiatu 
lidziego wybudowano I od d an o  do  użyt 
ku następujące budynki szkolne, piękny 
murowany gmach 7-klasowej szkoły pow 
szechnej w Zabtociu, budynek 5-klasowej 
szkoły w ra r ,z  mieszkaniami d 'a  nauczy
cieli w Zurmunach. b jd y n e k  3-klasowej 
szkoły w Gawji wraz z mieszkaniem dla 
kierownika szkoły, budynek 1 klasowej 
szkoły w Niekraszuńcach, gm. raduń- 
skiej i łakiż budynek w Kieńciach.

W  nowych budynkach znalazło po 
mieszczenie ok. 1000 dziec! szkolnych, 
które przed tym były albo zupełnie szko 
ty pozbawiona na skutek braku miejsca 
w budynkach, aIdo musiały znosić mewy 
gody  prymitywnych lokali szkolnych.

O becm e w trakcie budowy jest 7-kla 
sowa szkoła powszechna Nr. 4 na Słobód 
e e  w Lidzie, trzyklasowa szkota w Spor- 
kowszczyźnie z dwoma mieszkańcami dla

nauczycieli i takaż szkoła w Berdówce. 
Budynki tych szkól albo już są pod  da 
chem, a!bo podciągane są pod  dach. —  
W  zimie zaś b ędą  w nich prowadzone ro 
boty wewnętrzne i  wykończeniowe.

No-we szkoły rozpoczęto budow ać o- 
fóecnie w Kudejszach, gm sobotnickiej i 
w Miżańcach, gm. raduńskiej. Tę ostatnią 
buduie W11. Dyrekcja Lasów Państwo
wych.

W e wszystkich wypadkach przy bu 
dowie szkół godne  jest Dodkreślenia sta 
nowisko miejscowej ludności. Wszędzie 
przejawia s'ę nadzwyczajna ofiarność lud 
ności, która nie szczędzi swej pracy i 
środków na budow ę szkót.

Na specjalną pócnwałę zasłjżyła lud 
ność gminy dokudowskiej,  która dotożyta 
maksimum pracy i starań przy budowi t. 
3-klasowej szkoły powszechnej w Gawii.

Szkolne konkursy czystości
W  gminach pliskiej i holubickiej w 

pow. dziśnieńskim zorganizowano w roku 
ubegłym konkurs czystości między 17 
izkotami, prowadzony przez dr. W e.aksę 
z Plisy.

O becnie  nastąpiło zakończeń e tego 
konkursu Wyróżniono 11 szkół: w Jas'e 
wieżach, Ostrowiu, Nieścierowiczach, Za 
jzcześlu, Hołubiczach, Prószkowie, Lisi
cach, Plisie, Swlle, Snorkach 1 Zautkach.

Dzieci tych szkół otrzymały, jako na 
grody, piłki do  siatkówki ! saneczki spor 
towe oraz d robne nagrody indywidua! 
ne. Nagrody ufundował wileński urz. wo 
Jewódzki,

W obec  dobrych wyników fego kon 
kursu, lekarz powiatowy zamierza w rok j  
bieżącym zorganizować konkursy między 
szkolne w całym powiecie.

Jeszcze (etina szHoła
ć bm. poświęcono nowowybudowaną 

szkolę w Waszkowcach, gm darewskie 
koło Baranowicz W  uroczystym akcie d o  

święcenia wziął udział starosta W ańko
wicz, inspektor szkolny Stawowy, inspek 
ło '  samorządowy, przedstawiciele samo
rządu nauczyciels 'wo I miejscowe spo łe 
czeństwo

W  l!cznych przemówieniach p o d n ie to

no zasługi wójia tej gminy, jak równieł  
samej ws,, która dobrowolnie opodatko 
wata się na cdi budowy szkoły.

Wzruszający był moment, gdy najstar 
szy wiekiem mieszkaniec tejże wsi drżą
cym głosem dziękował wujtowi za szko
lę. a nauczycielstwo Drosił „byśmy trzy- 

' mali się kupy".

Na co chorulą w Wtleńszszyźnie
I n sp e k to r  leka rsk i  sporządzi!  wykaz  za- 

*ł. >rowań i zgonów na  choroby zakaźne  i 
Inne w ys tępu jące  n a g m in n ie  w woj. w i
leńsk im  od dn ia  26 w-rześnia do dn ia  2 p aź 
d z ie rn ika  rb. Z anotow ano  87 w y p ad k ó w  ja- 
gFcy, 29 odry ,  21 p łon icy  26 d u m  b rz u sz 
nego, 15 (w ty m  2 zgony) gruźlicy, 14 b ło 

nicy, 3 d u m  plamistego. 3 hagni.  zapalen ia  
opon mózg. rdzeń.,  2 p o k ą sa n ia  przez zwie
rzęta  p o d e jrzan e  o wściekliznę, 2 ospówki, 
1 róży, 1 krzuśćca ,  1 zimnicy, 1 zakażen ia  
połogowego, 1 zatrucia  jadem  rybim, oraz

i g ó ry .

k r o n i k a
PflŹ TZIERN.

10
Niedziela

Dziś Frnnćiszka Borg, W. 
Jutro Piacydy l Zinaidy

Wschód słońca — g. 5 m. 39 
Zachód stońci. — a. 4 m 33

Lalki etnograficzne w różnorodnych sszwedzk.ch strojach ludowych na wysta
wie w Stokholmie.

n o w o g r ó d z k a
—  Remont iludnl. Zarzad Miejski za

brał się nareszcie do  remontu starych 
studni, jak na ul. Zamkowej I Piłsudskie
go, g d i ' e  beton dokoła  pompy tak już 
popękał, ze brudna woda od  paru lał 
ściekała do  siudni.

—  W ażne dia rolników. W  „Nowo
gródzkim Dzienniku Urzęoowym' z dn.
4 bm. ukazało się ogłoszenie wojewody 
nowogródzkiego, ustalające przeciętne za 
robkl miesięczne pracowników rolnych na 
terenie województwa nowogródzk 'ego  
w-g następującej skali: wszyscy pracow
nicy r o l n i  do lat 16— 19 zt; wszyscy pra 
cownicy rolni od  lat 16 do  18— 28 zl; 
wszyscy pracownicy rolni (z wyjątk.em 
kobiet) od  lat 18— 25 otrzymać oowinnl 
przeciętnie po  42 zt, kobiety zaś —  30 
rł; ordynariusze w wieku powyze, 21 lat 
I wszyscy pracownicy rolni powyżej 25 
lat —  54 zł.

Rzemieślnicy w gospodarstwach rol
nych, powyżej 21 lat — 63 zł.

Jak wiadomo, w wielu majątkach rn ■ 
botnicy otrzymywali dotychczas znacznie 
mniej.

—  Piekarski Inspektorem Straty Po 
źarnych w Now ogródku! Jak wiadomo, 
stanowisko inspektora wojew, straży do 
żarnych, po wyjeździe p. Drozdżeńskie- 
go dotychczas nie zostało jeszcze obsa
dzone. Identyczne stanowiska wakują w 
paiu innych województwach. Pierwszeń
stwo mają oczywiście ci, którzy dotych 
czas pełnili obowiązki inspektorów, cho 
ciażby w zastępstwie. W  związku z tym 
wysuwają niektórzy przypuszczenie, i e  
nspektorem w Nowogrodku może być. 
mianowany p Jan Piekarski, zastępujący 
ODecnie inspektora straży wileńskich. 
Wątpliwym jednak jest, czy p. Pieicarsk: 
na to się zgodzi, chociaż bytoby to 1 dla 
niego pewną satysfakcją, gdyż przed k;! 
ku laty usunięty został przez insp. Droż 
dżeńskiego ze stanowiska instruktora w 
Baranowiczach, jako rzekomo nienada 
lący się do  tej służby

—  Sprawozdanie Poradni Przeciw  
gruźlicze] w Now ogródku za III kwartał. 
Poradnia prowadzona lest pod  kierown, 
ctwem dr Br. Kiweiowicza. Pod opieko 
było 411 chorych. W  tym: 150 w obser
wacji, 73 osoby pod  nadzorem z pcwo- 
du styczności z prątkującymi i 196 cho
rych na gruźlicą. —  Odwiedzin domo 
wych 45 —  Dokonano 221 prześwietleń 
Rentgena, zdjęć 24. Odm sztucznych za
stosowano 4C. —  Zastrzyków dożylnych 
65, domięsnych ze złota 5, podskór
nych 32

Powyższe cyfry dostatecznie ilustrują 
celowość składanych ofiar na walkę z 
gruźlicą przez obywdteli.

LIPZKA
—  Pożar na przedmieściu. 7 bm.

o godz. 12 w nocy wybuchł pożar łu i  
pod  Lidą obok koszar w maj. Perepeczy- 
ce. W  majątku spłonęła stodoła ze zbio
rami, Szkody wynoszą 6.500 zł

—  M. D woreckl Lekarz - dentysta, 
Absolwent Akademii S tonjfdogicz .nej w 
Warszawie powrócił —  lida ,  Suwalska 19, 
tel 176 i przyjmuje codziennie od 9— 2
| od  4__7 . przy gabinecie pracownia zę
bów sztucznych.

b a p a n g v h c k a

  U roczyste  otwarcie Szkoły  M uzycz
nej. Dziś, 10 paździe rn ika  o d b ę d z ie  się 
uroczyste otwarcie szkoły muzyczne, .m 
Karola Szy m an ow sk ieg o  w Baranowi
czach. Po n abożeństw ie  w kościele p a 
rafialnym o d b ę d z ie  się uroczysta akade 
mia w sali „Ogniska .

W  programie przemówienia dvr. szko 
ty B Chcdyny, starosty WańKOWicza I 
burmistrza inż. Wolnika. W  części kon
certowej wezmą udział p-ofesorowie 
szkoty muzycznej oraz wojskowa ork:e- 
sfra,

W stęD  na a k a d e m i ę  bezpłatny.
  Koncert Kochańskiego. O godz.

8 w sah „Ogniska" wystąpi !vlko jeoen raz 
znany wirtuoz W acław KocKańsk:, Mistrz 
Kochański grać będz ie  na skrzypcach 
Stradivariusa.

Dochód przeznaczony jest na sty
pendia dla piezamożnyc i  uczni. Przeo- 
sprzedaż bneiów (któ^yr * może zabrak
nąć) w sek rs la raue  szkoiy Szosowa 105 a.

—  M ieszkańcy Baranowicz skarżą się 
na elektrownię. Pomimo ża Zarząd Miej
ski pob.ere w ygórowane opłaty za prąd 
elek*ryczny 78 gr za hwg elektryfikacja 
jednak miasta sto na poziomie urągają
cym najprymitywniejszym wymaganiom. 
Nawet skrzyżowania ulic w niektórych 
częściach miasta są jeszcze nieoświetlo
ne, a cóż dopie ro  mówić o dalszych 
dzielnicach. O d dłuższego czasu narze

kają i skarżą się mieszkańcy, że niestały 
prąd elektryczny, który dostarcza e lek
trownia kolejowa, powoduje wieczne mru 
gania I drżenia światła, psują się oczy 
i nerwy mieszkańców, pruca wieczorna 
jesl prawie niemożliwa. Czas już, by na 
tę b. ważną dziedzinę zwrócić na!eżvtą 
uwagę.

F I Ń S K A
—  J- E- Ks. Biskup Kazimierz Bukraba

powraca w dniu 11 bm. z urlopu wypo 
czynkowego i obejmuje rządy diecezją.

—  Dla celów  nawadniania ogrodów  
miejskich, miasto kupuje silnik wiatrowy 
pomysłu ini. J. Kracickiego, zmontowany 
na terenach Jarmarku Poleskiego. Specjał 
na komisja rzeczoznawców orzekła, że 
silnik ten, praktyczny i tani w ekspioata 
cji, z powodzeniem zastąpi motopom pę 
strażacką, która dotychczas w celach pole 
wania ogrodów  była używan. z uszczerb 
Kem dia pogotowia przeciwpożarowego

—  Koncert na rzecz T wa Popierania 
Budowy Szkół. W e czwartek 7 bm. w sa 
|i gnnnastyczrtej Gimn. Państw, w Pińsku 
o d b y ł  się koncerł na cele ,,Tyqodnia Szko 
ły Powszechnej".

Jak zwykle na tego rodzaju impre
zach sala świeciła puslkami przy prawie 
pełnej kasie. W ypaaa współczuć tym 
— którzy ograniczyli się do  kupienia bi 
letu, gdyż konce-t stal r.a poziomie wy 
sokim.

WILEJSKA
—  Imptery w Tygodniu Szkoiy Po 

wszechne], 3 p<*zdz,ernika odbyty się w 
świąiyniach chrześcijańskich nabożeństwa, 
w czasie których wygłoszono kazania oko 
licznościowe. W  dniu tym odbył się tuk- 
że pochod dziatwy szkolnej z chorągiew 
karr i i auzym moaelem nowoczesnej 
szkoły. Bardzc dobrze  wypadł pochód 
..gęsiego , któiy zorganizowała szkoła 
we czwartek, jako dzień jarmarku w Wi- 
ijce. Wzięło w nim udział ponad  500 

dzieci, w wyciągniętym prawie na kilo
metr wężu. Zarówno w niedzielę, jak i 
we czwartek zorganizowano kwestę 
uliczną.

W  kasynie oficerskim w dmu 6 -go 
bm. wszystkie wyg.une w b ryd ia  wrzj 
cano do puszki Tygodnie Szkoły.

Oryg.natny pomysł palenia .,bałwana 
ciemnoty n 'e uaał się, gdyż o g n :sko 
urządzono w lesie, O wiele lepiej było 
rozpalić je np. na rynku, wówczas pu
bliczności napewno byłoby  sporo.

Jedną z ostatnich inprez Tygodnia 
Szkoły w Wiłejce jesf zabawa w klubie 
„Ognisko Polskie", w dn. 9 października.

Z okazji Tygodnia komitet wydał 2 
ulotki w liczbie ponad  1000 egzemplarzy 
I porczklejał afisze p rooaaandow e

W . R.
—  T-wo Rozwoju Ziem  W schodnich  

propaguje czytelnictwo. Do miejscowego 
Koła Rozwoju Ziem Wschodnich nadeszły 
Z zarząau g łów nego  4 bipliołeczki rucho 
me, w każdei po  100 dzieł.

Koto zajęło się rozes'arierr, tych bi. 
bhofeczek w teren Dwie z nich już są 
czynne, a mianowicie w Soczewce i w 
bursie Rodźmy Wojskowej.

—  Zw. Strzel, orgunizuje sekcję mc - 
tocvkllstów. W ostatnim czasie wiele 
osób z terenu pow. wilejskiegc nabyło 
motocykle. W  związku z fym władze p o 
wiatowe ZS postanowiły stworzyć sekcję 
właścicieli motorów. Sprawę łę powie
rzono p. Chir-^czewskiemu Wiktorów1

W  R.
— Rfadofonizacja szkoły. Szkota pow 

izechna w Wiłejce otrzymała w ub. roku 
aparat radiowy, jako dar saperów. O&ec 
nie samorządy klasowe przystępują do 
zakupu głośników, które pozwolą na siu 
chanie racua wszystkim klasom od  godz. 
8 do  8 * 0  Po zainsialowoniu głośników 
lekcje będą  rozpoczynane później o 10 
minut.

, —  Bursa Rodziny W ojskowej. Dzięki 
wysiłkom Rodziny Wojsk powstata w Wi 
iejce z d r iem  1 wrzeJnia burta dia uczą 
cej się młodzieży z terenu powiatu. —  
Otwarcie bursy spotkało się z uznaniem 
lodziców mieszkających poza Wilejką, 
których dzieci jednak uczęszczają do 
miejscowej szkoty powszechnej I gimnez 
jum W bursie mieszka ponad  20 dzieci.

Oficjalne otwarcie ma odbyć się póź
niej

mm
CZYŚCO WSZYSTKO
Oo prz e d m io t ó w  m alo w an ych ’ 

u ż y w a ć  Vim na obfic ie  z w i lż o 

ne; szm atce.  V: m nie ry»uie i! 

me d r a p . e ,  p o n i e w a ż  roz*

p u s z c z e  b-ud.  o

yi/ytó^fir^^GHtĆHTJl|yER; S.AŻ

SIC7UC7VŃSKA
—■ Doroczny Zjazd M łodej Wjf. O d 

byt się w Szuczyczynie Nowogródzkim 
zjazd młodej wsi, z udz alem 75 de lega
tów z kót powiatowych. Zjazd zaszczyci
li obecnością: p. starosta Kowalski,
przeds1. wojew. Młodej Wsi p. Sieczko, 
i insp. Bierula^B.atynicki.

Ze złożonego sprawozdania wynika, 
że stan organizacyjny pos^tzególnych 
kół uległ zmianie na lepsze. Kół r.ieży- 
wo'nych nie ma. O gółem  powiał liczy 596 
członków, zrzeszonych w 41S kołach

—  Wystawa I dożynki w U goln lkjch , 
W niedzielę odbędz ie  się w Ugolnikach, 
gm. Scbkińce wystawa rok icza  oraz d o 
żynki, zorganizowane staraniem tamt, 
erg. spot., przy pomocy OT i f

ŚWIĘCiArfSKA
— Personalne. Długo!stni instruktor 

oświaty pozaszkolne: w pow święciań- 
skim p. Aleksy Zankiewicz odszedł na 
Inne stanowisko Na opuszczone sk n o -  
wisko instruktora został powołany p. Sa} 
dak. *

—  Czy będzie przewodnik po pow ie
cie śwlectańsklm —  Nakładem Oddz.atu  
Polskiego Tow. Krajoznawczego w Swię- 
c.ar.ach dotychczas ukazały się w drukui
1) „Rok 1831 w powiecie zawilajskim 
(świeciańskim)' —  opr. przez K. Bteliń 
skiego w r. 1930, str. 125 —{— 2 mapki i
2) „Powstanie 1862 roku w powiecie świę 
ciańskim" — opr przez J. Jakubianiec- 
Czarkowskę w r. 1934, str. 121 +  1 map 
ka.

Na str. 2 okładki tego  ostatniego swe 
gc wydawnictwa Oddział Tow zapowia
da: ,.w przygotowaniu przewodnik po po 
wiecie święcianskim . O d czasu zapowię 
dzi minęły 3 lata, jeszcze więcei, bo  a i  
9 rok mija od  daty wyasygnowanie orzez 
ówczesny sejmik święnańsk 500 zł. na 
opracowanie tego  przewodr <a. Niestety, 
dotąd „przewodnik1 r ie  ukazał się w oru 
ku. Słusznie p. jd. ( ,,K,'\ń z dn 31 
sierpnia r b ) upomina się o zrealizowa 
nie wydawnictwa.

Ponawiamy pyianic, kiedyż uicaż s się 
przewodnik po pow święriańskim?

PnSwIecenłe 
„Domu Sfr»lwKi(50‘

w Łowcach
Zarząd . Komenda cow. Zw Strzelec

kiego w Nowogródku powiadamia, że 10 
b. m. odbędz ie  się uroczystość poświece
nia „Domu Strzeleckiego w Łowcach" 
wg. następującego p-ogramu

Godz. 9,15 —  Zbiórka oddziałów ZS 
i PWL p r z e d  kościołem paranalnym w 
Witkiewiczach.

Godz. 9,25 — Raport p. wojewodzie
Godz. 9 30 — Nabożeństwo w koś

ciele.
Godz 10,15 —  Uroczyste poświęcę nią 

Domu Strzeleckiego.
Godz 10,30 —  Defilada oddzirłów

ZS . PWl .
Godz. 10,45 —  Zwiedzanie okolicz

nych zaścianków szlacheckich.
Godz 12,00 —  Zawody strzeleckie.
Specjalne autobusy do  Łowców kurso- 

wać b ęd ą  od  godz. 6,30 o c  z pod 
Świetlicy Strzeleckiej, ul. Kościelna.

Koncesjonowana przez Kuratorium O. S- W .

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
Im. Komisji Edukacji Narodowej

,ys- 

Kią:;

Wilno. ul. Beneayktyńske Z ióy A i l t i s K i e j
Przyjmują zapisy na rok srkolny 1937—38. K+JRS OGÓL NOKSi-T/L-CćJCY. 
tern półroczny T) do wszystkich klas olm nazjum  ncw egc typu, 2) do Kiesy 
g m nazjum  daw nego typu (duża m aturt). Przygotowuje do egzam inu ę 
jim nazjum  n ow ego typu trą z 6 I B-e] klasy daw teg o  BtPu ! ^ ,a 1 !? “ tVrb 

W ydział H um anistyczny 1 M eiem ałycano-PTzyrodnicz' — rsURa Zfi .
óTEISćJGRflFIź', — Nauka trwa 10 m i«*lecy. Przy K ursach om oęr rtsukowi 
p raco w n ia  fizyczno -chem iczn a  i orzyrodniczs -ek ąrz  sz k o  ny. f * k r-ła y,“ ‘ 

sów czynny cod zien n ie  od  podz. 10— 13 1 16— 19 prócr nfedzłz *r it
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KRONIKA
DV ŻU R Y  A FTEK :

Dz'ś w nocy dyżurują następujące op
tek i:

Nałęcza (Jagiellońska 1); Sukc. Augu
stowskiego (Kjowske 2); Romeck ego 
(Wileński 8); Frumkinów (Niemiecka 23); 
Rostkowskiego (Kuiwaryjska 31). 
teki: Paka (Antokolska 42); Szantyra (Le- 
g onowa 10) i Zajączkowskiego (Witoldo- 
wa 22).

•rl O  T  E  L

„ST. SEORfiES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne  
T elefony w poko jach

Hotel EUROPEJSKI
'lerwszorzędny -  Ceny przystępne, 

telefony w pokojach Winda osobowa

SZKOLNA.
—  Dyrekcja M ęskiego Gimnazjum

Kupieckiego, ul. Mickiewicza 18, podaje 
do  w.udomości, ie  informacyj w sprawie 
otwarcia dodatkowej klasy I-ej udziela 
Sekretariat Gimnazjum codziennie od 
13— 14. Termin zgłoszeń d o  dnia 12 bm.

—  W Państwowe; Szkole Techniczne) 
Jm. Marszalka Józefa Piłsudskiego w Wil
nie, ul. Holendernia 12 otwarta została 
na okres od  dnia 10 do  20 bm. wys'awa 
uczniowskich prac graficznych i warszfa- 
lowych Wystawę można zwiedzać co- 
dziennie od godziny 9 -ej do  14 30. 
Wstęp bezpłatny.

ZLBRANiA I ODCZYT V
W uliie Zgrom adzenie  Polskiego Czer- 

t* cnego  K rzyża  w W iln ie .  W a ln e  Z g ro m a
dzenie cz łonków  Oddziału  odLedzie się dn. 
23 p aźd z ie rn ik a  rb. o  godz 18-cj w lokalu  
Z arządu  przy ul. Mickiewicza 7 ni. 5 z n a 
s tępu jącym  p o rząd k iem  d z ie n n jm :

1) Zagajenie.
2) W y b ó r  T rezyd ium  W alnego  Zgrom.
3) P r e l in r n a r z  budżetow y dochodów  i 

w ydatków  na r. 1938.
4) Zatw ierdzen ie  p ro g ram u  p rac  na  rok 

1938.
Z arząd  pros i  o p rzybycie  na W alne  Z gro

m adzenie  wszystk ich  członków Oddziału 
P C K. w Wilnie.

RÓŻNE.
—  Z e  Związku Pań Domu. W  ponie 

dziatek, dn. 11 października o g 17-ej 
w ioicalu Szko*y Pracy Domowej przy 
zaułku Franciszkańskim 7 odbędz ie  się 
pokaz racjonalnego czyszczenia 1 go to
wania różnych jarzyn oraz przyrządzania 
jęniej znanych dai z takich Jarzyn, jak 
bakłażany, pieprz turecki i t. p.

W piątek dn. 15 go  października
o godz  17-ej w lokalu Zamkowa 8— 1
ocl 6  s ię  p o g a d a n k a  c> je s ie n n y c h
porządkach, myciu i uszczelnianiu okien.
(Wstęp rówmeż dla służących).

-rsy dla sióstr Pogotowia Sani-
■rnego Polskiego Czerw onege Krzyża

dolskii Czer wony Krzyż w Wilnie organi-
* 1 kurs dla sióstr pogotowia sani
tarnego P. c .  K

Infn. r a  kurs przyimuie i bliższych

nika rh d o  dnla 20 pazdzier-
— R. t . 9odxin*< h od  10 d c  14-ej. 

wicza 24 , 2Urae â >'lJstron!e" —  Mickie-
Pa-diiernika ^ Z'*’ w U d z i e l ę  16
Początek o g o ^ j  20^ '  * dancingiem.

< z .vj zegarek  w 
21 111 30 n a  u) Mick- J 8 Łni- około  8-
•elo -.Georges-a** H w P j b l i *u ho-

■* n,64 u r r  zegaKi ***■
w Oddziale 1 ę3 5 f ° 7 t n-'6n.ta V'ł3 ' 15 id. 5 ' Mickiewicza

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk
w Wilnie

W  kwartale II! cim (lip.ee - w  zeseń) 
Książnica TPN wzbogaciła sie o 50C d n e ł  
w 608 tomach: z lego  10 ofiarodawców 
złożyło 395 fornów, 65 insfyfucyj zaś na
des łało  w darze lub na wymianę 208 ło
mów oraz nabyto za gotówkę 3 dzieła 
w 5 tomach. Najobfitsze dary złożyli luo 
nadesłali na wymianę: p. Jan Piłsudski —  
199 ff., p. Wlad. Zawadzki —  145 tt., p. 
W. Charkiewicz —  43 1f., Ungnen Scien
ce Journal w Kanionie —  21 łt. Towa
rzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu —  
19 Tł, Universita Komenskeho w Braty- 
slawie —  16 tt.. Akademia ZSRR —  15 
tt.. Główny Urząd Statystyczny — 9 łt., 
Universitatsbibliołhek w Tybindze —  8 tt., 
Preussische Akademie —  7 tt., Instytut 
Bałtycki —  7 tt., Ossolineum we Lwowie 
— 6 tt. i t. d.

Na rzecz zbiorów rękopiśmiennych w 
fymze czasie złożyli dary: p. Jan Piłsud
ski, p. Julia Rodziewiczówna (albumy, 
tablice, wizerunki), p. X. Y., p. Wacław 
Zawadzki (leki z materiałami dotyczący
mi wyborów do  Sejmu Wileńskiego z dn 
8.1 1922 r. oraz do  spisu ludności z rok j  
1916).

Muzeum  TPN w okresie sprawozdaw
czym darami swoimi wzbogaciły osoby 
nasi.: pp. Wikłor Cywiński, Zofia Dab- 
ska, Antoni Gedrojć, Michał Iwaszko, 
min. Jan Piłsudski, Michalina i Stefania 
Rokuiżanki z Rygi (za pośrednicfwem 
p Lar.dsbergow) i Wacław Weitkc z W oł 
kowyska. Złożyły ogółem  294 przedmio- , 
ty, z których godniejsze uwagi są: poit- 
ret olejny znakomitej z drug 'ej połowy 
XIX w. śpiewaczki operowe, Adeiiny z 
3udeiów OJrowążyny, pendzla W. Za
rzeckiego z r. 1896 (dar p. Ruko.żanek), 
zbiór 17 rysunków piórkiem Siar,. Bohusz- 
Siestrzeńcewicza (dai p. Jana Piłsudskie
go) oraz szkice rysunkowe i akwarelowe 
Juliana Coglińskiego z r. 1802 (sm, 4903), 
Romualda Chojnackiego z r. 1853, Alfre
da Romera, Kossowskiego z r. 1879 j A. 
Wicherskiego (dar p. W Wejłki)

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom, 
kłórzy wzbogacili zbiory Towarzysłwa

swym! darami lub w inny sposób pom o
cą swą przyczynili się d o  jego  rozwoju 
—  Zarząd TPN składa najserdeczniejsze 
Dodzlękowania.

W  okresie sp-awozdawczym ukazały 
się nasi. publikacje Towarzystwa: T- Tur
kowski —  Materiały d c  dziejów literatu
ry i oswiafy nu Liłwie i Rusi z archiwum 
drukarni ks ęgarni J. Zawadzkiego w Wil 
nie z lat 1805— 1865 Ił. II i 141 oraz Z. 
Abramowiczówna: Etudes sur les hymries 
homenues; wydawnictwa łe są do  nabycia 
we wszystkich księgarniach wileńskich.

. -biory muzealne Towarzystwa mogą 
być zwiedzane w niedziele w gg. od  12 
dc 14 oraz w  inne dni i godziny —  po 
uprzednim porozumieniu się z Biurem 
Towarzystwa (ul. Lelewela 8 , fel. 14-79) 
w aodz. od  9 do  13 w dni powszednie. 
Wycieczki grupowe korzystają ze zniżek

■ b o b b k b

Co m o żn a  m ieć w Polsce za 10 złotych? 
W ięc  p rzed e  w szys tk im  jedna  osoba m o 

że za  10 zł. sk ro m n ie  przeżyć pięć  dn..  Mo
żna za 10 zł. być  20 razy  na  „pół czarnej" ,  
m ożna  być  za tę sum ę kilka  razy  w  kinie 
lub na sk ro m n y c h  m ie jscach  w teatrze ,  mo 
t n a  za 10 zł. k u p ić  przecię tnie  3 książki,  m o 
żne z jeść 10 tabl iczek na jlepsze j  czekolady, 
69 ciastek,  m o żn a  za 10 zł. kup ić  koszulę  i 
naw et pó łbucik

10 z ło tych —  to  20 bochenków  chleba, 40 
l i t ró w  m leka  10 kg. cukru ,  20 kg. węgla-  

10 z ło tych  —  to  n iespełna  przec ię tny  za 
robek dz ienny  p ra co w n ik a  um ysłowego w 
Pclsce, to p rzec ię tny  półtygodniowy zarobek  
robotnika.

10 z ło tych w  Poisce  — lo również  szcze
bel... do m a ją tk u ,  bo  za 10 złotych m ożna  
zdobyć aż  ćw ierć  m il iona  złotych! Tę n ie 
zwykłą  jed y n ą  szansę  tak  sensacyjnego p o 
m nożenia  10 zł. na  250.000 z ł ,  da je  wy łącz 
nie udzia ł  w  grze na  Loterii  Państw ow ej .  
Niech więc n ik t  n ie  lekceważy tej  pozornie  
n iewielk ie j  sum y, j a k ą  jest „dz ies ią tka '1 i 
niech każdy p a m ię ta  o tym, by  zawczasu 
z aopa trzyć  się w  los Loterii  Klasowej.

Katastrofa samochodowa
na szosie Wilno —  Kobyinlkl

Dwie osoby zabite, dwie ranne
Tragiczna w skutkach katastrofę samo

chodowa wydarzyła się onegda) na szo
sie W ilno— Kobylnlk, w pobliżu zaścian
ka Ba. ani Róg.

W spomnianą szosą m knęło w kierun
ku Kobylnlk, a zdążające z  W ilna auto 
ciężarowe Nr. A  90557, stanowiące włas
ność Jednego z biur ekspedycyjnych w 
W ilnie z ładunkiem wódki, przeznaczo
ne) dla sklepów w Kobyiniku.

W  pobliżu zaścianka barani Róg, gdzie 
szosa tworzy ostry zakręt, szofer zh cii 
panowanie nad maszyną I samochód wy
winąwszy koziołka spadł na dno g łęb o 
kiego rowu.

7  po d  szczątków auta w ydobyto dwa

trupy Zginęli na miejscu Zygm unł Sie
maszko mloszkanlec Kobylnik oraz za
mieszkały w W iln ie  Julian Radzlwiesz 
W ys annlk biura ekspedycyjnego No- 
chłm Chawnow z W ilna oraz szoler Piotr 
W olnlk, również z W ilna, ocaleli, od no
sząc stosunkowo lekkie obrażenie.

Przyczyna katastrofy nie została na ra
d e  ustalona. Zachodzą dwie możliwości 
albo w maszynie zepsuła stą nagle kie
rownica, albo też szofer skorzystał nieco
z ,,wyskokowego" ład  n.ku. Na miejsce 
wypadku wyjechał i  W ilna komendant 
powiatowy oraz kierownik powiatowego  
W ydziału Śledczego. (ej

Tragiczny wypadek
Tragiczny w ypadek wydarzył się wczo 

raj na terenie Jednegc z pułków w W il 
nie, gdzie wykonywane są obecnie ro
boty ziemne przez osoby pow ołane do  
6 dniowej zastępczej służby wojskowe).

M ianow icie Edwaird Batklewkz z im- 
przy ul. Potok 3 n i  skutek własne) nie 
ostrożności spadł z ciężarow ego auta

wojskowego na kamienie, łamiąc sobie 
podstawę czaszki.

W  stanie clężk'm Pr ir w e z ie « o  go  nie
zwłocznie do szpitala Sw, Jakuts, gdzie  
mimo p rz e p ro w a d z e n i naiychmlasłewej

operacji zmarł.
ip r-falna komisja bada okolkznosć

wypadku. tc)

TEATF i muzyki
Teatr M iejski na P ohulance.

Dziś, w niedzielę dnia 10 bm. Teatr 
Mi< jsk na Pohulance daje dwa w idow iska  
św ietnej kom edii Jarosław a Iw aszkiew icza  
„LATO W ŁOI1ANT11 o godz. 4.15 popoł. 
I o 8.15 w ieczorem . Ceny m iejsc zw ykłe — 
obniżone.

Teatr Miejski na Pohulance przygoto
wuje now ą prem ierę, jedną z najznakom it
szych kom edyj nieśm iertelnego M oliera p. t. 
„UCZONE BIAŁOGŁOWY'1 Komedia ta dzi- 
sia tak aktuałóa zawiera w ieczne prawdy  
dem u rodzinnego i rodziny.

Teatr M uzyczny „Lutnia4'.
—  Dziś Teatr M uzyczny „L utnia1- czyn

ny będzie dw ukrotnie. O godz. 4 ej popoł. 
po cenach propagandow ych osnuta na rao- 
iywach w schodnich, operetka Leo Falla „RÓ 
ZA STAMBUŁU'1.

W ieczorem  o godz. 8 m 15 grana będzie  
klasyczna operetka Straussa „W IEDEŃSK A 
K R E W 11. Ceny znizone.

—  PONIEDZIAŁEK PROPAGANDOWY. 
Jutro po cenach propagandow ych po raz 
ostatni operetka Leo Falla  „RÓŻA STAM
BUŁU11.

— INAUGURACJA SEZONU ZIMOWEGO 
W piątek dnia 15 bm. nastąpi inauguracja  
sezonu zim ow ego, która jednocześn ie będzie  
wieczorem obchodu jubileuszow ego Teatru  
M uzycznego „Lutnia11. Zainauguruje sezon  
wspaniała operetka Abrahama „KW IAT IIA- 
W AJU“.

—  OTW aRCIE SEZONU PRZEDSTA
WIEŃ DLA DZIECI W „LUTNU1. R ozpocz
nie sezon sztuka z repertuaru Reduty Kazi 
m iery Jeżewskiej „LEGENDA O PIAŚCIE".

Teatr „N ow ości44.
—  Celem um ożliw ienia szerszym  m asom  

publiczności obejrzenia pełnego hum oru pro 
grainu rew iow ego p. t. „OD EW Y DO 
CHŁOPCZYCY11 dziś o godz. 6-ej, 7-ej i 9-ej 
wiecz. — 3 przedstaw ienia po cenach propa
gandowych (balkon 25 gr., parter 54 gr.).

N astępujące osoby zostały  ukarane p-zez  
sta iostę  grodzkiego w ileńskiego w  trybie ad
m inistracyjno - karnym :

Za nadm ierną szybkość jazdy rowerem  
środkijm  jezdni i spowc łow anie wypadku  
O wsiej M lchclls (Piwna 2) grzywną zł. 20 
z zam ianą na 4 dni aresztu, .

za hałasow anie m otocyklem  Teodor 
K ontczewskl (kolonia. Gajszyszki, gm. mej- 
szago'ska) zł. 3u tub 5 dni aresztu,

za bezprawne prowadzem e budow li Ab- 
rani M lroiisui (W iłkom ierska 135) zł 50 lub 
20 dni aresztu i M. Żarnowiecka (Majowa 
18) zł. 50 lub 5 dni aresztu,

za odstąpien ie konia t  platform ą nielet
nim  dzieciom , pow odując wypadek, Abram 
A ikow lcz (Belmont 12) zł. 20 lub 10 dni 
aresztu,

za nieostrożne trzym anie psa Józef KIu- 
kow sk l (Popławska 20) zł. 20 lub 10 dni 
aresztu,

za upraw ianie gry hazardowej na ulicy  
Józefa Pic (Świerku- a 4) zł. 5 lub 5 dni 
aresztu,

za tajny uboj Roza Lewtn (P iłsudskiego  
33), zł. 50 lub 14 dni aresztu, Abram Pużan  
(Szpitalna 8) zł 50 lub 1 1 dni aresztu, Lejba 
G rodzieński (Nowogrodzka 82) 80 dni are
sztu bezwzględnego, M eiłach rru in n  (Szpi
talna 10) zł. 50 lub 10 dni aresztu, Chana 
Mular (W -glow a 8jzl. 10 lub 10 dni aresztu, 
Judasz Berlin (Kacza 11) zł. 30 lub 24 dni 
aresztu, Edward Zakrzewski (Św ięciańska 3) 
z.ł 50 lub 14 dni aresztu, Y .W onina Korni- 
sarowa (Sołtaniska 30) zł. 30 lub 14 dni 
aresztu

R A D  BC
NIEDZIELA, dn. 10 paźdz ie rn ika  1937.
0,00 Sygnał czasu  i p ieśń p o ra n n a  8,01 

Dziounik  p o ran n y .  0,15 Gazetka ro ln icza  
8,.i0 In fo rm ac je  dla Ziem P ó łn o cn o -W sch o d 
nich.  a,40 M uzyka radosna .  9.00 Z K an ta t  
J a n a  Sebas t iana  Bacha. 9,12 Skró t  opery  
„ T r u b a d u r  '. 10,00 Reportaż.  10,30 T ransm i 
sj.> nabo żeń s tw a  -11 57 Sygnał czasu i h e j 
nał.  12,03 P a ra n d k  m uzyczm  . 13,00 Życie li- 
le iack ie  W iln a  —  felieton J. D aniszew skie
go 13,10 T ran s m is ja  z Zulnwa. 13,30 Mu- 
; v aa  ob iadow a.  14,10 T ran sm is ja  uroczysto 
Mi sym bolicznego  pośw ięcenia  100 szkól im. 
M arsza lk a  P i łsudsk iego  z Bezdan. 15.15 Au 
dycja  d la  wsi. 15,45 , ,W pogoni za s ła w ą11 — 
re p o r ta ż  z płyt.  1, ,05 Koncert  solistów. 16,45

.iiielcia życie1- — powieść  m ówiona.
17.00 Podw ieczorek  p rz v  m ik ro fo n ie  T r a n s 
mi ;j; z k a w ia rn i  „ E k s p la n a d a 11 w  Poznaniu .  
17,55 Chwilka  B iu ra  Studiów. 19,00 Pow- 
ozechny Teatr  W y o b raź n i :  „ L ek c ja  d e k la m a 
cji1 , raszKi.  19,35 Co słychać  n a  św iec ie’ 
opowie S. Soroko. 19,50 W ie czo ry n k a ,  jak ich  
ma o —  w  w y k o n a n iu  Zespołu  „ K a s k a d a 11. 
20 30 P ro g ra m  na  poniedzia łek .  20,35 W ileń 
skie w iadom ości  sportow e.  20.40 Przeg ląd

i polityczny. 20,50 Dziennik  wieczorny. 2 i ,00 
| W iadom ości  sportow e.  21,lo „ N arzek am y  na 

p ro g rn n  —  wesoła  syrena .  21,45 Z akończe
nie Pow szechnego  F est iva lu  Sztuki PoŁ k ie j .
22.00 Opowieść o Mozarcie  „C udow ne  dziec
ko 11. 22,50 O sta tn ie  wiadom ości .  23.00 K on
cert  życzeń. 23.30 Z akończenie  p ro g ram u .

PONII.DZIAŁEK, dii. 11 p a źd z ie rn ik a  1937.
6.15 P ieśń  p o ra n  ia 6,20 G im nas tyka .  6,40 

M uzyaa  z płyt.  7,00 Dz>cnnik p o r a m y  7.15 
Muzyka z płyt.  8,00 Audycja  dla szkół M O  
Prze rw a.  11.15 A udyc ja  dla szkół.  11.40 
Od w a rsz ia tu  oo w arsz ia tu .  R ozm ow a z fry- 
ejerem. 11,57 Sygnał  czasu. 12,03 Audycja  
po łudniow a.  13.00 W iad o m o śc i  z m ia s ta  1 
prowincji .  l’3,0o Strzelcy  w świetlicy —  p o 
gad an k a  J. T łoi.ikowskiego. 13,15 Muzyka 
oporowa. 14,23 „ C h am 11 now ela  E. Orzesz
kowej. ’ 4,35 W ia z a n k a  m eiodyj Gersl iyina. 
14 45 P rze rw a.  15,30 W iad o m o śc i  g o sp o d a r 
cze. 15,45 Z p ieśn ią  po  k ra ju .  16.15 Koncert  
roz ryw kow y. 16,50 Po g ad an k a .  17.00 T w órca  
m ik ro sk o p u  —  odczyt. 17.15 W ła d y s ław  Że
leński i iego uczniowie.  Recital  śp iewaczy 
Y /andy  H endr ich .  17,50 P o g a d a n k i . 18,00 
W iadom ości  sportow e.  18,10 S k rzynka  ogól
na p ro w ad z i  dyr.  Ja n u sz  / lulawski.  18.20 
Koncert  J a n in y  Szachno-W y. zykow skie j.  W  
program ie  u t w e m  polsk ie j  l i t e ra tu ry  f o r 
tepianowej.  18,40 Pieeytacja no w y ch  w ie rsz ,  
T eodora  B ujn ick iego  13.50 P ro g ra m  na  
Wtorek. 18,55 W ileńsk ie  w iadom ości  sp o r to 
we 19,00 Audycja strzelecka.  19,30 Iżysku- 
lu jn u  Czv na leży  pod  każd y m  w zg lęd -m  
dz iecku u ła tw iać  życic? 19.50 Pog ad an k a
23.00 K oncer t  roz ryw kow y. 21,35 . .ow ości  l i
terackie .  21.55 U tw ory  L u d w ik a  van Hec 
hovena. 22,25 P rze rw a.  22,30 .udyera poświę 
eona Kazim ierzowi Pułask iem u. 23,00 Os
tatn ie  w iadom ości  i k o m u n ik a ty .  23.10 T a ń 
czymy 23.30 Zakończenie  p rog ram u.

W TO REK , dn. 12 ździern ika  1937.

6.15 P ie śń  p o ra n n a  6,20 G im nastyką . 6.40 
M uzyka z p ły t  7,00 Dzień, k p o r a n n j . 7 15 
Muzyka p łyt.  8.00 Audycja  d la  szkół.  8,10 
Przerwa. 11,15 „Na j a r m a r k u "  — s łu ch o w i
sko dla dzieci. 11,40 Cezar F ran ek .  Sym fo
niczne w ariac je .  11,57 Sygnał czasu i he jna ł .  
12,03 A udyc ja  po łudn iow a.  13,00 W ia d o m o 
ści z m ia s ta  i prowincji .  1.3,05 .Słońce w 
s ło ik u 11 o w ar to śc iach  leczniczych miodn, 
p o g a d a n k a  dr. Marii Kołaczvńs. .ie j  13,15 
Koncert  O rk ies t ry  W ileńskiej.  14,25 „ C h am 11 
nowela  E Orzeszkowej.  14,25 Wspomnienie,  
o Tost im . 14,45 Prze rw a.  15,30 W iadom ości  
gospodarcze.  15,45 R zecz- c iekaw e z pięciu  
części św ia ta  —  aud y c ja  dla dzieci.  16,05 
Przeg ląd  ak tu a ln o śc i  finansów - g o sp o d a r 
czy cli. 16.15 Ł ódzka  O ik ies tru  Salonowa. 
10 50 P o g a d a n k a .  17.0r „Polskie  ko lon ie  W’ 
głębi P a r a n y 11. —  reportaż .  17,15 Koncert  so 
listów. 17,50 Po low an ie  na  pa rd w y  i bielaki 
— p o g a d an k a ,  wyg!. Michał P aw likow sk i
18.00 W iadom ości  sportowe.  18,10 Chwilka  
litewska w  języku  polskim. 18.29 P ieśn i  poi 
skie w  w y k o n a n iu  W a n d y  K ilarsk ie j  18,40 
Życie l i te rack ie  w  Rosji  Sowieekiei —  fe
lieton Czesława Zgorzelskiego 18,50 Prog-.  
ram  n a  środę. 18.55 W ileńsk ie  w iadom ości  
sportowe. 19,00 Nieśm ier te lne  k s i a ; ki. 19,35 
Audycja  k o n k u rso w a .  19,"0 P o g ad an k a .  20 00 
W iedeńsk ie  dziewczęta.  20.45 D zienn ik  wie
czorny. 20,55 P o g a d a n k a  21,00 „Żanetto  — 
wędrow iec11 o p e ra  w  1 akete  P ię t ro  Masca 
gn icegc. 22.00 F r a n c u sk a  m u zy k a  sy m fo n i
czna 22.50 O s ta tn ie  wiadomości  i kom u n i  
ka ty .  23,00 T ańczym y. 23 30 Zakończenie.

dopiera jcie  p ierw szą  w  3 (ra ,u  S p ó l-  
azielnię P rzeciw g ru źliczą  w  powiecie 

w ilcńsko-frockim .

gONgAP t r a n ; 39
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1 tłynęła dobra  yliwila, nim Henri odzyska ł n a 
« " » •  u w , h „ , .  J , s l lb0  i „ a  £  

p o osa Polan- nalał  do H W t e k t o  n  Co' £  . 
czelny typ z tego A dam sa  I

-  Niecli p a m  wypije trochę  —  pow iedział n r ,  
sui- aj.-jc id h z o k  W H U orjt  -  T o  j .  , , „ v 
zdenerwowanie. K n a

-  F rancuz i  są n iemożliwi -  w estchnęła  YŁiktor- 
ja. Do czego to podobne, żeby k ląć  w salonie w 
obecności dam y , j a k w  knajpie...

* Ł i e „ ane j  iw arzy  
egojv.ło\v teka i m e skończyła  zdania.

rzeki HęmHC_ -Pai1' W^ y  * * *  J e s i e n i e  -
rob i cc m ożo W*a n “ an  Z: to w ybaczę pan i, że
warzYstm- i ’ 11J J n a Jcz§ściej p rzebyw ał w to-
W arzystw ie k acy k a  kołon jalnego

(nr. , U 2rol,i(? tfigo już  n igdy  —  przyrzekła  W ik 
toria solennie.

11 sk, ale  H enri  i W ik to r ja  wcale nie tę- 
* “uatłem. Siedzieli p rzytuleni do siebie na

n i s k i c h  s t o ł e c z k a c h  p r * « I  k o m . n k i  r -
W ieczór był, m im o w szystk o , b ardzo udany..,
_ _  G d z i e ś  w ł ń c z y ł  w c z o r a j  w i e c z o r e m ?  —  z a -

p  v t a ł  P i e r r e ,  k i e d y  n a z a j u t r z  z ja w  i ł  s i ę  z e  ś n i a d a n i e m

w p o ko ju  Heni -ego.
_  Byłem n a  Highgate Road.
  D‘ tJę s ł o w o ,  ż e  m e  m o g ę  t e g o  z r o z u m i e ć  —

w e s c h n ą ł  P i e r r e .  -  W d ó w k a  n i e  j e s t  b r z y d k a ,  t o  
p r a w d a .  A le  p r z e c i e ż  w  1 o n i y n t e  j e s t  d u ż o  ł a d n i e j ,  

s z y c h  d z i e w c z ą t ,  k t ó r e  p o l e c i a ł y b y  n a  h r a b i e g o  G o z z i .  

D l a c z e g o  t r z y m a s z  s ię  f a r t u c h a  t e j  w y s z t a f i r o w a n e j  
b a b y ?  W p l ą c z e s z  s ię  j e s z c z e  aa j a k ą ś  k a b a ł ę .  A  k t o  

n a  l e m  u c i e r p i ?  J a ,  n a t u r  m  I n t e r e s  d j a b ’ : A vezm ą.. .
Henri oparł  się na  łokciach i sięgnął po  filiżankę 

czekolady, stojącą na  tac ' oj^ok łóżka. Ciemne pukle  
Awstały m u  nad  czołem O d g a rn ą ł  je  i ośAviadczył.

—  W i k t o r j a  Foster j [,s b a rd zo  ład n a. Po d o b a  mi 
się. A  pozatein m a  duzo p ien ięd zy , p o n a d  dAvie.ścic 
ty sięcy  funtÓAAb Przelicz to z łaski sAvojej na franki. 
K rótko mÓAsńąc, nieAA-y k l t i c z o n e ,  że się z  nią  ożenię.

—  H e n r i ,  c z y ś  t y  p r z y p a d k i e m  n i e  p i j a n y  ? —  
za p y ta ł P i o t r  s e r d e c z n i e .  N i e  w ą l p i ę ,  ż c  c i e p ł a

AvdÓAA-k a  p r z y j ę ł a b y  o ś w i a d c z y n y  h r a b i e g o  G o z z i  d i  
P i n o . . .  N i e s t e t y ,  j a k  n u  w i a d o m o ,  u r z ę d y  s t a n u  c y w i l 
n e g o  są b a r d z o  n i e u f n e  i  i w a ż n i e  s t u d j u j ą  d o k u m e n 
t y  kand j-da !Ó A V  d o  mał/.eństAA'a. N i e  j e s t e m  w c a l e  p e 

w i e n ,  c z y  w y s t a r c z y  i m  doA vod  s p o r z ą d z o n y  p r z e z  k u -  
la A A e g o  kroAAiarza, -

—  Nie bó j się, już  ja  w iem , co móAvię. To ty łk a  
we F ra n c j i  jest p rży ję te  tak ie  w ścibstA vo . Tuta j ,  av An- 
gljt, ludzie nie są tacy  drobnostkoAvi —  o d p a r ł  H enri.  
—  HowiadyATałem się: ż a d ry c l i  t rudnośc i  n ie  będzie.

A nie zastanow iłeś się AArcale n a d  tem, że m asz  
wobec m n ie  pew ne  obow iązk i?  Z aw ar l iśm y  przecież 
umoAsęl W yłoży łem  n a  cieb ie  k u p ę  pieniędzy... C hcia ł
byś  m n ie  teraz AvykiAvać? Co to m a  znaczyć?  J a k  ty 
to sobie wfeścrwie w yobrażasz?  Na załatw ienie  intere- 
sóav potrzeba  mi jeszcze trzech m iesięcy . Musisz mi 
p tzy rzec  solennie, że przeciągniesz SAA*ojp narzeczeńst- 
a a o  z tą  F o s te ro w ą  p rz y n a jm n ie j  do sierp n ia . Kiedy 
pozbędę się resz ty  k a m ie m  i wy jadę  za siód m ą rzekę, 
w tedy  możesz rob ić, co ci się żyAA-me podoba. Nieci! 
w as  Avszyscv djabli..

^  idzisz, gdyby to zależało ty tko od mnie, p o 
czeka łbym  chętn ie  n iety lko  do s ierpnia , ale i dłużej 
N>stety.. .  znasz przecież baby . A jeszcze W ik to r ja  
Nie Aviem, czy u d a  m i się n ak łon ić  ją  do zwłoki. A po- 
z a P m  m usisz  wiedzieć, m ó j drogi, że nie ja  jeden 
p ra g n ą łb y m  poślubić  tę urocza , bo g a tą  kobietę!

Dom yślasz  się chyba, że za  tak i  k a n t  nie do- 
5 aniesz od  m n ie  aut jednego  centim a. Z dziesięciu 
tysięcy Jr a n k ó w  nici, k apu jesz?  A z B uddy  również!

H enri nie m ru g n ą ł  o k F m

(D. c. n.)
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U W A G A ' UW AGA!
Zaoszczędzisz czas i pieniądze 

kupując radioodbiornik
w firmie

I I

3aranowicze, Ułańska 3

£C

ODBIORNIKI ROŻNYCH M A R EK
W JEDNYM M1EJCCU :

TilX-RADIO, CAPELLO, 
E L E K T R I T ,  PHILIPS

Chrześcijański nowootwarty sklep  
GALflNTFRYJMO SPOŻYWCZY i MflTERJflcóW PIŚM'ENNYCH

WILK0CKIE60 JULIANA w WOŁOŻTHIE
Wszelki i  m a te r ia ły  i p ro d u k ty  p o s ia d a  w g a tu n k u  na j lep szy m .

Ceny n isk ie  — o b s łu g a  so l id n a  i szybka.
Sk lep  w d o m u  p a ra f ia ln y m  przy Rynku.

RADIOAPARATY KUPUJ W ŹRÓDLE FACHOWYM!
Przed Kupnem a oa ia tu  wstąp po sa lonu dem onstracyjnego

„ D O M  R A D I A ”
S ul. Niemiecka 27 l-e piętro

p o s ’uchasz radioodbiorników czołowych f irm :

KOSMOS, CAPELLO, DUX RADIO i inne
Na miejscu pogotowie radiowe tel. 24-57 

Przy jm ujem y s ta re  a p a ra ty  n a  z am ian ą .

S A L A  “M IEJS K A  (Kino ..Mars"), Ostrobramska 5

We ś r c d ę  d n ia  13 p a źd z ie rn ik a  
o g. B.30 w. j edyny  KONCERT 
świat, sławy m is trza  skrzypiec Miszy tfman?

Bilety d o  naDycia w kas ie  sali b. K o n serw a to r iu m  (Końska  1) o d  godz. 4 —8 wlecz

CASINOI SŚSJBCS J ło D e r *  T a y lo r
"  Barbara Stanwyck oraz  W iktor Me Laglen w p - - y « .  arcy&lmie

„Ostatnia noc skazańca41

<0
S
o t

El

Bohaterstwo. Poświecenie. Naa program DODATKI. Początek o g. 2 - 4 - 6 —8—10.15

Ostatnie ani. Kolosalne powodzenie. ‘ Początek o g. 2-ej.

Droga <u> Rio
W roli głównej K a t h f e  i d ę  /IłCItf*#.

Największa plaga XX wieku Handel żywym towarem.
Nad program: Aktualia muzyczne.

L
U
X

Dz.ś K orona  produkcji  fi lmowej

ROMEO i JULIA
w g n ie śm ie r te ln e g o  dzie ła  W illiam a SZEKSPIRA.

w ro lach  głównych. Norma Shearer, Leslle Howard i John Barrymore

POLSKIE TINO

ŚWIATOWID Wielki t r ium f  polskiej  produkcji .
Film o  p o tężnej  1 na jp iękn ie jsze j  miłości p. t.

P ŁO M IE N IE  s e r c a
W roi. gf. kwiat Aktorstwa Polskiego. ELŻBIETA BARSZCZEWSKA, Mieczysław CYBULSKI 
Kazimierz  JUNOSZA -STĘPOW SKl Mieczysław WĘGKŻYN I Inni. N a d p r o g r a m .  Atrakcje

S T R A D l W A R l
W ro lach  głównych: Gustaw Frochilch, Syblla Schmltz, Albert Schoenhals

Nad pi o g ram  (R O Z M A IG O M  DODATKI Pucz. seans, o  4-ej, w niedz. I św. o  2-ej.

Oddam

w dzierżawę
maj. TuskuSany

znajdujący się w obrębie 
Wielkiego Wilna. 

Wszelkie 'nformacje na 
miejscu w Tuskulanach

W Ę G I E L  na lepszy
i a  tonnę i w Koszach

d o s ta rcz am y  cio m ieszk ań  
25 kg. wagi n e t to  1 zl.
-0 , „ „ 2 zń

Ceny wraz z o d n o sz e n ie m  d o  kuchni.

99 S i  i . ESŁ
Piłsudsk iego  12, tel.  26-27

6 6

przy

N awet najgorszy d e tek to r  
da je  najlepszy odb io r
S Ł U C H A W K A C H

„BETECO"
Żądać wszędzie!

a

S P R Z E D A J E  s r ą
z długiem bankowym

dom murowany
piętrowy z ogródkiem kwia
towym koło kosc. śv/. Piotra 
i Pawła, 
w.edzieć

wćdzki, poKO] 50

t  ►
t
t

l ► ► ►
O  warunkach do- E 
się: Urząd Woje- t

N ajw spanialsze  arcydzieto  filmowe 
p rodukcji  wiedeńskiej

CZAR CYGANERII

W rolach głównych:

JA N

N ieśm ie r te lna  p leśń  miłości.

Ż a d n e  superlatywy n 'e  odtwarza ją  
wiolkości tego  filmu.

Stw ierdzam y —  to jest 
F # i . jM  P o r ę M

KIEPURA
i MARTj£
E fiG E R Y H

Nasz
następny
program

p  Kolosalne 
powodzenie I

Począt. o 2-ej ZNACHOR
Jutro premlerar Wielki film wlelkle-j reż Hathawaya. U lubien iec  wszystkich

G a ry  C ooper
ar :ydz!ele f i a p i l e t a  T a y l o r

DUSZE ha M O RZU
W pozosta łych  rolach: Henry W llcoxon ( .K le o p a tr a " )  I Frances Oee. 

H a ń b a  XIX stu lec ia  h a n d e l  n iew oln ikam i T rag iczna  1 w zruszająca  miłość .  
Po ża r  o k rę tu  n a  pe łnym  m orzu .

U |  |P* ■  a  A  j *  i Dziś. Sen sa c ja  doby obecn e j .  Rewelacyjna e p o p e a  szpiegowska

W SIĘCI WYWM ftli
MILCóÓ KOB1ETY-SZPIEGA. W roi. gł. zn ak o m  .y a m a n t  Herbert  M irch a l ,  G e r t ru d a  Mi 
chae l  i Rod la Rogue. Kulisy ta jn e g o  wywiadu. N ad  p ro g ram  Atrakcja  ko lorow a I ak tua l ia

H
E
t
I

Os

NASI KLIENCI —  naszą  rek lam ąl  To 
ta jem nica  pow odzenia  p ian in  i fo r tep ianów  
„Arnold  F ib iger11. Kalisz Szopena Nr. 9. 
Niskie ceny. Dogodne spła ty.  Przedstawicie l .  
N K rem er  Sk ład  For tep ian ó w ,  W ilno, ul. 
N iemiecka 19.

PROSZKI HOLU GŁOWY
lS M i

D L A

0ORO«YCH
ZE

Z N A K
F A B

▼▼TTTTrfTrTYTTTTTTTTTTTYYTTYTTTTTTTTTTYTTT

Przetarg
ż a rz ą d  Miejski w W iln ie  ogłasza n ieog

ran iczony  p rze ta rg  o fe r tow y  na  dostawę do 
szpitali  m ie jsk ich  n as tęp u jący ch  ja rzyn:

82000 kig z iem niaków , 9 700 klg k a p u 
sty, 6.100 klg b u ra k ó w  jada lnych ,  3 500 klg 
m archw i,  2.500 klg b ru k w i  i 2.200 klg cebuli.

Ofer ty  w z a lak o w an y ch  koperlach ,  z p o 
dan iem  g a tu n k ó w  o fe ro w an y ch  ja rzyn  oraz  
ze w skazan iem  ceny za 1 kig loco miejsce 
dostawy, na leży  sk ładać  w W yogiale  Z dro
wia  i Opieki Społecznej Zarządu  Mipjst ;e(,0 
do godz. 9 dn ia  18 p a źd z ie rn ik a  937 r. za 
łącza jąc  k a u c ję  w kwocie  zł. 100, oraz  znp- 
czek k a n ce la ry jn y  Z arzad u  Miejskiego w 
wysokości zł. 2.

O tw arcie  o fe r t  odbcdzie  się w tymże 
dn iu  o godz. 9 m. 30.

P rzy jm o w an ie  o f e r t  i udziela rie bliższych 
in fo rm acy j  u sku teczn ia  się  W y d z i r ie  Zdro 
wia i Opieki S p o ł e c z n e j  (ul. D om in ikańska
Nr 2, o f icyna  III, po k ó j  Nr. 103)..

Z arząd  M!: isk t  w Wilnie.

,AAAAAAAAAAAAAAAAAA*AAAAAA*.‘ A*ł.» l IAAAAAAA.

l o k a l e

^ ^ P R Z E Z I Ę B I E N I U  
rr»/ G°yPIE t KATARZE

Nauka i Wy chowanie
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KREŚLARZEM technicznym, kreślarką,  
zostaniesz nu ukończeniu  Koncesjonowanych 
Kursów recl in ic  .ych Inżyniera  Gajewskiego. 
W arszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Wydziały: 
m aszynow y budowlany,  mierniczo-drogowy. 
P rzybory  i podręczniki darmo. Zamiejscowi 
korespondencyjnie .  Załączyć znaczek na p r o 
gram.

N I E M K A  udziela lekcji niemieckiego. 
Ul. Rydza-Smigłego 6 i i. 3. Ceny niskie.

UDZIELAM KOREPETYCYJ ze wszystkich 
przedm io tów  w zakresie g im nazjum , z łaciny 
w zakresie liceum. Zgłoszeni;. k ierować do 
adm in is trac ji  dla J. K

AAAAAAAAAAtfkAAAt ‘ A_AAAii* AAAAA«AAAA»AAlAAj

Kupno i sprzetfa£

n m ł T T I f l
P O  WYNAJĘCIA skleo w dobrym  pun 

kcie, zwolniony przez Kolejową Spółdzielnię 
Spożywczą Kolejarzy —  W- łohuIanka  Nr. 7, 
dowiedzieć się u  dozorcy domu.

MIESZKANIE 3-ch pokojowe, pokój  dia 
służącej,  na  piętrze, wolne od poda tku  ze 
wszelkiemi w ygodam i do wynajęc ia  od 1 -go 
hs lopada.  W ito ldow a  35-a, m. 6.

S K L E P  S P O Ż Y W C Z Y  z  c a łk o w i ty m  u- 
rządzen iem  i m ieszkani  :m 1-pnkojow ym  do 
wynajęc ia  p rzy  ul. L w ow skie j  Nr. u .

MIESZKANIE z 3-ch wielkich słonecz
nych pokoi z w ygodam i na  I p do wyna 
jęcia. T a ta r s k a  20.

UPROSZCZONY SAMOUCZEK „AR GU S1, 
angie lski lub m em iecki,  zt 3 JO wysyła księ
ga rn ia  S tanis ława Goldmana, Kraków, Szew 
ska 17.

SŁOW NIK języka  polskiego, 8 tomów ca 
łość (7.541 stron, 15.082 szpa lt  wielkiej ósem 
ki) do sprzedan ia  zs pót e t n j  katalogowej.  
W iadom ość, a J g i t l o ń s k a  10 m. 5 (Czytelnia) 
od godz. 11 do 19

Z PRZYCZYN rodzinnych sprzedaje  się 
Magazyn Galan tery jny  w na jruch liwszym  
punkoie miasta  (Rudnicka) ze s ta lą  klientelą.  
Dla Kapitalisty z 5 do 7000 złotych pewne 
p tosperowanie .  In form acje  w Biurze Ogłoszeń 
J  Karlina, Niemiecka 35.

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA fotele 
k lubowe, łóżka, stolik, szafk i nocne, rośliny 
pokojowe: k a k tu sy  i a ru n  H o lendern ia  15.

WĘGIEL górnośląsk i  
pierwszorzed. 
jakości

k o n c e rn u  „PROC-3ES*, Katowice 
w agonow o i to n o w o  w szczeln ie  z a 
m kn ię tych  i z ap lo m b o w an y c h  wozach 

p o 'e c a  firmaM. DEWLLt̂ rJr"
Biuro: W ilno, Ja g ie l lo ń sk a  3, kil. 811 
Bocznica  w łasna  I składy: K ijowska  8 
tel.  999. — W aga  g w aran to w a n a  j

Ceny k o n k u re n cy jn e  I
fmy»»f»TTT*TTTTTTyTTT*TTy TTTTTTTr*'
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L E K 4 R 1 E
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-iurczenkowa
O rdyna to r  Szpitala Sawicz C horoby skórne, 
weneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34 
tel. 18-66 P rz y jm u je  od  5—7 wiecz

DOKTOR MED.
ly g m u n ł  K u d re w ic z

choroby  weneryczne, sk ó rn e  moczopłciowe 
ul. Zam kowa 15. tel. 19-60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3—

D O K T O R
Z a u r m a n

Choroby weneryczne, skórne  i moczonłciiowe 
Szopena 3 tel. 20-74. P rz \  j n u j e  w Ł adzi

nach  od 12—2 i od  4—8.

DOKTOR MED.
J. Anforowicz-Szczeoanowa
ch o io b y  sk ó rn e  weneryczne, kobiece. 
P rz y jm u je  w godz. 8—9, 12— 1 i 4—7. 

Z am kow a 3 m. 9.

D O K T Ó R
W  o  I f  s o  n

C horoby skórne, w eneryczne  i moczo- 
plciowe. W ileńska  7, tel. 10— 67 P rz y jm u je  
ccdz ień  od 5 —8, w niedzielę od 9- M 2.

tŁAA

A K U S Z E R K I
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A F U S Z E R ! A
M a ria  L a k n e r o w a

P rz y jm u je  od godz. 9-ej rano  do godz. 7-fcJ 
v/ eczorem. Ul. J a k u b a  i Js ińsk -ego  5— 18 
róg Ofiarnej,  obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz  Gabinet Kosmetyczny, o dm łanzan ie  
cery, usuw anie  zmarszczek, wągrów, pie
gów brodaw ek,  łupieżu, usuw an ie  t łuszczu 
z b io d er  i b rzucha ,  k rem y  odm ładzające ,  
wanny e lektryczne . elekti w iac ja .  Ceny p rzy 
stępne, P o -ad y  bezpłatne. Zam kowa 26—6.

kande! I Przemysł
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CENTRA7.A Z; OPATRZEŃ OGRODNI
CZYCH — W ilno, Zaw alna  28. teł. 21 - 48, 
to -rój na j lepszy  d o rad ca  fachowy. P rz y j 
m u jem y  zam ów ienia  na  d rzew ka  owocowe

rył»yyy*e»P R A C A
łTTT-W

NAUCZYCIELKI, bony. wychowa w ? y -  
nie i wiizelkiego rodzaiu służbę dom ow ą za- 
nośrednicza W ojew ódzkie  Biuro Funduszu  
Pracy  w W ilnie  ul. J. Jasińskiego Nr. 7, 
telefon 12-86 czynne od godz. 8 do 15.

SIOSTF.A PIELĘGNIARKA z dłuższą 
p iacą  w szpit" lu  wojskow ym  w ykonuje  m a 
saże i wszelkie zabiegi a  także zajmie się 
prowadzeniem  dnm u i kancelarii.  W ilno , P o 
ste - r e s tan te11. Dowód osobisty 1594.

MŁODA uzdolniona kraw cow a poszukują  
pracy w sw ym  zawodzie do pracowni lub do 
pryw atnego  domu. ew, przyjmie jak a ś  inna 
piacę.  Oferty  proszę kierow ać do Adm. „Kur 
je ra  W ił .11 pod , AI w o r

N IE  MA ŁEPSZY’CH zarobków, an ,  o p 
rocen to w an ia  Naszymi a rryku łam i każdy
w uzędzie zarobi. W ytw órn ia  „Nowości 
P r a k ty c z n e 11. Warszaw;-., Oddział 8, ul.

Ztota 57.

ADMINISTRACJĘ m a ją tk u  rolno-leśnego 
ohejnue  zdolny, energiczny, sam otny.  N a j 
lepsze referencje.  Okolica oboję tna ,  chętnie 
k re sy  Małopolska.  Zgłoszenia: A. Nosalewski, 
Pilczyce p. Słupia  k Końskich.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA w y k o n u je  m a
saże i wszelkie  zabiegi a także  zajm ie  się 
p ro w adzen iem  dom u i kancelari i  \A ilno, 
ul. Zaw alna  7 ni. 6. In fo rm ac je  u n Sobat- 
kowskie j  od godz. 10 do 13.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
W ileńsko Nowogródzkiej Izbie Lekarskiej  
ogłasza ko n k u rs  na  stanowisko lekarza  re jo 
nowego w W ołKołacie pow. Postawskiego. 
Bliższe in form acje  oraz skłu mnie podań  w 
Kancelarii Izby Lekarskiej  (Dąbrowskiego 
10—2) do dnia 22 października r b.

4A . i  i A m l ------------4 - . --- kk,

R Ó Ż N E
1< 0\C E SJĘ  wódczaną z res tau rac ją  

o t izym ał  oficer rezerwy i poszukuje  facho
wego wspólnika z gotówką m in im u m  1500 zl. 
P u n k t  najlepszy. Dokładne  ofert  do Redak 
Cji „K urjera  W ileńskiego11.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachuk. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4, 
Redakcja: tel,  79—g o d z in y  przyjęć  1—3 po południu  
Administracja:  tel . 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja  rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul. Kościelna 4 
L ida ,  ul. Zamkowa 41 
B a r a n o w ic z e ,  ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyn, Wilejka. W ar
szawa, ul. Traugutta  3, G rodno,  ó-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m ie s ię cz n ie :  i  od
noszeniem do domu w kraju—3 zł.,  za gra

nicą 6 zł. z oabiorem  w administracji  zł.2.50, 

na wsi, w miejscowościach, gdzie  nie rna 
urzędu pocztowego ani agencji  zł. 2,50

W y k a  y ru ć tw o  „ K u r j e r  W ileń sk i"  S d . z o .  o .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  przed teks tem  75 gr.,  w tekście 60 gr, 
za teks tem  30 gr, kronika redakc. i kom unika ty  60 gr. za wiersz jeonoszp. 
Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabe laryczne  £0%. Ukłaa  ogło
szeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-łamowy. Za treść  ogłoszeń i ru
brykę . n a d e s ł a n e ’ redakcja  nie odpow iada.  Administ  acja zastrzega so b ie p  awo 
zmiany terminu druku og łoszeń  1 nie przyjmuje  zastrzeżeń miejsca. Ogło

szenia są p rzy jm ow ane  w godz. 9.30 — 16.30 i 17. — 19.

D ruk . „ Z n ic z " ,  W iln o ,  ul. B isk .  B an ó u rsk ieĘ O  4, te l .  3 -40 . R e d a k to r  o d o .  Jan Puplatło


